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NA GORĄCO 

Większościowa koalicja PiS, PO, Solidarna Łomża i LPR w Radzie Miejskiej 
Łomży chce wyeliminować z Rady dwóch najmocniejszych sojuszników prezy­

denta Jerzego Brzezińskiego. Prezydent nie pozostaje dłużny 
Atak na podpory 

Koalicyjny przewodniczący 

Rady Miejskiej Wiesław Grzyma­
ła (PiS) wystąpił do wojewody 
podlaskiego z zapytaniem, czy 
radni Zbigniew Lipski i Jerzy 
Brodziuk '(pierwszy jest preze­
sem SM Perspektywa, drugi wi­
ceprezesem Łomżyńskiej Spół­

dzielni Mieszkaniowej) mogą 
sprawować mandaty, skoro osie­
dla mieszkaniowe stoją na grun­
tach miejskich, oddanych spół­
dzielniom w wieczyste użytko­

wanie. 
- To atak polityczny. Wykład­

nie przepisu, zabraniającego łą­
czenia mandatu z działalnością 
gospodarczą na majątku komu-

Zataił zobowiązania 
Dwa dni po wystąpieniu prze­

wodniczącego Grzymaly do wo­
jewody w sprawie Lipskiego i 
Brodziuka, w wątpliwość podda­
ny został mandat Macieja Głaza. 
Prezydent Jerzy Brzeziński za­
wiadomił prokuraturę, że wice­
przewodniczący Rady zataił w 
poprzednich latach woświadcze­
niach majątkowych swoje duże 
zobowiązania z tytułu poręcze­
nia kredytu osobom trzecim. Po­
dobno w grę wchodzi 500 tys. zł. 
Zawiadomienie w tej samej spra­
wie złożył także do prokuratury 
Urząd Kontroli Skarbowej. 

- Nie mam żadnych zobowią­
zań z tytułu poręczeń. To próba 

kontrolę przestrzegania prawa, lecz 
o "zemstę", konkluduje Głaz. 

Zwolennicy 
koniunkturalni 

- Prezydent wybierany w 
wyborach bezpoś rednich ma 
tak wiele władzy, że walka z 
nim nie ma sensu. Więcej ko­
rzyści miastu przyniesie współ­
praca Rady z prezydentem -
mówi dziś Zbigniew Lipski, kry­
tykując "opozycyjność" koalicji 
wobec Brzezińskiego . Mówi z 
doświadczenia. W poprzedniej 
kadencji dwa lata sam "zwal­
czał" prezydenta Brzezińskie­
go, by w końcu stać się ... jego 
zwolennikiem. 

" Hak" za "hak" 
nalnym, są jednoznaczne. Preze­
sów spółdzielni mieszkaniowych 
zakaz nie dotyczy - uważa Jerzy 
Brodziuk. 

"Sprawa nie jest jednoznacz­
na", odpowiadają radni koalicji. 
Przypominają, że w minionej ka­
dencji wojewoda podlaski pozo­
stawił Radzie Miejskiej ostatecz­
ną decyzję w sprawie ewentual­
nego wygaszenia mandatów tym 
radnym. Ale Rada sprawy nie do­
prowadziła do końca. 

Koalicyjny wiceprzewodni­
czącyMaciej Głaz (PO) uważa, że 
należało zbadać, jak obaj pano­
wie, którzy są radnymi ed 12 lat, 
wpływają na dzielenie pieniędzy 
z budżetu miasta. Policzyć, ile in­
westycji miejskich trafiało na 
spółdzielcze osiedla. Jednym sło­
wem, jak dzięki pieniądzom pu­
blicznym umacniali swoją pozy­
cję w spółdzielniach kosztem po­
zostałych dzielnic miasta. Głaz 
był w poprzedniej kadencji naj­
pierw przewodniczącym Komisji 
Rewizyjnej, a w końcówce prze­
wodniczącym Rady. Mógł próbo­
wać "wyjaśnić do końca", czy pre­
zesi sprawują mandaty zgodnie z 
prawem, czy nie. Ale nie próbo­
wał. 

dyskredytacji mojej osoby. Prezy­
dentowi się wydaje, że znalazł na 
mnie ,,haka". Przed wyborami po 
Łomży krążyła plotka, że z powodu 
rzekomych zobowiązań komornik 
zajął mi samochód. Teraz się do­
myślam, skąd wyszła. Ktoś działa 

konsekwentnie, żeby mnie wyeli­
minować - twierdzi Maciej Głaz. 

Przypomina, że radny Lipski w 
swych oświadczeniach nie podawał 
zarobków, uzyskiwanych 

. za etat prezesa 
spółdzielni Per­
spektywa i 
nie dołączał 
do oświad­
czenia ze­
znania po­
datkowego 
PIT. Brzeziń­
ski 
"stronnika" zosta­
wi! w spokoju, a 
"aferę" rozpętał 
tylko wokół 

"przeciw-

z n a -
c z y, 
że nie 
cho-

Koalicja uważa, że obaj prezesi 
wsparli kampanię wyborczą Brze­
zińskiego w trosce o zachowanie 
wpływów. Gdyby wygrał Lech Ko­
łakowski z PiS, Lipski i Brodziuk 
nie mieliby szans na dalsze "doje­
nie" budżetu i utraciliby wpływy. 

Przeciwnicy 
Maciej Głąz i Jerzy Brzeziński 

cztery lata temu razem startowali z 
jednego komitetu wyborcze­

go i razem działa­
li w Platfor-

c i w n i­
k i e m 
Brzeziń­

skiego. 
"Odcho­
dzę z 
Platfor­

my, bonie 
wyobra­
żam sobie 

współpracy z niektórymi ludźmi", 

wyjaśniał przed wyborami motywy 
zmiany barw politycznych Jerzy 
Brzeziński i wystartował z Chrześci­
jańskiego Ruchu Samorządowego. 

- Psuł mi opinię u posłów PO. 
Usiłował nie dopuścić, bym zo­
sta ł kandydatem Platformy na 
prezydenta Łomży - skarży się 

Maciej Głaz. 

Stare "uklady" 
i nowe waśnie 

Postrzeganie Łomży podzielo­
nej na "spółdzielnie mieszkanio­
we" i "resztę miasta" pokutuje po 
poprzednich kadencjach. "Reszta 
miasta" przegrała wybory prezy­
denckie, ale wygrała wybory do 
Rady Miejskiej. Mając miażdżącą 
przewagę w Radzie, zaczyna od 
"odwetu" na prezesach, czyli w 
jej mniemaniu autorach sukcesu 
wyborczego Jerzego Brzezińskie­
go. Radni koalicji dążą do wyeli­
minowanie prezesów po 12 la­
tach ich pracy w samorządzie, 
pod hasłem ukrócenia "dojenia" 
przez nich budżetu. W tej argu­
mentacji brak jest logiki. W obu 
spółdzielniach mieszka dwie 
trzecie ludności Łomży i zasilanie 
tych części miasta pieniędzmi z 
budżetu musi to uwzględniać. Z 
Brodziukiem i Lipskim w Radzie, 
czy bez nich. Zabranie się z mar­
szu do eliminowania tych do­
świadczonych samorządowców, 

gdy mandaty prawdopodobnie 
przywróci im sąd, jak przywrócił 
w poprzedniej kadencji radnym 
w'Sejnach i Kraśniku, świadczy o 
wielkim personalnym zacietrze­
wieniu nowej większości. Łomża 
na tym z pewnością nie skorzy­
sta, a może wiele stracić. 

Równie niepokojące są animo­
zje personalne między byłymi 
"platformowcami" Jerzym Brze­
zińskim i jego zastępcą Marcinem 
Sroczyńskim, a radnymi PO. Ma­
ciej Głaz nie dwuznacznie daje do 
zrozumienia, że nie będzie czekał 
na następny "atak", bo ma moc­
niejsze "haki" ~a ratusz... Czyli 
będą się dalej boksować. A to też 
Łomży nie wyjdzie na dobre. 

JOANNA WILK 
Rys. Michał Graczyk 
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KONTAJ(JY~ I TYGODNIK PODLASKI 

rok założen ia 1980 
Ukazuje się w wojewódz1wie podlaskim, części 
wojewódz1wa mazowieckiego, Nowym Jorku, 

Chicago i Toronto 

Adres: 
Aleja Legionów 7, 18-400 Łomża , 

tel.: (086) 216-42-43, (086) 216-42-44, 
(086) 216-40-22, fax: (086) 216-57-11 , 

www.kontakty-tygodnik.com.pl. 
redakcja@kontakty-tygodnik,com,pl 

Redaguje zespół: 
Maria Kaczyńska , tel. (086/216-33-29, 
Alicja Niedźwiecka , Gabrie a Szczęsna , 

tel. (086) 215-35-69, Maria Tocka, 
tel. (OB6) 215-35-70, Władysław Tocki 
(red. naczelny) , tel. (086) 216-40-22 

Oddział w Biatymstoku: 
ul. Lipowa 14, Białystok , Andrzej Koziara, 

Janusz Niczyporowicz, Jan Oniszczuk, 
tel. kom, 0-602 383-682 

Oddział w Suwałkach : 
. ul. Utrata 2B, I piętro , Bożena Dunat, 

tel. kom, 0-606 882-082 

Stałe współpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewieki, Adam 
Dobroński , Stanisław Kędzielawski , Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska, 
Barbara Paszkowska (Szewczyn) , Michał 

Mincewicz (Orla), Rysunki: Zdzisław 
Romanowski, Jerzy Swoiński , Felieton: Wiesław 

Wender1ich, Adam Dobroński , Zdjęcia: Gabor 
Uirinczy, Sławomir Stempczyński , 

joemonster.org 

Wydawca: 
Wydawnictwo .Kontakty· Sp: z o, o" 

Prezes: Władysław Tocki, Adres: Aleja Legionów 
7, 18-400 Łomża , tel. (086) 216-42-43, Dyrektor 
Wydawnictwa: Stanisław Dobrowolski, Tel. (086) 

216 33 29, O 606 74 20 33, Księgowość : 
Elżbieta Bączek (główna księgowa), tel. (086) 

215-35-67, Jolanta Bączek, tel. (086) 215-35-66 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Budrik, tel. (086) 216-42-43, 

telJfax (086) 216-57-11 , Przedstawiciełe: 
Marek Władysławski , Aleja Legionów 7, 18-400 
Łomża , tel. (086) 215-35-71 , O 697 505 600, 
Kolno: Kolneński Dom Kultury, ul, Konopnickiej 

1, Kolno, tel. (278) 22-21 , Ostrołęka : 
MW-REKLAMA, tel. (029) 764 33 99, O 697 505 

600, mw-reklama@neostrada,pl , Agencja 
. INFORMEDIA·, ul. 11 Listopada 5a, telJfax 

(029) 760-91-92, Ostrów Mazowiecka: 
.BORAM· Aldona Mierzejewska, 

ul. Broniewskiego 56a, tel. (029) 745-34-12, 
Suwałki: .LOCUM· S, C" ul. U1rata 2b, tel. (087) 

566-35-12, Zambrów: Agencja .Globtour·, 
al. Wojska Polskiego 22, tel. (086) 271 25-25, 

Kolportaż: RUCH S, A" Poczta Polska, 
.Kolporter· , Jranpress", sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: Gabs-Foto, Stary 
Rynek 16, Łomża , tel. (086) 216-77-16, 

Skład: Wydawnictwo .Kontakty· 

Druk: SPPP . Pogoń" , Kuriany k, Białegostoku , 
tel. (085) 732-91 -74, 

pogonsppp@poczta,onet.pl 

Wersja www: Marek Łapiński (duszek), 
marek,lapinski@data,pl 

Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
I zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów, 

Za treść ogłoszeń redakcja i wydawca nie ponosi 
odpowiedzialności. 

Zatrzeszczą oplatki. Popłyną życzenia. W świetle jupiterów i kamer, nasi wybrańcy, 
więksi i mniejsi, pokażą narodowi, jak bardzo cenią polską tradycję, jak glęboko w ich 
sercach tkwi chrześcijańskie puszczanie w niepamięć wzajemnych urazów. A tych w mi­
jającym roku nagromadziło się jak dawno dotąd. Bo dawno w polskim życiu publicznym 
nie bylo tyle, co w roku 2006 arogancji, nienawiści, plugawych pomówień, niszczenia 
człowieka, dzielenia. 

Gdy błysną więc telewizyjne kamery, nasze elity pokażą realisty show hipokryzji. Ju­
tro znowu oplują się, oskarżą, pomówią, z nienawiścią będą starali się wzajemnie znisz­
czyć. 

Zbezczeszczą coś, co jest najpiękniejsze. To będą ich "święta" . Nasze inne, zwyczajne. 
Szkoda, że są "ich" i "nasze", a nie wspólne. 

--- REKLAMA ---------

UNlMEDIATOR 
KREDYTY - UBEZPIECZENIA - LEASING 

Przedslawlclel bankowy oferuje 

TANIE KREDYTY: 
- SAMOCHODOWE (na nowe I używane aula) 
- MIESlKANIOWE (na zakup, budoWł, remont) 
- GOTOWKOWE (do 60.000z/ bez pof9CZYclela) 
- KONSOLIDACYJNE (na spłatę kredytów) 
- POh'CZKI HIPOTECZNE (na dowolny cel) 
- LEASING (pojud6w, maszyn I urządzeń) 

DECYZJA OD RĘKI - DOSTĘPNY KREDYT 
Procedura uproszczona (na oświadczenie) 

na wszystkie rodzaje kredytów tli 
DORADZAMY NAJTAŃSZV KREDYT I 

Łomża Al. Leglon6w 44 (CH 4+) Tei. 216~9~1 
Infonnacje o kredytach oraz bezpłatne ogłoszenia 

motoryzacyjne i inne w naszym serwisie 
www.unlmedlator.pl 

WłADYSŁAW TOCKI 

...... ny wic 
, str. 16 .., 

• .. Krótki film o szczęściu" ~ ·czyli 
wojna o małego Jasia, str. 10-11 

• "Radość daie wolność", czyli nie­
typowe rekolekcje adwentowe, str. 11 

• "Klepsydra", czyli o samobójczej 
śmierci Marcina, str. 13 

• "Dwoie do bicia", czyli o wypłatach 
udziałów w.Mlekpolu, str. 15 . 

• "Szambo kanf' , czyli raz jeszcze po­
wrót do tematu, str. 18 
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ZA TYDZTEN": 
świąteczne "Kontakty" 

• Szokujący apel skierowało do 
komisji europejskiej kilku pol­
..skich europarlamentarzystów z 
inicjatywy Pawła Piskorskiego. 
Domagają się oni, aby Unia Euro­
pejska nie przekazywała żadnych 
pieniędzy na modernizację trasy 
Warszawa - Białystok, jeżeli doj­
dzie do budowy obwodnicy Au­
gustowa przez dolinę Rospudy. 
Deputowani uważają, że doszło 
w tym przypadku do złamania 
unijnych norm, związanych z 
ochroną środowiska. Kontrakcję 

w tej sprawie zapowiada europo­
słanka z Białegostoku, profesor 
Barbara Kudrycka. 

• Nie zdążą wydać do końca ro­
ku 8 milionów złotych dyrekto­
rzy szpitali z długami w Podla­
skiem. Zaoszczędzone 

pieniądze z Narodowego 
Funduszu Zdrowia i prze­
kazane szpitalom wostat­
niej chwili, zapewne, jak 
rok temu wrócą do cen­
trali, z którą trzeba będzie 
toczyć boje o zwrot. . 

• Listem pasterskim bi­
skupa łomżyńskiego Sta­
nisława Stefanka rozpo­
częły się przygotowania 
do jubileuszu tysiąclecia 
śmierci św. Brunona z 
Kwerfurtu. Pierwszy mi- ~ 

sjonarz, który dotarł ze 
Słowem Bożym na północ­

kowity koszt szacowany jest na 20 
mln). Ośrodek pozwoli z bliska ob­
serwować życie zwierząt i roślin w 
jednym z naj ciekawszych jezior 
Suwalszczyzny. 

• Partyjna kara. Działacze PiS w 
Augustowie, wspierani przezjed­
nego z regionalnych liderów par­
tii, wiceministra spraw we­
wnętrznych Jarosława Zieliń­

skiego, cofnęli poparcie i doma­
gają się odwołania starosty Fran­
ciszka Wiśniewskiego. Uznali, że 
"zdradził" porozumiewając się w 
samorządzie z radnymi PO i SLD. 
Do wojewody wystąpili o unie­
ważnienie całej sesji, na której 
wybierany był Zarząd powiatu, 
wskazując na uchybienia proce­
duralne do jakich miało dojść. 

żadnego wyraźnego powodu 
czterej mężczyźni w wieku 19 -
21 lat. Uznali go za "obcego". Do­
piero, gdy chłopiec ze strachu 
trzy miesiące nie pojawiał się w 
szkole, nauczyciele namówili ro­
dziców na kontakt z policją . Trzej 
napastnicy zostali tymczasowo 
aresztowani, czwarty przebywa 
w wojsku i zajmie się nim proku­
ratura garnizonowa. 

• Dwie piętnastoletnie dziewczyny 
namówiła do prostytucji i wywio­
zła do Madrytu Justyna Z. (24 lata) 
z Suwałk. Prokuratura skierowała 
przeciwko niej do sądu akt oskar­
żenia. Dziewczyny zostaly wywie­
zione z kraju na sfalszowanych do­
kumentach i trafiły do Hiszpanii. 
Prawdopodobnie Justyna Z. dzia­
łała w większej grupie, zajmującej 
się sutenerstwem, ale na razie akt 
oskarżenia dotyczy tylko jej. 

no - wschodnie Mazow­
sze, jest jednym z patro­
nów Diecezji Łomżyńskiej 
i prawdopodobnie założy­
cielem pierwszej świątyni 

• Leszek Bubel, szef Polskiej 
Partii Narodowej, został na po­

lecenie Prokuratury 
Okręgowej w Białymsto­
ku zatrzymany przez 
funkcjonariuszy ABW i 
doprowadzony na bada­
nia psychiatryczne w 
szpitalu w Tworkach 
pod Warszawą. Prowa­
dząca od ponad roku 
śledztwo w sprawie an­
tysemickich - wydaw­
nictw Leszka Bubla pro­
kuratura, wielokrotnie 
kierowała go na badania 
psychiatryczne, ale były 
kandydat na prezydenta 
RP się na nie stawiał. 

Wśród podejrzanych w 
tej sprawie jest m. in. 
Adam Cz. , szef sztabu 
wyborczego głośnego 

już w całym świecie kan­
dydata na prezydenta 

Wystarczyło kilka godzin śniegu we wtorek, 
12 listopada, a łoś, król naszych lasów, na 
białym tle pokazał swój cały majestat ... 

w okolicach Łomży. Głów-
ne uroczystości odbędą się 
w rocznicowym, 2009 roku. 

• Pierwsze w Polsce obserwato­
rium słodkowodne powstanie w 
Starym Folwarku nad jeziorem 
Wigry. Dyrekcja Wigierskiego Par­
ku Narodowego uzyskała już zgo­
dę, a przede wszystkim zapewnie­
nie finansowania pierwszego eta­
pu budowy z Ekofunduszu oraz 
Narodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska (po 3,5 miliona zł, cał-

• Nagrodę im. Jarosława Iwasz­
kiewicza otrzymał Edward Re­
dliński, były dziennikarz biało­

stockiej prasy, autor słynnej "Ko­
nopielki". Nagrodę przyznaje od 
ubiegłego roku Związek Litera­
tów Polskich. 

• Gehenna czternastoletniego 
chłopca z podsuwalskiej wsi 
trwała pół roku, zanim sprawa 
trafiła do organów ścigania. Gim­
nazjalistę kilkakrotnie pobili bez 

Białegostoku Krzysztofa 
Kononowicza. 

• Krzyże "Za dzielność" otrzyma­
li od prezydenta Rzeczpospolitej 
Polskiej dwaj policjanci z Suwałk. 
W lipcu 2006 roku młodszy aspi­
rant Wiesław Łaskowski i starszy 
sierżant Adam Matulewicz patro­
lowalijezioro Wigry. Nagle zmie­
niła się pogoda. Wiatr przewrócił 
żaglówki z 12 ludźmi, którzy 
wpadli do wody. Policjanci urato­
wąli wszystkich. 

ZNAKI CZASU 
• Polowa Polaków niezmien­
nie uważa, że stan wojenny był 
uzasadniony, jedna czwarta 
jest przeciwnego zdania, ajed­
na czwarta nie ma wyrobionej 
opinii w tej sprawie (badania 
Pentor Research Internatio­
nal). 45 proc. Polaków zna do­
kładną datę wprowadzenia 
staRu wojennego. 

• W rządzie premiera Jarosła­
wa Kaczyńskiego pracuje 131 
doradców (na 117 etatach). U 
Kazimierza Marcinkiewicza 
było 124 doradców, u premie­
ra Marka Belki tylko 83, poda­
ło "Życie Warszawy". 

• Główny Inspektor Farma­
ceutyczny wydał zgodę na po­
nowne uruchomienie produk­
cji corhydronu, leku dla alergi­
ków i astmatyków, wytwarza­
nego przez Jelfę SA w Jeleniej 
Górze. Produkcja corhydronu 
została wstrzymana, kiedy 
okazalo się, że w niektórych 
ampulkach znajdował się pre­
parat zwiotczający mięśnie, 
którego podanie może spowo-

. dować śmierć. 

• Mieszkańcy wschodniej Pol­
ski są bardziej religijni od 
mieszkańców innych rejonów, 
wynika z badań przeprowa­
dzonych przez Kościół w 12. 
diecezjach . Najwięcej ludzi 
chodzi do kościoła, zna sakra­
menty, modli się każdego dnia 
w diecezji tarnowskiej (90 
proc.) i łomżyńskiej (80 
proc.) . Najgorzej w badaniach 
wypadła diecezja warszawska 
(30 proc.). 

• Minister Ludwik Dom obie­
cywał 30 tys. nagrody za po­
moc w odnalezieniu zaginio­
nych policjantów z komisaria­
tu kolejowego. Zatopionego 
poloneza wskazał Wiesław 

Partes ze wsi Jagodne. Nagro­
dy nie otrzymał . 

• Obowiązkowe mundurki we 
wszystkich podstawówkach i 
gimnazjach chce wprowadzić 
minister Roman Giertych. 
Uczennice rzeszowskiego gim­
nazjum, które przychodzą do 
szkoły w niestosownych stro­
jach, ubierane są w worki po­
kutne. 
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25 rocznica 
stanu wojennego 

T
o już 25 lat ... W niedzielę, 
13 grudnia 1981 roku 
ogłoszony został stan wo­

jenny. Tuż po północy z soboty na 
niedzielę, setki związkowców i 
przywódcy "Solidarności" zostali 
internowani. Zamilkły połącze­

nia telefonicznie. Tego dnia radio 
i telewizja nadawały tylko muzy­
kę i komunikat Wojskowej Rady 
Ocalenia Narodowego o wprowa­
dzeniu stanu wojennego. Na uli­
cach pojawiły się patrole wojska i 
ZOMO. 

Do siedzib Komisji Zakłado­

wych w wielkich zakładach pracy 
i regionów wdarto się SB i skonfi­
skowało wszystko. Pozostałe ko­
mórki "Solidarności" wezwane 
zostały do przekazania wszelkich 
materiałów, dokumentów, pie­
częci itp. Wojewódzkim Urzę­

dom Spraw Wewnętrznych. We­
zwanie sprawiło, że ludzie zaczę­
li je ... ukrywać! W ".Kontaktach" 
dwójka dziennikarzy ukryła fla­
gę "Solidarności" i pieczątkę Ko­
misji Zakładowej przy redakcji o 
. treści: "Niezależny Samorządny 

Związek Zawodowy "Solidar­
ność" - Region Mazowsza Komi­
sja Zakładowa przy redakcji tygo­
dnika "Kontakty", 18-400 Łomża, 

Już za tydzień, w świątecz­
nym wydaniu Tygodnika Podla­
skiego "Kontakty" , opublikujemy 
pełną listę zgłoszeń kandydatów 
do tytułu "Człowiek sukcesu 
2006". Zadaniem naszych Czy­
telników będzie nominacja spo­
śród nich do tego prestiżowego 
tytułu po pięć osób w katego­
riach nauka, kultura, biznes i 

tilUłJiJlJ h.'Jl'.o, Z.i~lł' lal •• n, 
.SOllDARNOOĆ· - R.,giolt Noaz ..... 

KOMISJA ZA Kl.4& DO W A. 
,rzy ,. •• kc;ji tygodniko • K o n ł G Ar. ł Y 
ł 8-'WO lornio. ul. Saoown 10 ,.1. 40-2' 

Pieczątka Komisji Zakładowej "Solidarności" redakcji tygodni­
ka "Kontakty" z 1980 r. 

ul. Sadowa 10, tel. 40-22". Re­
dakcja znajdowała się już przy al. 
Legionów 7 (wówczas Świer­
czewskiego; przy Sadowej 10 
mieściła się w 1980 r. , gdy utwo­
rzona została KZ "S"). 

Zawieszone zostało wydanie 
wszystkich gazet i czasopism, pqza 
organem władzy "Trybuną Ludu" 

Wydawanie "Kontaktów" "od­
wieszono" najpóźniej w Polsce, 
tuż przed odwieszeniem wyda­
wani "Tygodnika Powszechne­
go". 

Flagę "Solidarności" i pieczęć 
Komisji Zakładowej mamy w re­
dakcji do dzisiaj ... 

WŁADYSŁAW TOCKI 
... ... 

V EDYCJA PLEBISCYTU "Człowiek sukcesu 2006" 

Wybieramy nieprzeciętnych 
sport. Z nominowanych przez 
Czytelników Kapituła Plebiscy­
tu, w skład której wejdą m.in. do­
tychczasowi laureaci, wybierze 
zwycięzców. 

Finałowa gala odbędzie się w 
lutym 2007 roku, podczas której 
oprócz dekoracji laureatów pla­
nowany jest bal z aukcją prac 
konkursu plastycznego "Bliżej 

nas". 

Naszymi partnerami są m.in. 
Wyższa Szkoła Agrobiznesu w 
Łomży i Łomżyńska Izba Przemy­
słowo-Handlowa , a patronami 
medialnymi V edycji plebiscytu 
"Człowiek sukcesu 2006" są Pol­
skie Radio Białystok oraz Telewi­
zja Białystok TVP3. Plebiscyt ob­
jęła patronatem honorowym tak­
że Konfederacja Pracodawców 
Polskich. (sed) 

PATRON MEDIALNY PLEBISCYTU 

_Polskie 
... Radio 
Białystok ~ 

KONFEDERACJA 

PRACODAwc6w 

POLSKICH BIAŁYSTOK 

OŚCI 

Świąteczne 
- Kiedy odejść od stołu, czyli 

szczegółowy program telewizyj­
ny na całe święta 

- Czas na nominacje! I Ty mo­
żesz decydować, komu należy się 
tytuł "Człowiek Sukcesu 2006"; 
lista kandydatów i pierwszy ku­
pon do głosowania 

- M jak miłość, czyli ostatnia 
szansa na udział w ekipie "Kon­
taktów" , przygotowującej się do 
wyjazdu na plan filmowy 

- Po spowiedzi, rozebrali 
dziewczynę przed kościołem, 

czyli tekst o młodzieży wcale nie­
złej! 

- Panoramiczne krzyżówki 

świąteczne z nagrodami 
- Życzenia prezydenta, pre­

miera, znanych artystów i na­
szych Czytelników przy wigilij­
rtym stole 

ZAPROSILI NASI 
• Instytut Spraw Publicznych w 
Warszawie - na konferencję pt. 
"Rozszerzenie Unii Europejskiej 
na Bałkany - debata w nowych 
państwach członkowskich". 

• Galeria Arsenal w BiaJymsto­
ku - na prezentację prac Micha­
ła Brzezińskiego . 

• Przewodniczący Rady Powia­
tu Łomżyńskiego - na II sesję sa­
morządu. 

• Dyrektor Biura Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci w Łomży - na 
spotkanie wigilijne z dziećmi ze 
środowiskowych ognisk wycho­
wawczych TPD. 

• Grupa Net koła naukowego 
studentów Instytutu Informaty­
ki Państwowej Wyższej Szkoły 
Informatyki i Przedsiębiorczo­
ści w Łomży - na lT Academic 
Day - Spotkanie świata nauki i 
nowoczesnych technologii. 

• Łomżyńskie Towarzystwo 
Przyjaciół Chorych "Hospi­
cjum" pod wezwaniem Święte­
go Ducha w Łomży - na spotka­
nie wigilijne. 

• Miejski Dom Kultury - Dom 
Środowisk Thrórczych w Łomży 
- na otwarcie wystawy fotogra­
fii Zdzisława Folgi pt. "Scenki 
prowincjonalne" . 

; 

Dziękujemy. 
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Przepisy, dotyczące reklamacji, chronią wszelkiej 
maści hochsztaplerów i naciągaczy, a nie kli.enta! 

Zamiast dyżurów, praca lekarzy na trzy zmiany? 

Na "goly" etat 

Krystyna Jabłońska pozostała z umową i kredytem 

Klient nasz jeleń 
K

ystyna Jabłońska zoba­
czyła na klatce schodowej 
wojego bloku reklamę fir­

my, oferującej tanio instalację 

drzwi antywłamaniowych. Każ­
dy klient, który zamówi drzwi, w 
prezencie miał otrzymać telewi­
zorek 8 cali. 

- Pamiętam hasło: "Do każ­
dych drzwi telewizor gratis" -
mówi. 

Ekipa przywiozła i wstawiła 
drzwi. Okazało się, że nie są an­
tywłamaniowe, ale są poobijane. 
Krystyna Jabłońska zażądała wy­
miany. Ekipa obsadziła je prowi­
zorycznie. Miała wrócić za kilka 
dni z nowymi. Telewizor miał zo­
stać dostarczony z fakturą. 

- Z tego wszystkiego załatwili 
mi tylko kredyt na drzwi w insty­
tucji finansowej, który już spła­
cam. Miało być 10 rat po 125 zł, z 
promocyjnymi odsetkami 10 
proc., jest 10 rat po 152 zł, z od­
setkami 30 proc. Reklamację 

przyjęli, ale ekipy z drzwiami nie 
mogę się doczekać, choć minęły 

trzy miesiące. Fakturę przysłali, 

ale bez telewizora. Administrator 
bloku każe mi zrobić porządek, 

bo prowizorycznie osadzone 
drzwi szpecą klatkę schodową. 
Nie mogę dokończyć remontu 
mieszkania. A w firmie od drzwi 
przestali odbierać moje telefony! 
Co mam robić? - pyta Krystyna 
Jabłońska. 

Firma ma siedzibę w Kielczo­
wie pod Wrocławiem. Podany na 
umowie telefon komórkowy pra­
cownicy działu reklamacji mówi : 
"Nie ma takiego numeru". 

Przepisy nie podają ściśle ter­
minów załatwienia reklamacji, 
mówi rzecznik konsumentów w 
Łomży. Ma to jednak nastąpić 
"niezwłocznie". Jeśli usługodaw­

ca ociąga się, a konsument pono­
si z tego powodu dolegliwości, 

może odstąpić od umowy i zażą­
dać zwrotu pieniędzy. Reklama­
cja musi być złożona prawidłowo 
na piśmie, a klient odstępując od 
umowy musi udowodnić, że po­
niósł uciążliwości. (MK) 

W
szPitalach ma zostać 

wprowadzony od no­
wego roku, w miejsce 

dyżurów, system pracy na trzy 
zmiany, wynika z projektu nowe­
lizacji Ustawy o zakladach opieki 
zdrowotnej, przygotowanej 
przez Ministerstwo Zdrowia. No­
welizację wymusiła na Polsce 
Unia Europejska. W Europie le­
karz nie może pracować więcej 
niż 48 godzin tygodniowo, bo 
zmęczony gorzej leczy. U nas 
ograniczenie pracy do "gołego" 
etatu oznaczałoby katastrofę pła­
cową lekarzy, których zarobki 
spadłyby do 1000-1200 zł mie­
sięcznie. Większość lekarzy z dy­
żurami pracuje po 80-100 godzin 
tygodniowo, by zarobić 2500-
3500 tys. zL 

System "trójzmianowy", uwa­
żają lekarze ze Szpitala Woje­
wódzkiego im. Kardynała Stefa­
na Wyszyńskiego w Łomży, jest 
nie do przyjęcia, bo spowodował­
by pogorszenie opieki nad -pa­
cjentem. 

Hanna Majewska, pediatra: 
- Praca na 
trzy zmiany 
oznaczała­

by, że pa­
cjent nie ma 
lekarza pro­
wadzącego. 

Jedna zmia­
na przeka­
zywałaby go następnej i właści­
wie nie byłoby wiadomo, kto od­
powiada zajego leczenie. Opieka 
nad pacjentem ogromnie by 
ucierpiała. Nie sądzę, żeby taki 

Prezydenckie obietnice 
Kadencja 2006 - 2010 będzie czasem kontynu­

acji inwestycji, zapoczątkowanych 4 lata temu, za­
powiedział w inauguracyjnym wystąpieniu po za­
przysiężeniu na sesji Rady Miejskiej 6 grudnia pre­
zydent Jerzy Brzeziński. 

GlóWne zadanie nowej kadencji to budowa Łom­
żyńskiego Centrum Kultury z salą kinową, moderni­
zacja basenu przy Szkole Podstawowej nr 10, bez­
płatny szerokopasmowy dostęp do Internetu. Zruj­
nowany dawny basen przy I Liceum Ogólnokształ­
cącym na uL Bernatowicza zostanie przekształcony 
w Centrum Sportów Walki. Nie zabraklo w prezy-

denckich deklaracjach mitycznych już bulwarów 
nad Narwią z nowym elementem, czyli grodziskiem 
łomżyńskim. Zmodernizowana zostanie baza spor­
towa szkól. Na byłej strzelnicy na osiedlu Południe 
powstanie nowoczesne centrum rekreacyjne. 

Prawie wszystkie obietnice mają być realizowane 
za pieniądze unijne, które prezydent Brzeziński ma 
nadzieję pozyskać dla Łomży. Jeśli nie pozyska, 
obietnice pozostaną obietnicami. Przykladem są 

słynne łomżyńskie bulwary, których budowę prezy­
dent zapowiadałjuż w poprzedniej kadencji, a przed 
nim robiło to wielu innych ojców miasta (MK) 

system był w ogóle możliwy do 
wprowadzenia w małych szpita­
lach, gdzie jest mało lekarzy. 
Szpitale musiałyby zatrudnić 

więcej lekarzy, co nie wszędzie 
byłoby możliwe z powodów fi­
nansowych i kadrowych. 

Wojciech Kielich, Oddzial 
Kardiologii: 
- Pomysł pra­
cyna zmiany 
jest sprzecz­
ny z innym 
pomysłem 

ministra 
zdrowia, 
tzw. konsul­
tantów na wzór angielski, pole­
gający na tym, że jeden lekarz 
prowadzi pacjenta i odpowiada 
w całości za proces diagnostycz­
no - leczniczy. Mamy z jednej 
strony dążenie do skupienia od­
powiedzialności w rękach kon­
sultanta, a z drugiej pomysł 
"rozmywający" odpowiedzial­
ność poprzez rozłożenie jej na 
trzech lub czterech lekarzy 
"zmianowych". Trudno takie 
działania brać na serio. Poza 
tym, nasze płace są oparte na 
dyżurach. Zarobki na poziomie 
wielu innych zawodów uzysku­
jemy, pracując nawet 2,5 razy 
więcej. Niedawno otrzymaliśmy 
ustawowe podwyżki o 30 proc. 
Nikt nie jest nimi usatysfakcjo­
nowany. Środowisko lekarskie 
potraktowało je jako pierwszy 
krok na drodze do ucywilizowa­
nia swoich zarobków. Jeśli ogra­
niczony zostanie czas pracy, a 
nie wzrosną stawki godzinowe, 
stracimy, co zyskaliśmy i wróci­
my do punktu wyjścia. -To spo­
woduje eskalację żądań płaco­

wych w środowisku lekarskim i 
w efekcie rezygnację lekarzy z 
pracy w publicznej służbie zdro­
wia. 

Krzysztof Dach, Okręgowa 
Izba Lekarska: - Takie pomysły, 
jak praca na trzy zmiany, bardzo 
źle mi się kojarzą. Może spraw­
dzają się w fabryce, ale na pewno 
nie sprawdzą się w szpitalu. To 
jeden z niepokojących objawów 
cofania się reformy służby zdro­
wia. (MK) 
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AKTY 
Miała być odnowa moralna, jest powielanie tego samego, z usprawiedliwieniem, że poprzednicy 

też tak postępowali. To hipokryzja do kwadratu, bo maniąca wyborców! 

I(
alicyjna większość PiS, po, Solidarna 
Łomża i LPR w Radzie Miejskiej Łomży, 

łożona z 17 radnych, obsadziła 

wszystkie funkcje w Radzie. Jest ich dokład­
nie 17, tyle, 'ilu radnych koalicji. Przewodni­
czącym Rady został Wiesław Grzymała z PiS, 
a jego zastępcami Maciej Głaz z PO i Jan Baj­
no z Solidarnej Łomży. Czternastu pozosta­
łych radnych koalicji zostało przewodniczący­
mi i wiceprzewodniczącymi w 7 stałych komi­
sjach Rady! Zwycięzcy nie odstąpili ani jednej 
funkcji liczącemu 6 radnych opozycyjne'mu 
klubowi Samorządowe Porozumienie Łomży. 

Radni koalicji zignorowali zarzut opozycji, 
że koalicję interesuje tylko "skok na diety". 
Zryczałtowana dieta szeregowego radnego 
Rady Miejskiej Łomży wynosi 670 zł miesięcz­
nie, ryczałt wiceprzewodniczącego komisji 
754 zł, a przewodniczącego komisji 1090 zł. 
Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej mają ry­
czałty po 1257 zł, a przewodniczący 1678 zł. 
Są to zarobki nie podlegające opodatkowaniu. 

- W takim zarzucie tkwi obłuda i hipokry­
zja, bowiem w poprzedniej kadencji radni 
dzisiejszej "opozycji" rządzili i wzięli dla 
wszystkich 12 swoich 12 funkcji . Pozostałych 
5 wiceprzewodniczących komisji łaskawie zo­
stawili nam, ale nasi radni odmówili - komen­
tuje Jan Bajno (Solidarna Łomża). 

Według nowego "podziału łupów", Komi­
sją Rewizyjną kieruje Jan Kleczyński (PiS) , a 

Bez podwyżek 
Cena za wodę i ścieki będzie w roku 2007 
taka sama, jakk w roku 2006, informuje 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i 
Kanalizacji. Jak powiedział wiceprezes 
spółki MPWiK Gilbert Okulicz-Kozaryn, 
udało się uniknąć podwyżki dzięki roz­
budowie sieci kanalizacyjnej i przyłącze­
niu nowych użytkowników kanalizacji. 
Metr sześcienny wody kosztuje gospo­
darstwa domowe netto 2,08 zł, a odpro­
wadzenie metra sześciennego ścieków 
do kanalizacji miejskiej 3,60 zł. Do tych 
stawek doliczany jest 7 proc. podatek 
VAT. 

Budki i karmniki 
Łomżyńska Spółdzielnia Mieszkaniowa i 
Rada Osiedla nr 12 zapraszają dzieci i 
młodzież z łomżyńskich przedszkoli, 
szkół podstawowych oraz gimnazjów do 
VII edycji konkursu na najładniejszy 
karmnik i budkę lęgową "Animais 
2006". Prace konkursowe są przyjmo­
wane w biurze Administracji Osiedla nr 
3 Łomżyńskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej, ul. Konstytucji 3 Maja 2 do 25 stycz­
nia 2007. 

Podzielili ł.upy 
jego zastępcą jest Maciej Borysewicz (PO). 
Szefem Komisji Finansów i Skarbu Miasta jest 
Piotr Grabani (Solidarna Łomża) , a zastępcą 
Tadeusz Zaremba (PO). Paweł Borkowski 
(PiS} został przewodniczącym Komisji Roz­
woju Przedsiębiorczości i Zagospodarowania 
Przestrzennego, a jego zastępcą Józef Kosio­
rek (SŁ). Komisją Gospodarki Komunalnej 
kieruje Janusz Nowakowski (SŁ), a jego za­
stępcą wybrano najmłodszego radnego Ma-

"Elki" na skrzyżowaniu ul. Polowej i 
al. Legionów. 

- To jakiś obłęd - mówi Grażyna Sadowska 
z Łomży. - Wyjeżdżasz rano z domu z dziec­
kiem do szkoły, o mało cię zawał nie trzepnie, 
bo przed tobą "elka" albo dwie. Wracasz z pra­
~y, przed tobą pięć "elek". Jedziesz gdzieś wie­
czorem, na głównej ulicy korek przez całe mia­
sto, bo ustawiło się siedem ,;elek". I tak w kół­
ko, świątek, piątek. Patrzę na rejestracje tych 

są dobrzy ludzie ... 
Tak o jednym z pracowników Caritas Die­

cezji Łomżyńskiej ijego rodzinie mówi ucieki­
nierka z Czeczenii Miedi Aldamova, która nie 
miała gdzie mieszkać z czwórką swoich ma­
łych dzieci (w wieku 8-5 lat) . 

Jak pisaliśmy ("Kontakty" , nr 49/ 06) , Mie­
di Aldamova ma w Połsce status tzw. pobytu 
tolerowanego i nie może mieszkać w ośrodku 
dla uchodźców na ul. Wesołej . Próbowała wy­
nająć w Łomży mieszkanie, ale odmawiano 
cudzoziemce z małymi dziećmi. Zwróciła się o 
pomoc do "Kontaktów" i Caritas. Wstrząśnię­
ty jej sytuacją Edward Zieliński zabrał ich do 
swojego domu i mieszkają zjego rodziną. 

- Przywrócił nam wiarę w ludzi - płacze 

Miedi Aldamova. - Jesteśmy ogromnie 
wdzięczni. Ale nie możemy nadużywać jego 
gościnności. Wciąż szukamy mieszkania. 
Wciąż bez skutku. (MK) 

riusza Chrzanowskiego z PiS, który ma 22 la­
ta. Alicja Gołaszewska (PO) została przewod­
niczącą Komisji Edukacji, Kultury i Sportu, a 
jej zastępcą Bogumiła Ołbryś (PiS). W Komi­
sji Rodziny, Opieki Społecznej i Zdrowia pra-

_ cami będzie kierowała Alicja Bandzul, ajej za­
stępcą jest Wanda Mężyńska (PiS). Komisji 
Bezpieczeństwa i Porządku szefuje Edyta Śle­
dziewska (LPR), a wiceprzewodniczącym zo­
stał Jarosław Kozłowski (PiS). (MK) 

"Elka" na 
I " "e ce ... 

pojazdów i wielu nie znam. Zjeżdżają chyba z 
połowy Polski. Chce mi się wrzeszczeć: "Precz 
z elkami, Łomża dla łomżyniaków! " 

Tak coraz więcej mieszkańców Łomży re­
aguje na zwiększającą się wciąż ilość samo­
chodów szkoleniowych ze znaczkiem "L" na 
ulicach miasta. Ćwiczą w nich jazdę adepci 
kursów na prawo jazdy, zdawanych w łom­
żyńskim Wojewódzkim Ośrodku Ruchu Dro­
gowego. Znosząc rejonizację w zdawaniu eg­
zaminów, ustawodawca nie przewidział, że 

dziesiątki b.-yiczących codziennie jazdę z 
ościennych województw, a nawet z Warszawy 
mogą na ulicach niewielkiej Łomży zamienić 
w piekło życie miejscowych kierowców. Do 
sprawy powrócimy. (MK) 

Wodniczki wokół 
Łomży 

Wodniczka, zagrożony wygmięCIem nie­
wielki ptaszek, na którego ochronę Unia Euro­
pejska przeznaczyła 4 mln euro, ma tereny lę­
gowe nie tylko w Biebrzańskim Parku Narodo­
wym. Żyje także w pobliżu Łomży. 

Jak poinformował ornitolog Andrzej Gór­
ski z Uniwersytetu Warmińsko - Mazurskie­
go, współpracujący z Muzeum Przyrody w 
Drozdowie, w dolinie Narwi w Łomżyńskim 
Parku Krajobrazowym żyje ponad 100 śpie­
wających samców wodniczki w czterech miej­
scach. Zostały policzone w ramach badań , 
prowadzonych przez kilka lat przez ornitolo­
gów z Uniwersytetu we Wrocławiu . Miejsca 
gniazdowania wodniczki są objęte ochroną w 
ramach unijnej sieci obszarów chronionych 
Natura 2000. (MK) 
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- Czy kobiety w biznesie po­
trzebują specjalnego wspar­
cia? 

- Tak, ponieważ muszą · się 

przebijać w świecie mężczyzn. 

Zakładamy firmy i prowadzimy 
je, tworzymy miejsca pracy, zara­
biamy na rodzinę, jesteśmy pra-

kobietą" · 

cowite i zaradne. 
Ale im wyżej, tym 
jest nas mniej. Bar­
dzo często na róż­
nych spotkaniach 
przyłapuję się na 
tym, że jestem sa­
ma wśród tłumu 

czarnych garnitu­
rów. 

- Jak mężczyź­
ni traktują kobiety 
w biznesie? 

- Pozornie po 
partnersku. Ale za 
plecami robią oko: 
"Gadaj sobie, a ja i 
tak jestem ważniej­
szy. Jestem męż­

czyzną, a ty tylko 

- Jest Pani feministką? 
- Nie, to·zbyt radykalne poglą-

dy, jak dla mnie. Ja kocham męż­
czyzn, nie chcę ich zwalczać, 

chcę ich traktować jak partnerów 
i chcę, żeby we mnie widzieli 
partnerkę . 

Zamach na samorząd 
Wojewodowie będą mogli de­

cydować o tym, jakie inwestycje 
za europejskie pieniądze będą 
prowadzić samorządy, uchwalił 

Sejm. 
Poprawkę do ustawy o rozwo­

ju regionalnym, ograniczającą 
samodzielność samorządów, 

wpisał poseł PiS Krzysztof Jurgiel 
z Białegostoku. Teraz wojewoda 
będzie mógł zawetować propozy­
cję samorządu wojewódzkiego o 
celu wydawania unijnych pienię­

dzy. A gra idzie o wielka stawkę · 

Na lata 2007 - 2013 samorządy 
dostaną z Unii Europejskiej 16 
mld zł. O tym, na co je przezna­
czą, zdecyduje centrala! Opozy­
cja uważa, iż ustawa jest zama­
chem na samorządność, którą 
znacznie ogranicza. Przeciwko 
utrzymaniu zapisu o wecie woje­
wody głosowało 10 z 28 posłów 
LPR i 5 z PiSo 

PiS odbiera kompetencje sa­
morządom wojewódzkim, bo po 
wyborach okazało się, że w więk­
szości nie zdobył władzy. Admi­
nistracyjnie może teraz decydo­
wać, że pieniądze pójdą tam, 
gdzie rządzi PiSo 

Były marszałek wojewódz­
twa podlaskiego Janusz Krzy­
żewski (na zdjęciu): - Dostrze­
gam w tym ewidentne działanie 
koniunkturalne, podjęte na za­
mówienie polityczne, w którym 
partykularny interes politycz­
ny, przedłożony został ponad 
dobro obywateli. To powrót do 
centralizmu decyzyjnego, który 
może doprowadzić do paraliżu 
w wykorzystaniu unijnego 
wsparcia. Regionu nie stać na 
utratę tej szansy. Ubolewam, że 
autorem takiej zmiany w usta­
wie, był podlaski parlamenta­
rzysta Krzysztof J urgiel, który 
uchodził za promotora rozwoju 
samorządności. 

Sama wśród 
garniturów 

Z Danutą K:aszyńską, prezesem Podlaskiego Stowarzysze­
nia Właścicielek Firm, rozmawia Maria Kaczyńska 

- Czy kobieta musi walczy~, 
żeby być równo traktowana? 

- Są kobiety, które nie chcą wal­
czyć, bo dobrze im tak, jak jest w 
domu, w rodzinie, w pracy. Są też 
takie, które chcą znacznie więcej, 
niż jest im dane. Nie wystarcza im 
to miejsce, które wyznaczyli im 
mężczyźni w życiu. Takie kobiety 
zakładają organizacje, podobne 
do mojej. Musimy się troszeczkę 
rozpychać łokciami. Jedna drugą 
musi przekonywać, że prowadze­
nie interesów można pogodzić z 
życiem rodzinnym. Że mężowie 
powinni wspierać zawodowe am­
bicje żon tak samo, jak żony ambi­
cje mężów. Żebyśmy były urniesz-

czane na pierwszych miejscach list 
wyborczych, a nie na ostamich. 

-Dziękuję za rozmowę. 
x 

Danuta Kaszyńska (na zdję­

ciu) jest z wykształcenia nauczy­
cielką matematyki. Mężatka, ma 
troje dzieci. Od 13 lat prowadzi w 
Białymstoku prywatne Diagno­
styczne Laboratorium Medyczne. 
Od trzech lat jest prezesem Pod­
laskiego Stowarzyszenia Właści­
cielek Firm. To z założenia orga­
nizacja elitarna. Skupia kobiety 
prowadzące własne firmy i nale­
żące do wyższej kadry zarządza­
jącej dużych przedsiębiorstw i 
korporacji . 

Szanowni 
mieszkańcy 

Gminy Łomża 
Po 28 latach i dwóch miesiącach podjąłem decyzję o zakończeniu pra­
cy na stanowisku najpierw Naczełnika, a potem Wójta Gminy Łomża. 
Pracę, którą zawsze starałem się traktować jako służbę na rzecz 
mieszkańców gminy. 

Przez ten okres zmieniała się gmina podobnie jak zmieniała się cała 
Polska. 

Razem z Wami cieszyłem się z każdego sukcesu, którymi niewątpliwie 
były kilometry nowych wodociągów i nowych dróg, nowe czy, zmoderni­
zowane budynki szkół lub świetlic, oświetłenia drogi i powszechna tele­
fonizacja. 

Przeżyliśmy wspólnie również trudniejsze okresy. Jakże trudno było roz­
dzielić materiały budowlane czy ciągniki i nawet drobny sprzęt rołniczy. 
Młodzi dziś nie pamiętają czasów, gdzie o trzy kosiarki ciągnikowe 
ubiegało się około dziewięćdziesięciu chętnych, a dziesięć ciągników 
należało rozdzielić na ponad 60 chętnych. 

la te wszystkie minione łata naszej wspólnej pracy chcę Wam drOdzy 
mieszkańcy serdecznie podziękować. 

Jednocześnie przepraszam za to wszystko, czego nie udało mi się zała-
. twić po Waszej myśli i nie spełnilem Waszych oczekiwań. 

Kończąc życzę Wszystkim mieszkańcom gminy Pomyślnego rozwoju 
"Małej Ojczyzny". Najmłodszym - Przyjaznej szkoły, Dorosłym - godzi­
wych zarobków, a emerytom częstej waloryzacji emerytur. 

Proszę równocześnie przyjąć serdeczne życzenia Wesołych Świąt Boże­
go Narodzenia i Szczęśliwego Nowego Roku. 

Kazimierz Dąbkowski 
tak. 3889 
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"at łomżyński_ 

Bezrobotna zima 
352 bezrobotnych więcej niż w pod ko­
niec października zarejestrował Powia­
towy Urząd Pracy w Łomży. Ogółem bez 
pracy jest 3675 osób w mieście i 2316 w 
powiecie. Stopa bezrobocia dla Łomży 
wyniosła 15,1 proc., dla powiatu 11,4 
proc. 

Kultura remontowana 
Trwa remont i rozbudowa wspólnej sie­
dziby Gminnego Ośrodka Kultury i 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Pniewi·e 
(gm. Łomża). Wszystko ma być gotowe 
wiosną 2007 roku. Remont możliwy był 
dzięki pieniądzom z Unii Europejskiej. 

Dróg i pracy 
Fatalne drogi i brak pracy to główne pro­
blemy, z którymi" przychodzą interesanci 
do Urzędu Gminy Miastkowo. Nowy wójt 
Lidia Grzejka przyjmuje po kilkunastu 
mieszkańców dziennie. 

Nowogród 
Na zwohrieniu lekarskim przebywa Mirosław 
Dobrzański, który w minionej kadencji pełnił 
obowiązki sektetarza gminy Nowogród. Gdy 
kontrola Regionalnej Izby Obrachunkowej 
wykazała, że poprzedni burmistrz Szczepan 
Zalewski powierzył mu obowiązki bezpraw­
nie, natychmiast przeniesiony został na "zwy­
kle" Urzędnicze stanowisko, ałe z tą samą 
pensją. Na zwohrieniu lekarskim jest również 
jeszcze kilku innych pracowników Urzędu 
Miejskiego w Nowogrodzie. 

Zmiana 
Czesława Bieńczyk, dotychczas wicedy­
rektor Publicznego Gimnazjum im. Ofiar 
Katynia w Piątnicy, pełni obowiązki dy­
rektora szkoły do czasu ogłoszenia kon­
kursu wiosną 2007 roku. Zastąpiła Jacka 
Bieńczyka, który odszedł na emeryturę. 
W poprzednim numerze "Kontaktów" 
podaliśmy, zgodnie z informacją wójta 
Edwarda Łady, że Jacka Bieńczyka zastą­
pi Artur Wierzbowski. Jednak z tzw. 
względów formalnych, stało się inaczej. 

Bez wice? 
, Nowy wójt gminy Wizna Zbigniew Soko­

łowski, zamiast stanowiska swojego za­
stępcy, jak to byłó dotychczas, chce powo­
łać sekretarza gminy. "Szukam kandyda­

' ta przede wszystkim wśród pracowników 
urzędu", powiedział "Kontaktom". Osta-
teczna decyzja należy do Rady Gminy. 

Do załatwienia 
Remonty dróg, przydomowe oczyszczal­
nie ścieków i oczyszczalnia komunalna 
oraz budowa wodociągów w Poredach, 
Siwikach, Piasutnie Żelaznym, Piankach 
i na koloniach Dobregolasu, to najpilniej­
sze sprawy do załatwienia w gminie 
Zbój na w nowej kadencji. 

Los 
N

ie wiem, co robić, gdzie iść, jak żyć­
mówi bezdomny i bezrobotny Jan Wa­
luk, do niedawna mieszkaniec Wizny. 

- Straciłem rodzinę, straciłem właściwie 

wszystko to, na co ciężko pracowałem. 
Los z łączył go z kobietą, za którą gotów był 

jechać wszędzie. I pojechał. Wydawało się, że 

teraz, "po różnych przejściach", będzie miał 
normalne życie. Wyremontował dom, posa-, 
dził 300 drzew. 

- Nagle się zmieniło. Nie byłem w Wiźnie 
zameldowany, więc nie zostawało nic innego, 
jak tylko się wyprowadzić - wspomina Jan 
Waluk. - Wróciłem do Łomży, chociaż nie 
wiadomo po co. 

W Łomży mieszkają jego dwaj kilkunasto­
letni synowie. Są pod opieką babci. Czasem 
do nich przyjdzie, żeby coś zjeść i się umyć. 
Czasem prześpi u nich noc lub dwie. I wycho­
dzi, bo nie chce ich objadać, a sam jest bez 
pracy, chociaż ma fach i potrafi wykonać każ­
dą budowlaną robotę. 

Czytał ogłoszenia , dzwonił. Gdyodpowia­
dał, że ma 55 lat, słyszał tylko "Zadzwonimy'. 
Wiadomo, co to znaczy: starych nie potrzebu­
jemy. Nigdy nie zapytali, co umie. 

Dzisiaj jego praca sprowadza się do wrzu­
cenia węgla do piwnicy albo do posprzątania 
czyjegoś podwórka. Niestety, takie "szczę­

ście" zdarza się bardzo rzadko. 
Nocuje w piwnicach i klatkach schodo­

wych. Czasem, gdy robi się bardzo zimno, 
zdaje się na kolegów, którzy przygarną go na 
noc lub dwie. Ale kolegów coraz mniej, bo al­
bo umarli albo siedzą. Nikt też nie chce na 
dłużej gościa, którego trzeba nakarmić. 

Na Mazurach ma siostry. Ale nie chce im 
się pokazywać na oczy. Ze wstydu . Zawsze 
uchodził "za najlepiej ustawionego w rodzi­
nie", a teraz ... 

Bezdomny i bezrobotny Jan Waluk 

- Wszystko mi się zawaliło - mówi Jan Wa­
luk. - Nie widzę przed sobą najmniejszego 
świa tła, jakbym stał w miejscu. Żadnej na­
dziei ani w Łomży, ani tym bardziej w Wiźnie. 
Przyszedłem do "Kontaktów", bo może ktoś o 
mnie przeczyta i pomoże znaleźć pracę . Zda­
ję się na los. 

Nowy proboszcz 
Ks. Szczepan Dobecki jest nowym probosz­

czem Parafii pod wezwaniem Przemienienia 
Pańskiego w Piątnicy. Obowiązki przejął po 
zmarłym w listopadzie ks. Macieju Grajewskirn. 

Nowy proboszcz (lat 41) pochodzi z Wyso­
kiego Mazowieckiego. Pracę duszpasterską 
rozpoczął jako wikariusz Parafii pod wezwa­
niem Trójcy Przenajświętszej w Tykocinie 
(pow. białostocki) . Z wykształcenia jest także 
muzykologiem. Od 1998 roku w Wyższym Se­
minarium Duchownym w Łomży jest wykIa­
dowcą w dziedzinie śpiewu i muzyki kościel­
nej oraz dyrektorem Diecezjalnego Instytutu 
Organistowskiego, którym pozostanie. 

Konkurs z Prymasem 
"Nie ma takiej krzywdy, której nie można 

by przebaczyć! Jes·t to zwycięsrwo mądrości, 

rozsądku i miłości" . Te słowa Kardynała Ste­
fana Wyszyńskiego były mottem konkursu 
wiedzy o jego życiu i działalności, który odbył 
się w Bibliotece Publicznej Gminy Łomża w 
Podgórzu. Zwyciężyli Beata Chilińska i Mar­
cin Szymański ze Szkoły Podstawowej w Pnie­
wie. Drugie miejsce przypadło Marcie Klosiń­
skiej (SP w Podgórzu) i Mateuszowi Wiśniew­
skiemu (SP w Wygodzie), trzecie Milenie Mo­
dzelewskiej (SP w Puchałach). 

Biblioteka w Podgórzu była także organiza­
torem konkursu ph. "Moja własna książka". 
Pod względem literackim, w kategorij dziecię­

cej, komisja najwyżej oceniła pracę "Ostatnie 
wakacje" Marty Klosińskiej (SP w Podgórzu) . 

Drugie miejsce zajęła Weronika Wiśniewska za 
"Już nigdy o tobie nie zapomnę" (SP w Wygo­
dzie) , trzecie Klaudia Surel za "Zuzia i jej przy­
jaciele" (SP w Podgórzu). W kategorii prac 
młodzieży i dorosłych zwyciężyła Katarzyna 
Modzelewska za urwór "W dżungli życia", dru­
gie miejsce zajęła Edyta Krajewska za "Kilka hi­
storii z jej życia (obie z Wygody) , trzecie Jani­
na Agnieszka Zach z Kupisk za "Mój witraż". 

Komisja oceniała także oprawę plastyczną 
urworów. Wyróżnienia otrzymali: Klaudia Su­
rei i Krzysztof Galanek z Podgórza ("Zuzia i jej 
przyjaciele") , Patrycja Romanowska i Adam 
Śmiarowski z Kupisk ("Świat magii"), Martyna 
Cychol z Kupisk ("Legendy'), Marta Klosińska 
z Podgórza ("Ostatnie wakacje") oraz Janina 
Agnieszka Zach z Kupisk ("Mój witraż") . 
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Jaś śpi i nie wie, że toczy się o niego wojna . 

"Nie oddam Jasia. To inój syn. Jestem w stanie zapewnić 
mu opiekę i go wychować", zapewnia Andrzej Harwes z 
Zambrowa. "Jest nieodpowiedzialny, w Zambrowie nikt 
mu nie da pracy. Nie chcę, żeby ludzie się nad Jasiem li-

towali", mówi szwagierka Katarzyna 

Narodziny i śmierć 
Jasiu urodził się 23 sierpnia w 

zambrowskim szpitalu. Jego ma­
ma zmarła kilka godzin po przyj­
ściu Jasia na świat. Rodziła 

wśród znajomych, bo pracowała 
w szpitalu jako pielęgniarka. Po. 
porodzie, położna wykręcila nu­
mer telefonu do męża i podała jej 
słuchawkę . Powiedziała tylko, że 
urodzila synka. Andrzej natych­
miast do niej pojechał. 

- Na rękach mi zmarła ... - pła­

cze - Niepojęta śmierć. Umarła w 
szpitalu. Ciąża nie była zagrożo­

na, do końca dobrze się czuła. 

Okoliczności śmierci bada za­
mbrowska prokuratura. 

Koleżanki żony w szpitalu na­
grały na aparat komórkowy 
pierwsze minuty życia synka. 
Pierwsze sapanie, pierwszy 
krzyk. Jest też nagrana ostatnia 
rozmowa telefoniczna jego ma-

my. Jej ostatni uśmiech .. . I głos 
pie l ęgniarki: "Andrzej , jest 
wszystko w porządku, tylko ona 
jest nieprzytomna ze szczęścia". 

Andrzej Harwes .raz jeszcze 
ogląda krótki fi lm o szczęściu. 

Rodzina zastępcza 
Do pogrzebu Justyny Harwes 

Jaś był w szpitalu . 
- Byłem w szoku. Wszystko się 

zawaliło. Nie wiedziałem, co ro­
bić. Chciałem go zabrać ze szpita­
la. Musiałem też pozałatwiać wie­
le spraw. Katarzyna, siostra żony, 
zaoferowała pomoc - opowiada. 

Dzień po pogrzebie (28 sierp­
nia) Katarzyna z mężem napisali 
wniosek do Sądu Rejonowego o 
wydanie postanowienia w spra­
wie umieszczenia Jasia w ich ro­
dzinie. "Prosimy o umieszczenie 
w naszej rodzinie zastępczej ma­
łoletniego syna Jana Harwes. 

Matka dziecka zmarła. Jan prze­
bywa w szpitalu w Zambrowie. 
Od państwa decyzji za leży szyb­
kie rozwiązanie sprawy i przy­
dzielenie mi urlopu macierzyń­
skiego. Chcemy jak najszybciej 
odebrać dziecko ze szpitala". 

- Zgodziłem się , bo jeszcze nie 
wiedziałem, że też mogą wziąć 

urlop macierzyński i co się do­
kładnie wiąże ze zgodą na rodzi-

Katarzyna z mężem odebrali 
dziecko ze szpitala i wyjechali z 
Zambrowa do stolicy. Andrzej 
Harwes przemyś la ł wszystko i 
przeraził się. Już następnego 

dnia (29 sierpnia) napisał pis~~ 
wycofujące wcześniejszą zgodę: 

"Chcę sam wychowywać i spra­
wować opiekę nad moim synem 
Janem w miejscu naszego za­
mieszkania w Zambrowie." 

Krótki film 
nę zastępczą. Sądziłem, że rodzi­
na żony pomoże mi w pierwszym 
okresie w opiece nad Jasiem -
opowiada ojciec. 

Przy podpisywaniu zgody, 
Sąd poinformował go, że konse­
kwencją umieszczenia dziecka w 
rodzinie zastępczej jest ograni­
czenie jego władzy rodzicielskiej. 
Sąd zdecydował o umieszczeniu 
Jasia w rodzinie zastępczej "do 
wyjaśnienia sprawy." 

- Nie myślałem o tym, żeby 

synka komuś oddać, żeby go ktoś 
adoptował. Nie jestem pijakiem, 
ani narkomanem. Sam się nim 
zaopiekuję . Jestem jego ojcem -
powtarza. 

Załatwił formalności, związa­

ne z urlopem macierzyńskim i 4 
września poj echa ł po Jasia. 
Sprowadzil swoją mamę. Miesz­
kają razem i opiekują s ię dziec­
kiem. 
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Sąd 
Aby do końca wyjaśnić sprawę 

Andrzej Harwes napisal do sądu 
wniosek o wycofanie postano­
wienia tymczasowego na umiesz­
czenie syna w rodzinie zastęp­
czej. W uzasadnieniu napisal, iż 
po śmierci żony był w szoku i dla­
tego zgodził się na pomoc rodzi­
ny w zajęciu się kilkudniowym 
dziec\<iem. "Nie sądziłem, że bę­
dzie mi zasądzone ograniczenie 
władzy rodzicielskiej i dziecko 
zostanie od razu przez sąd 

umieszczone w rodzinie zastęp­
czej . Czuję się lepiej, wiem, że je­
stem w stanie opiekować się mo­
im synem. Pomaga mi moja ma­
ma. Przeszedłem na urlop macie­
rzyński, a następnie będę na wy­
chowawczym. Jestem bez nało­
gów, nie piję nie palę . Jestem w 
stanie wychowywać mojego sy­
na. Jestem wdzięczny rodzinie za 
okazaną pomoc, ale chcę sam 
wychowywać syna." 

Przypuszczał, że wszystko bę­
dzie drobną formalnością. Otrzy­
mał wezwanie do sądu. 

- Rodzina mojej żony oczerni­
ła mnie przed sądem, żeby mi 
odebrać Jasia. Przecież mam już 
tylko jego. A teraz sąd skierował 
mnie na badania, czy jestem 
zdolny do ojcowskiej opieki -
mówi. 

Czeka na wezwanie na bada­
nia w ośrodku diagnostycznym. 

Powody 
- To są bardzo bolesne i osobi­

ste sprawy. Chcemy być rodziną 
zastępczą, bo mamy poważne po­
wody. Próbowaliśmy ugody ze 
szwagrem, ale on nie chce. Jest 

- Nie wiem, czy jest jakieś 
miasto, gdzie nie pracował. Jest 
nieodpowiedzialny, w Zambro­
wie nikt mu nie da pracy. Siostra 
go utrzymywała. Nie spędzali ra­
zem żadnych wakacji, ani świąt. 
On jej nie kochał. Chyba nie ma­
ją żadnego wspólnego zdjęcia, 

poza ślubnym. Andrzej nie był 

przy porodzie. Siostra żaliła się, 
płakała i chciała się rozwieść. A 
teraz on gra nieszczęśliwego oj­
ca, który chce mieć dziecko - mó­
wi. 

Mieszkanie zmarłej Justynie 
kupiła mama. Po pogrzebie po­
prosiła Andrzeja, żeby je przepi­
sał na Jasia. Nie przepisał. 

- Nie udało mi się pomóc sio­
strze, chcę pomóc dziecku. Boję 
się, że jeśli Jasiu zostanie z nim, 
będzie miał przykre dzieciństwo. 
Nie chcę, żeby się ludzie nad nim 
litowali. Wiem, że jest z ojcem, a 
mimo to próbuję walczyć o Jasia 
-mówi. 

Boi się, że Andrzej sprzeda 
mieszkanie w Zambrowie i wyje­
dzie do jakiegoś miasta, gdzie 
nikt go nie zna. 

- Czy to nie są powody, żeby 
walczyć o to dziecko? - pyta !<a­
tarzyna. 

- Nie wtrącam się do ich życia, 
bo mieszkamy daleko i co może­
my o sobie wiedzieć? Niech mnie 
nie oskarżają i moje życie zosta­
wią w spokoju - komentuje An­
drzej. 

Bez epilogu 
W święto zmarłych rodziny 

nie spotkaly się przy grobie Ju­
styny. Na cmentarzu był Andrzej 
z wózeczkiem. Z daleka widziała 

, . 
O szczęSCIU 
kierowcą, przekonywałam, że 

powinien pójść do pracy, a my 
zajmiemy się Jasiem - mówi Ka­
tarzyna. 

Z mężem, córką i swoją mamą 
mieszka w Warszawie. Zapew­
nia, że szwagier, mógłby odwie­
dzać syna kiedy by chciał. Uwa­
ża, że małżeństwo siostry nie by­
ło udane. Szwagier dużo czasu 
spędzał poza domem. Często 

zmieniał pracę . 

go siostra żony i teściowa. Obie 
płakały. 

Andrzejowi skończył się urlop 
macierzyński i od 12 grudnia 
przebywa na dwuletnim urlopie 
wychowawczym. 

Jasiu jest bardzo pogodny, za­
dbany i zdrowy. Waży już 7 kilo­
gramów, ma dwa ząbki. Zaczyna 
wesoło gaworzyć. Nie wie, że to­
czy się o niego wojna. 

MARIA TOCKA 

Nfetypowe rekolekcje adwentowe 
, 

Radość daje wolność 
Coraz mniej uśmiechniętych 

twarzy na naszych ulicach. Coraz 
mniej w nas poczucia radości. 

Dlaczego? Może szukamy rado­
ści w świecie bez Boga, w życiu 
bez Ewangelii i Chrystusa? W ta­
kiej sytuacji musimy być smutni! 

Chrześcijańska radość to nie 
ochrypły śpiew pijaka, nie malpie 
wrzaski uliczników, nie bez­
wstydny śmiech prostytutek. Nie 
mieszajmy pojęcia radości z przy­
jemnością. Przyjemność pozosta­
je w sferze odczuć ciała, radość to 
przeżycie ducha. Nie można zbie­
rać owoców, zanim nie zasadzi i 
nie wyhoduje się drzewa. Radość 
jest owocem miłości':- W miarę, 
jak wzrasta miłość ku Bogu i lu­
dziom, wzrasta prawdziwa ra­
dość. 

Wystarczy "wyjść z siebie", ze 
swego małego ,ja", nastawić się 
na służbę innym, a radość płynie 
z serca. Im więcej damy - tym 

więcej otrzymamy. Im więcej 

człowiek się stara sprawiać rado­
ści innym, tym więcej sam jej za­
kosztuje. 

Radość wcale nie wynika z po­
siadania luksusowego domu, czy 
wygodnie ułożonego życia w 

bezdzietnym małżeństwie. Nie 
stanowi jej także wysokie konto 
bankowe lub nowoczesny samo­
chód. Nie zasiada ona w wygod­
nym fotelu i na wysokim stanowi­
sku. Wyrasta z czystego sumie­
nia, rozwija się w klimacie miło­
ści i dobroci wobec innych. 

W okresie przedświątecznym 
zwróćmy szczególną uwagę, by 
radości nie zagłuszyć, nie przy­
tłumić jej zewnętrznymi zbytecz­
nymi troskami. Uważajmy, aby z 
przedświątecznej bieganiny nie 
pozostały nam jedynie zmęcze­
nie i smutek. 

Smutek paraliżuje życie - ra­
dość je potęguje. Smutek więzi 
człowieka, radość daje wolność. 
Smutek sprowadza choroby ciała 
i duszy, radość leczy. Smutek za­
ślepia człowieka, radość opro­
mienia. 

Po wszystkich udrękach czeka 
nas radQść. Na brzegu wieczności 
czeka nas Pan. Cierpienie nasze 
jest krótkie. A radość nasza jest 
wieczna. Nie może słabnąć nasza 
wiara, gdy słabnie nasza ręka i 
serce. Nie darmo jest napisane: 
"Radujcie się zawsze w Panu". 

ks. dr JAN ŻELAZNY 
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BLISKI 

D
wadzieścia lat temu ówczesny Wydział 
Kultury Urzędu Wojewódzkiego w 
Łomży odbudował od podstaw znisz­

czony dworek w Kurejwie (gmina Grajewo) i 
powiesił nad gankiem wykuty w brązie napis: 
,,wiejski dom kultury". Tablica wisi do dziś . 

Dworek znów chyli się ku upadkowi. Urząd 

- ~'- ... 

"Dworska" kultura 
Gminy w Grajewie trzy lata temu wymienił 
zniszczony dach z gontu na nowy z dachówki. 

- Czy we wsi jest kultura? - zastanawia się 
starszy mężczyzna. - A bo ja wiem, naj­
lepiej spytać w skłepie, on naj bliżej kul­
tury. 

Skłep od siedmiu lat zajmuje połowę 
dworku. Wcześniej cały dworek stał pu­
sty. Co jest w drugiej połowie? 

- Młodzież się dopominała kultury. 
Gmina wstawiła stół do pingponga i wie­
żę. Miały być jeszcze meble, komputery, 
Internet. Ja miałam pilnować wszystkie­
go i sprzątać . Pilnowałam trzy miesiące, 
od stycznia do marca. Zapłacili mi za to 
500 zł. I powiedzieli, że więcej nie zapła­
cą, bo nie mają. To nie pilnuję. Raz w mie­
siącu tylko chodzę sprzątać w czynie spo­
łecznym - opowiada Bogumiła Bogdan. 

nie mam szczęścia. Dowiaduję się, że jak ktoś 
chce pograć w pingponga albo urządzić dys­
kotekę, to go "zamawia" u tego, kto korzystał 
wcześniej. Takjest od ponad pół roku. 

- Obiecanki cacanki - mówi Artur Miller, 
lat 18. 

Jest rozczarowany, bo uwierzył, gdy Urząd 
. Gminy latem obiecywał, oprócz Internetu w 
dworku, że plac obok dworku wyszykuje na 
boisko, jeśli się włączą i pomogą. Artur z kole­
gami zaorali i zabronowali plac. Gmina miała 
posiać trawę i uwałować. Z gminy pies z kula­
wą nogą się nie pokazał. Na zaoranym placu 
wyrosły po pas chwasty. Teraz obok zaniedba­
nego dworku sterczą uschnięte badyle. (MK) 

Nowa kadencja. 
stare pobory 

Przy zaniedbanym wejściu do dworku sterta 
Klucz do dworku krąży po wsi, od 

jednego młodego człowieka do drugie­
go. Pytam o niego w kilku domach, ale 

8 040 zł brutto będzie zarabiał burmistrz 
Grajewa Krzysztof Waszkiewicz w nowej 
kadencji. Czyli dokładnie tyle samo, co w 
starej, zadecydowali radni Gnijewa na 
posiedzeniu 5 grudnia. 

śmieci 

Czekanie na wodę 
- Naszej wsi ciężko doczekać udogodnień. 

Mała jest i na uboczu, to kto by się przejmo­
wał - mówi so!tys Milewa (gmina Szczuczyn) 
Stanisław Malinowski. - Wszystkiego raptem 
9 gospodarstw, 6 w zwartej zabudowie i trzy 
na koloniach. 

Gdy kładli asfalt do Bzur prosił, żeby kilo­
metr do Milewa też położyli . "Dajcie po 500 zł 
z gospodarstwa", usłyszał. Ludzie się nie zgo­
dzili i do dziś tłuką się po żwirówce. W tym ro­
ku miał być doprowadzony wodociąg i też się 
opóźnia. Na szczęście, wody w studniach nie 
zabrakło, choć latem każdy szorował po dnie 
wiadrem, żeby dobytek napoić. Gmina .obie-

"Grajewianie" 
zapraszają 

Miejski Dom Kultury w Grajewie ogłosił 
nabór kandydatów do reprezentacyjnego Ze­
społu Pieśni i Tańca "Grajewianie". 

- Zapraszamy dziewczęta i chłopców w 
wieku 9 - 12 lat, lubiących tańczyć i śpiewać. 

Na razie rejestrujemy chętnych . Gdy zbierze 
się odpowiednia ilość kandydatów, zorgani­
zujemy przesłuchanie i sprawdzenie umiejęt­
ności. Z każdym będziemy się umawiać na 
konkretny termin - mówi Joanna Kochańska­
-Szabat, kierowniczka i choreograf zespołu. 
Zgłoszenia i szczegółowe informacje : Miejski 
Dom Kultury, tel. 086 272-29-91. 

W przyszłym roku "Grajewianie" świętują 
20 lat obecności na estradach. (MK) 

Stanislaw Malinowski przy swojej studni 

cuje, że w przyszłym roku już na pewno się 
doczekają . "Wierzyć, czy nie?", zastanawia 
się sołtys. (MK) 

Słuchają 
mistrzów , 

Uczeń Zespołu Szkół w Niećkowie Karol 
Bzura wygrał ogólnopolski konkurs plastycz­
ny pt. "Słucham Mistrzów. Dobrze wybieram" 
w ramach Ogólnopolskiej Kampanii "Zacho­
waj trzeźwy umysł 2006". Powtórzył sukces z 
2005, kiedy jako uczeń Gimnazjum w Szczu­
czynie również wygrał podobny konkurs. 
Wśród nagrodzonych uczniów szkół ponad­
podstawowych zna lazły się też Agnieszka Fa­
d~owska i Katarzyna Alicka, a szkół podsta­
wowych Ada Tyszka, Joanna Markowska, Ad­
rian Wasilewski i Adrianna Komosińska ze 
Szezuczyna. Klasy V i VI Szkoły Podstawowej 
w Szczuczynie otrzymały w nagrodę zestaw 
słuchowisk o tematyce profilaktycznej. (MK) 

Podatki (prawie) 
po staremu 
W Grajewie prawie nie zmieniają się podat­
ki od nieruchomości na rok 2007. Stawki 
podatku od pojazdów wzrastają o 1,9 proc. 

Skośnie na SkOŚnej 
Dwudziestolatka, pijana (1,6 promila ał­

koholu w wydychanym powietrzu) i bez 
prawa jazdy, prowadząca fiata Ducato, nie 
wyrobiła się na zakręcie na ul. Skośnej w 
Grajewie i rozbiła auto o jeden z domów. 

Szałas przy bloku 
Bezdomny wybudował sobie szałas przy 
ścianie jednego z budynków na ul. Ełckiej w 
Grajewie. Ukrywa się przed Strażą Miejską, 
która nigdy nie może zastać go w "domu". 

Nowi w spółkach 
Krzysztof Zamojski, Aneta Pieńczykowska 
i Bronisław Chełmiński są nowymi przed­
stawicielami burmistrza Grajewa w Ra­
dzie Nadzorczej Przedsiębiorstwa Energe­
tyki Cieplnej. Grzegorz Janczelewski, Bar­
bara Dąbrowska i Andrzej Różalski repre­
zentują burmistrza w Radzie Nadzorczej 
Towarzystwa Budownictwa Społecznego. 

Wice 
"Agrobiznesmenem" 
Wiceprezes Mlekpolu Sławomir Olszewski 
został uhonorowany tytułem "Agrobiznes­
men Roku 2006", przyznawanym przez ka­
pitułę .miesięcznika "AgroBiznes". (MK) 
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LOS 
To straszne, kiedy człowi~kowi potrzebna jest do życia klepsydra 

N
'a tablicy przy sklepie w Je­
zio~ku, obok różnych o?ło­
szen, klepsydra: "Marcm ... 

odszedł do Pana przeżywszy 17 
lat...". 

- Nikt nie chciał wierzyć - mó­
wi właścicielka sklepu Krystyna 
Śliwka. - Pamiętam go od dziec­
ka. Grzeczny, spokojny chłopiec . 

Sołtys Andrzej Wykowski 
mieszka spory kawałek od domu 
Marcina. Zanim dotarla do niego 
prawda, nasłuchał się domysłów. 

Jedni mówił i jedno, 
drudzy drugie. 

- Siedemnaście lat to 
sam kwiat życia. Ale wi­
dać 'nie mógł go unieść i 
nie nam teraz sądzić -
mówi. 

Marcin uczył się w 
szkole zawodowej, a 
praktykę odbywał w 
Ochotniczym Hufcu 
Pracy w Łomży. 

- Otwarty, grzeczny, 
koleżeński. Chwalili go 
wychowawcy i praco­
dawca - mówi Grażyna 
Dembek, komendant 
Hufca. - Udzielał się we 
wszystkich imprezach 
oświatowych, a szcze­
gólnie w kółku teatral­
nym. 

Właśnie w tym roku 
podczas wojewódzkie­
go Amatorskiego Przeglądu 

Twórczości Artystycznej Mło: 
dzieży OHP w Suwałkach, teatr z 
Łomży, w którym wystąpił także 
Marcin, zajął drugie miejsce. 

W nagrodę z innymi koleżan­

kami i kolegami, podczas minio­
nych wakacji wyjechał na mię­
dzynarodowe warsztaty teatrał­
ne do Niemiec. Nagrodą był też 
dla niego udział w czerwcowej 
Ogólnopołskiej Pielgrzymce Mło­
dzieży i Kadry OHP do Często­
chowy i wycieczka do Zakopane­
go. Za tzw. społeczną postawę 
niejednokrotnie otrzymywał po­
chwały. 

W ubiegłym roku młodzież z 
Hufca wystawiła jasełka. Grał 

także Marcin. 
W czwartek, 7 grudnia, umó­

wili się po lekcjach całą grupą na 
piątkową próbę jasełek 2006. Po 
południu Marcin pojechał do do­
mu. Długo nie wychodził z ła -

zienki. Młodsza siostra znalazła 
go martwego ... 

Zostawił dwie kartki: do ro­
dziców. I do dziewczyny. 

- W życiu nie zrobiłbym takiej 
głupoty przez dziewczynę! - sta­
nowczo ocenia kolega. Nie chce 
się przedstawić, żeby rodzice Mar­
cina nie mieli do niego pretensji, 
że tak mówi. - Dziewczynę znał 

miesiąc, może trochę dłużej. Kie­
dyś o niej wspomniał, ale gdy za­
częliśmy podpytywać, zaraz uciął, 

byśmy razem i zagrałby znowu w 
jasełkach . Nie mogę się po tym po­
zbierać, bo może to moja wina, że 
nie miał z kim pogadać? 

- Nikt z wychowawców, nikt z 
koleżanek i kolegów nie zauwa­
żył w jego zachowaniu nic zaska­
kującego. Teraz każdy pyta: dla­
czego? - mówi Grażyna Dembek, 
komendant Hufca OHP. 

- Wciąż widzę go, jako chłopa­
ka pełnego werwy, uśmiechnięte­
go - mówi Henryk Krajewski, dy-

Mogilę Marcina przyprószyl śnieg .. , 

Klepsydra 
że to jego sprawa. Nigdy go z nią 
nie widziałem. Nawet nie wiem, 
jak ma na imię. Od początku zro­
bił z tego wielką tajemnicę. Ale nie 
zauważyliśmy, żeby z tego powo­
du życie nagle zaczęło go uwierać, 
jak przeczytałem w jednej książ­
ce. Z drugiej strony rozumiem 
Marcina. Miłość może ściąć nawet 
Waligórę, czy Wytwidęba, jak też 
przeczytałem. Sam kiedyś płaka­
łem przez dziewczynę. Ale już na 
drugi dzień poszliśmy z kumplem 
na dyskotekę i problem zaraz się 
rozwiązał. Szkoda, że Marcin nie 
powiedział mi, co i jak, bo poszli-

rektor Centru.m Edukacji i Pracy 
Młodzieży OHP w Łomży. - Trud­
no wytłumaczyć, dlaczego młody 
człowiek nagle nie znajduje sensu 
życia, którego tyle ma przed sobą . 

Ale wszystko ma swoją przyczynę 
i jakąś tajemnicę. 

Ochotniczy Hufiec Pracy uczy 
nie tylko zawodu . Środowiskowa 
świetlica OHP otwarta jest dla 
wszystkich. Z sali komputero­
wej, czytelni, siłowni może ko­
rzystać młodzież z całego mia­
sta. Do wyboru zajęcia w kołach 
zainteresowań. Młodzieży nigdy 
tu nie brakuje. 

Przed komputerem często sia­
dał Marcin. Jego tragiczna 
śmierć wywróciła ten cały "po­
rządek rzeczy" w tym nie całkiem 
uporządkowanym świecie. 

Zdzisław Dobrowolski był wy­
chowawcą Marcina od klasy 
czwartej do szóstej Szkoły Pod­
stawowej w Jeziorku. 

- To była wyjątkowa klasa -
wspomina. - Dobra w nauce i pod 
względem zachowania. Jako wy­
chowawca miałem wielką satys­

fakcję . Marcina za­
wsze pamiętałem jako 
grzecznego chłopca. 
Teraz mam go przed 
oczami ... 

Spotkali się w 
Łomży, dzień przed 
jego śmiercią. Szedł z 
kolegami. Jak zwykle 
powiedział "dzień do­
bry". 

- Po raz ostatni ... 
W sytuacji tragedii 
mówi się, że wszyscy 
w jakimś stopniu je­
steśmy winni. Chyba 
tak właśnie jest, bo za­
wsze czegoś nie widzi­
my albo nie chcemy 
widzieć - mówi Zdzi­
sław Dobrowolski. 

Przed sklepem w 
Jeziorku młody męż­

czyzna wpatruje się w 
klepsydrę z imieniem i nazwi­
skiem Marcina. 

- Wszystko czarno na białym!­
mówi i zapala papierosa. - Ludzie 
teraz wielce się rozdyskutowali. 
Niech dyskutują! Może zwrócą 
uwagę na swoje życie i to, co się 
wkoło nich dzieje. To umarli 
otwierają oczy żywym. Nie przed­
stawię się, bo ja też otworzyłem 
oczy dopiero po jednej tragicznej 
śmierci w mojej rodzinie. To 
straszne, kiedy człowiekowi po­
trzebna jest do życia klepsydra. 

x 
W Jeziorku, w poniedziałko­

. we południe, życie ruszyło za 
konduktem pogrzebowym. Po­
tem do kościoła i na cmentarz w 
Piątnicy. Znad grobu zawróciło 
do Jeziorka. Poszło do sklepu, 
kupiło chleb i poszło przez wieś 
swoją drogą. Bo jutro też będzie 
dzień .. . 

JOANNA RADOŃSKA 
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Bolesław Sarnacki 

L
udzie nie potrafią obchodzić się z demo­
kracją. Chociaż siedzą na koniu, trzyma­
~ą lejce i nareszcie sami mogą nim kiero­

wać, więcej się kłócą, niż budują - mówi Bo­
lesław Sarnacki ze wsi Żebry (gm. Kolno), lat 
92, naj starszy samorządowiec Podlaskiego. -
Żal, bo za moich czasów też siedziało się na 
koniu i trzymało lejce, ale kto inny konia pro­
wadził. 

Za jego czasów siedzibą gminy było pobli­
skie Lachowo. Gdy w 1941 roku wkroczyli do 

---- - ~-

Demokracja na koniu 
Polski Rosjanie, podzielili gminę na jeszcze 
dwie: Kumelsk i Okurowo, "żeby władza była 
blisko obywatela". W 1946 roku polska wła­
dza ludowa wróciła do przedwojennego po­
działu administracyjnego. Był to również rok 
rozpoczęcia samorządowej pracy Bolesława 
Sarnackiego. 

Został przewodniczącym Gminnej Rady 
Narodowej . Pewnie "nie doszło tam, gdzie nie 
trzeba", że "Bury" to jego akowski pseudonim 
i coś w nowej rzeczywistości może mu się nie 
podobać. Zaczęły się czasy .obowiązkowych 
dostaw i podatków. 

- Człowiek stawał oko w oko z prawem i 
ludzką biedą, oko w oko z tymi, których znał 
- wspomina Bolesław Sarnacki. - Gmina wy­
syłała zawiadomienia i miała zadanie ściągać 
to, co państwu należne. Przyjeżdżali poborcy 
z rytułami wykonawczymi .. Jako przewodni­
czący GRN miałem prawo odsunąć egzekucję 

na 2 - 3 miesiące. Podań było od czorta. Kie­
dyś polecili zabrać 4 gospodarstwa za pań­
stwowe długi w Truszkach Patorach i Kowale­
wie. Powiedziałem, że nie wykonam, bo zna­
łem sytuację tych ludzi. Przyjechali z Białego­
stoku. W Truszkach zobaczyli na własne oczy 
słomę zamiast łóżka, "oberwaną" stodołę, 
czworo głodnych dzieci. Do Kowalewa już nie 
chcieli jechać. Zawiesili podatek. Władza oka­
zała wielkie dobro !la pokaz. 

Chłopi nie chcieli wstępować do PZPR. Na 
przekór zapisywali się do ZSL, "przerobione­
go" z PSL, bo zawsze Witos był dla wsi ważny. 

Sekretarz komitetu powiatowego PZPR w Kol­
nie był z tego bardzo niezadowolony. Bolesław 
Sarnacki, który także należał do ZSL, wciąż 
miał od niego "napominki": musi wpłynąć na 
chłopów, "że6y z tym przestali". Ani myślał. 

Z sekretarzem wkrótce znowu było spięcie. 

Na niby i na prawdę 
Pewien gospodarz chciał, żeby Bolesław Sar­
nacki zatrudnił w gminie jego córkę. Odmó­
wił. Sekretarz poskarżył się przewodniczące­
mu powiatowej rady narodowej w Kolnie. By­
ła rozmowa. Protegowana odeszła z kwit­
kiem. 

- Jeżeli w tygodniu kilka interwencji do­
mowych dotyczy tej ' samej miejscowości, 

można mieć pewność, że to Borkowo - mówi 
nadkomisarz Jacek Lorek, komendant powia­
towy policji w Kolnie. 

Borkowo przoduje na jednej liście, ale są 
także inne. Ostatnio zapanowała "moda" na 
próbę wyłudzenia dokumentacji geodezyjnej! 
Pod tym względem wyróżniają się gminy Gra­
bowo i Kolno. 

Pomysł jest prosty. Oto dwa prywatne lasy, 
przez które prowadzi niewidoczna miedza. 
Właściciele dogadują się, że jeden drugiemu 
wytnie drzewo. "Poszkodowany" powiadomi 
policję, że sąsiad wszedł na jego tren. Sąsiad 
będzie zaprzeczał, bo przecież wyciął na swo­
im. Obaj nie mają dokumentacji geodezyjnej. 
Nie pozostaje więc nic innego, jak jej sporzą­
dzenie. Tak obaj właściciele lasów próbują 
zdobyć wyrys na koszt państwa . 

Kolno też ma swoje "policyjne" miejsca: 
park, ul. 11 Listopada i okolice przedszkola 
przy ul. Witosa. Tu zbiera się nie tylko tzw. do­
rosły element, ale także młodzież, żeby zapa-

lić, wypić i 
pokrzyczeć. 

"Przy okazji" 
poleci szyba, 
kawałek 

chodnikowej 
płyty. 

Ostatnio 
posypały się 

mandaty za 
picie alkoho­
lu w miejscu 
publicznym. 

- Przeko­
nałem nowe 
władze Kolna 
do utworze-

Komendant powiatowy 
policji w Kolnie nadko­

misarz Jacek Lorek 

nia straży miejskiej i zakupu fotoradaru - mó­
wi komendant Jacek Lorek. - Ale przede 
wszystkim trzeba zająć się młodzieżą, przy­
sparzającą coraz więcej problemów. Mam po­
mysł. Na razie muszę omówić go z władzami 
miasta i tymi, którzy będą chcieli mnie w tym 
wspierać. 

Wizytóvika 
W ubiegłym roku pisaliśmy o .obskurnej 

dekoracji w centrum Stawisk, przy krajowej 
drodze na Mazury. Nic się nie zmieniło. Czy­
telnicy "Kontaktów" dopatrzyli się, że ze 
wstydu za władze miasteczka, orzeł próbuje 
odlecieć z tablicą, na której jest wymalowany. 
Właśnie już oderwał kawałek. 

O budżecie gminy decydował powiat i 
wskazywał, na co pieniądze mogą być prze­
znaczone. 

- To były czasy samorządu ze związanymi 
rękami - mówi Bolesław Sarnacki. - Dzisiaj 
jest wolność z podziałami, kłótniami i afera­
mi. Ale trzeba mieć nadzieję, że ten koń, na 
którym siedzimy, pójdzie kiedyś w dobrą 
stronę· 

Początek z wojewodą 
Wojewoda podlaski Jan Dobrzyński (PiS) 
przyjechał do Kolna, aby osobiście pogra­
tulować Andrzejowi Dudzie (PiS), dytek­
torowi swojego gabinetu, zwycięstwa w 
wyborach burmistrza. Powiedział, że 
Podlaski Urząd Wojewódzki traci jednego 
z najlepszych urzędników, za to Kolno zy­
skuje "świetnego burmistrza". 

Piłka sołtysa 
"Mamy boisko, nie mamy drużyny LZS", 
mowl Krzysztof Białobrzeski, sołtys 

Obiedzina (gm. Kolno) i zachęca mło­
dzież do wspólnego kopania. Zapowia­
da, że sam da przykład. 

Wygodniej 
Przystosowany do przewozu niepelno­
sprawnych autobus szkolny kupiła gmina 
Turośl. 180 tysięcy złotych to pieniądze z 
Państwowego Funduszu Rehabilitacji 
Osób N iepełnosprawnych, a 194 tysiące z 
budżetu gminy. 
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p o roku śledztwa w sprawie 
nadużyć finansowych w 
Spółdzielni Mleczarskiej 

Mlekpol w Grajewie, Prokuratura 
Okręgowa w Łomży nadal jego 
wyniki określa jako "wstępne". 

- Według wstępnych ustaleń, 

niektórzy spośród pracowników 
SM Mlekpol w ostatnich latach 
dokonywali bezpodstawnych wy­
płat udziałów członkowskich, a 
także w szeregu wypadków za­
wyżali należności dostawców za 
mleko - mówi nadzorujący śledz­

twO prokurator Tomasz Iwanow­

ski. 

gowal wynik "pozaklasowy" na 
klasę extra, ustalił prokurator. 
Podejrzany częściowo przyznał 
się do winy. 

"Kontaktom" powiedział, że, 

owszem, dokonywał korekt, żeby 
"pomóc rolnikowi", ale nigdy bez 
wiedzy "góry". Jeśli "góry" nie 
było na miejscu, telefonicznie 
kontaktował się i uzyskiwał "bło­
gosławieństwo" dla tej czy innej 
korekty. 

Wypłaty nienależnych udzia­
łów odbywały się bądź na podsta­
wie sfałszowanych dokumentów, 
bądź bez żadnej dokumentacji. 

.uczestniczyło, były to działania 
nie legalne, niezgodne ze statu­
tem Spółdzielni i obowiązujący­
mi przepisami, podkreśla proku­
rator Iwanowski. 

Na pytanie, jaki konkretnie był 
to "krąg osób", prokurator, zasła­
niając się dobrem śłedztwa mó­
wi, że "bardzo znaczny". "Nie po­
twierdza ani zaprzecza", czy wie­
działa o wypłatach udziałów i ko­
rektach kadra zarządzająca, sto­
jąca w hierarchii firmy \'VYżej od 
podejrzanych. Nie mówi, czy nie­
prawidłowości wynikały z zanie­
dbania nadzoru lub niewydolno-

stania z takiej pomocy i wręcz do 
tego zachęcani przez pracowni­
ków Spółdzielni. "Dwa lata temu 
było to łegalne, a teraz jest prze­
stępstwem?", pytają. Według 
prokuratora Iwanowskiego, w 
śledztwie nie uzyskano takich 
lub podobnych, zeznań. Po ujaw­
nieniu afery rolnicy zwracają, na 
wezwanie Mlekpołu, nielegalnie 
wycofane udziały, godząc się na 
potrącania z wypłat za mleko. 
Czyli poniekąd przyznają się do 
winy. Według prokuratury, każda 
sprawa będzie oceniana indywi­
dualnie. Niektórzy rolnicy mogą 

Nielegalne wypłaty udziałów i korekty klasy mleka w grajewskim Mlekpolu były 
masowe. O niezgodnych z prawem praktykach wiedziały setki osób 

• • • 
wo e o ICla 

Zarzuty popełnienia przestęp­
stwa "na obecnym etapie" proku­
rator postawił byłej prac0"'?'licy 
księgowości Krystynie K. i byłe­

mu dyrektorowi ds . skupu mleka 
Zdzisławowi K. Oboje złożyli wy­
jaśnienia w śledztwie. Krystyna 
K., według prokuratury, dokony­
wała nielegalnych wypłat udzia­
łów (w czasie 2 lat - 2,5 mln zł) 

oraz popełniała oszustwa, zwią­
zane z fałszowaniem dokumen­
tacji. Nie przyznała się do winy. 
Zdzisław K. nielegalnie dokony­
wał tzw. korekt klasy mleka. Jeśli 

dostawca, oddający mleko w kla­
sie extra miał "wpadkę", czyli la­
boratorium zakladowe stwierdzi­
ło młeko "pozaklasowe" lub w 
klasie pierwszej, groziła mu ob­
niżka zapłaty o połowę. Dla du­
żych gospodarstw mleczarskich 
każda "wpadka" oznaczała kata­
strofę finansową. Zdzisław K. 
nielegalnie kory-

Przynajmniej prowadzący śledz­
two nie znaleźli w wielu przypad­
kach żadnego śladu w dokumen­
tach. Według statutu Spółdzielni, 
wycofać udziały może tylko ten, . 
kto przestał być jej członkiem. 
Wycofujący powinien złożyć sto­
sowne podanie do Zarządu do 
końca roku kalendarzowego. W 
połowie następnego roku wnio­
sek zatwierdza Zebranie Przed­
stawicieli. Od tego momentu 
Spółdzielnia wypłaca udziały ... w 
5 lat! Prowadzący śledztwo usta­
lili, że udziały były wypłacane 
poza tą proced urą setkom rolni­
ków. Nie tylko tym, którzy prze­
stali dostarczać mleko. Także 
czynnym dostawcom. 

Bez względu na to, jak dużo 
ludzi wiedziało o obu praktykach 
bądź w nich bezpośrednio 

ści statutowych organów władzy 
.-spółdzielni . Te kwestie muszą 
pozostać tajemnicą "dla dobra 
śledztwa", które nadal się toczy, 
stwierdza Iwanowski. Na pewno 
na dwojgu podejrzanych się nie 
skończy. Być może jeszcze w tym 
roku postawione zostaną zarzuty 
kolejnym podejrzanym, zapowia­
da. 

S
etki rolników nadal pozo­
stają w nieświadomości , 

czy są współwinni prze­
stępstwa, czy nie. Są rozżaleni, 

czują się skrzywd~eni "bałaga­
nem w spółdzielni". Z moich roz­
mów z wieloma z nich wynikało, . 

iż byli przekonani, że wycofanie 
części udziałów w trudnych sytu­
acjach życiowych było legalne. 
Co ciekawe, niektórzy mówili, że 
byli informowani o 
możliwo­

ści skorzy-

otrzymać zarzuty współudziału 
w przestępstwie . 

To, że rolnicy zwracają "lewe" 
udziały, nie musi znaczyć "przy­
znania się". Znaczy raczej podpo­
rządkowanie się wymogom Spół­
dzielni, z którą są związani do­
stawami mleka i pożyczkami in­
westycyjnymi. 

Prokuratura nie wypowiada 
się na temat motywów, które kie­
rowały Krystyną K. i Zdzisławem 
K. w działaniach na szkodę spół­
dzielni. "Na obecnym etapie" 
śledztwa nie jest to raczej chęć 
zysku, bowiem żadne nie otrzy­
mało zarzutu przyjęcia korzyści 
materialnych za nie legalną wy­
płatę udziału lub dokonanie "ko­
rekty" , czyli sfałszowanie klasy 
mleka. 

D
otychczasowe ustalenia 
potwierdzają to, o czym w 
Mlekpolu było głośno od 

lat: kto miał "dojścia", mógł po 
znajomości wycofać udziały, czy­
li zamrożoną gotówkę bez 5 lat 
oczekiwania lub "załatwić" po­
prawienie wyniku badania labo­
ratoryjnego mleka. Wydaje się , 

że to, co było "marginesem nie­
prawidłowości", w pewnym mo­
mencie wymknęło się spod kon­
troli. Pytanie tylko, czyjej? 

~~~ JOANNA~LK 
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P
ostanowienie o tymczaso­
wym aresztowaniu: Dnia 18 
października 1951 r. Proku­

rator miasta Zabrza postanowił 
zastosować wobec Józefa Gra­
bowskiego jako środek zapobiega­
jący areszt tymczasowy. 

Uzasadnienie: 
Józef Grabowski jest podejrza­

nyo przestępstwo z art. 111 § 1 k. 
k. popełnione w ten sposób, że 
dnia 3. XI. 1951 r. w Zabrzu znie­
ważył Generalissimusa Stalina, 
opowiadając kawał skierowany p­
ko Generalissimusowi Stalinowi". 

Pięć lat wcześniej, pod koniec 
1946 roku, UB zabrało z ulicy mę­
ża Janiny Musiłowej z Torunia, 
który przesiedział w areszcie 4 
miesiące za dwa dowcipy: "Poza­
mykają wszystkich zezowatych, 
bo krzywo patrzą na rząd" i "Poza­
mykają wszystkich rudych, gdyż 
są za mało czerwoni". 

Co tam jednak czas "błędów i 
wypaczeń"! Oto w "okresie socja­
listycznej odnowy", w roku 1984, 
Eugeniusz Kożuchowski z Połczy­
na Zdroju za "Elegię o księdzu 
Popiełuszce" skazany został 

przez Sąd Rejonowy w Białogar­
dzie na trzy miesiące ogranicze­
nia wolności. 

"Żartowniś" z Torunia już nie 
żyje. 

Józef Grabowski z Zabrza opo­
wiadał mi takie wice, które wyci­
nał władzom ZSRR, że nawet wy­
płaciły mu odszkodowanie za 
"niesłuszne aresztowanie w 1945 
roku" w Stanisławowie. 

Eugeniusz Kożuchowski, który 
już w 1957 roku za igrce politycz­
ne przesiedział 2 tygodnie w Ko­
mendzie Wojewódzkiej i 4 tygo­
dnie w Areszcie Śledczym w Ko­
szalinie, czyli był zaprawiony w 
"dowcipaskim" boju, wyrok z lat 
osiemdziesiątych kwituje w .tym 

samym tonie: 
"Za to, że elegię układałem 
Trzy miesiące ograniczenia do­

stałem 

I sto pięćdziesiąt godzin odrob­
ku pańszczyzny 

Dla dobra i chwały socjalistycz­
nej ojczyzny" 

owcip polityczny prze­
trwał naj cięższe okresy, 
wytrwał, rozrósł się w całe 

serie i można dziś w oparciu o nie­
go studiować całą historię władzy 
i socjalizmu". Zdanie to jest także 

--- ~:::"- ... 

Zakazany 
• Motto: 

WIC - Co to jest? Króciutki, ma­
lutki, pomaga w siedzeniu. 

- Polityczny wic! 

uzasadnieniem, tyle że projektu ... 
budowy pomnika, poświęconego 
dowcipowi politycznemu, który 
trzy, cztery lata temu ogłosiłjeden 
z autorów wydawnictwa "Przed­
świt". 

Dowcip przetrwał, gdyż ludzie, 
niezależnie od epoki, wieku, płci, 

wykształcenia, majątku, poglą­

dów, wytężali pamięć, by napo­
tkanemu znajomkowi szepnąć coś 
dla "śmiechu" i pośmiać się z nim. 
Zwłaszcza w ciężkich, smutnych 
czasach. Bo kogo "cielęco" nie na­
stroiło w czasach Bolesława 

Okrutnego (Wymień władców 
PRL - Bolesław Okrutny, Włady­
sław Bałamutny, Edward Hojny i 
Wojciech Zbrojny) , pytanie: 

- Na co umarł Stalin? 
- Na szczęście! 
Albo kpina z okresu Wiesława 

Bałamutnego : 

Gomułka dał się zamrozić do 
roku 2000. Budzi się z letargu i 
prosi o salceson, kaszankę oraz 
zwyczajną. Nikt nie wie, co to jest. 
Wzywają więc starego profesora 
od technologii żywienia. 

- To jest to - odpowiada profe­
sor- co jedzą ci komuniści z rezer­
watu. 

Albo "kogucik" z epoki Wojcie­
cha Zbrojnego: 

- Czy wiesz, że Wałęsa próbo­
wał popełnić samobójstwo? 

- Nie. A co mu się stało? 
- Nic. Nie zastali go w domu. 

owcip polityczny prze­
trwał, gdyż pozwolił na 
chwilę zapomnieć o stra­

chu, ujść nabrzmiałej złości, za­
kpić sobie z największych tego 
świata . Słowem : rozładowywał 

niejedną beczkę społecznego pro­
chu. Tę rolę komizmu polityczne­
go dostrzegałi zawsze i uczeni w 
piśmie, i prości zjadacze chleba. 
Nie widziała jej tylko władza, któ­
ra zazwyczaj niezmiernie się gnie­
wała, a jej "przedlużone ramię" 

wybijało go często ludziom z głów 
palkami i wyrokami sądowymi "za 
zbrodnię zelżonego majestatu". 
Dodajmy od razu: władza aro­
gancka, despotyczna, dyktatorska, 
totalitarna. Za nic jej były wywody 

profesorskich autorytetów, którzy 
w komizmie politycznym, dostrze­
gali "wewnętrzny regulator, osła­
biający napięcie nieuchronnie po­
wstające w działalności politycz­
nej, służący integracji, nieraz 
ośmieszając. W rzeczywistości i 
wzmacnia autorytet, pozycję, 

szanse strony wyśmiewanej, i w 
tym celu jest rozwijany". Powiedz­
my: bywa. I załeży to znowu od 
systemu władzy. "Pojawienie się 
postaci polityka w kontekście ko­
micznym jest z' reguły dowodem 
jego rangi. Zwłaszcza w systemie 
demokracji parlamentarnej i w za­
kresie polityki międzynarodowej 
jest to rodzaj politycznego wyróż­
nienia, nawet gdy komizm ten 
uprawiany jest przez przeciwni­
ków". Tak pisał we "Wspólnocie 
śmiechu" Kazimierz Żygulski i 
anałizę na przykładach zakończyć 
musiał, w przypadku Polski, na la­
tach ... międzywojennych. 

"Systemowy" niuans dowcipu 
nie uszedł uwadze kpiarzy: 
. - Wiesz, zbieram dowcipy o so­

bie - mówi prezydent USA do se­
kretarza generalnego KC KPZR. 

- Ja też zbieram. A ile już 
masz? 

- Prawie cały zeszyt. A ty? 
- A ja cały łagier. 

D
owcip polityczny był za­
wsze wspaniałym orężem 
każdej opozycji: Dlaczego 

tak szczególnie bujnie rozkwitał 
w Polsce, wyjaśniał w epoce Gier­
ka "osobiście": 

- Wymień wyznania w Polsce. 
- Prawosławie, gierkokatowi-

cyzm i 30 milionów protestantów. 
Podteksty odczytuje się prze­

różnie,Jla tym zresztą zasadza się 
subtelny żart polityczny, "oczysz­
czający", "wentylowy". Dlatego 
pozwolę sobie na ostateczną tezę: 
mądra władza, zamiast tysięcy ka­
pusiów, prowokatorów, ubeków, 
esbeków, sprzedajnych sędziów i 
prokuratorów, powinna zatrud­
niać setkę wicmenów, zmusić. ich 
do pisania, urządzić współzawod­
nictwo, przepisać na czysto i na­
tychmiast pchać w teren kolporte­
rów śmiechu. Władza mądra, ale 
zarazem cyniczna. 

Zdradzam ten koncept, gdyż 
mam nadzieję, że nad Wisłą wła­
dza będzie już tylko mądra, więc 

nikt go nie wykorzysta. 
WłADYSŁAW TOCKI 
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Rozmnożone glosy uprawnionych do głosowania . Było to niemoż­
liwe, bo kilku mieszkańców wsi wyjechało, 
niektórzy nie byli na wyborach ze względu na 
stan zdrowia. Dodatkowa niepewność zrodzi­
ła się u kandydatów Danuty Wnorowskiej i 
Waldemara Frankowskiego, kiedy dowiedzie­
li się, że w sąsiednim okręgu nr 7 wyborcy 
otrzymywali karty do głosowania z tymi samy­
mi nazwiskami kandydatów na radnych. Mo­
gli zatem głosować na radnego z okręgu nr 8. 

Złota Tarcza 
Prezes Zarządu Grupy Kapitałowej Mle­
kovita Dariusz Sapiński, uhonorowany 
został Złotą Tarczą Agrobiznesmena 
2006 i jest laureatem XVI edycji Konkur­
su miesięcznika AgroBazar. Mlekovitę, 
największą w Polsce mleczarską grupą 
kapitałową pod względem skupu i prze­
robu mleka oraz sprzedaży produktów 
mleczarskich, srworzył prezes Sapiński . 

Wójt odzÓaczony 
Wójt gminy Wysokie Mazowieckie Hen­
ryk Wyszyński został uhonorowany 
srebrnym medalem "Za zasługi dla 
obronności kraju" nadanym przez Mini­
stra Obrony Narodowej. Medal na sesji 
Rady Gminy wręczył komendant WKU w 
Zambrowie ppłk. Ryszard Zieliński. 

Stary bur mistrz 
i stara gaża 
Wynagrodzenie nowego Uednocześnie 
poprzedniego) burmistrza Wysokiego 
Mazowieckiego Jarosława Siekierko nie 
uległo zmianie. Na rękę burmistrz otrzy­
muje 5 400 złotych. 

Świqteczny konkurs 
Konkurs na "Najładniejszą świąteczną 

dekorację posesji" ogłosiła Rada Miasta 
Wysokie Mazowieckie. Zgłoszenia moż­

na skladać do 20 grudnia w Urzędzie 
Miasta. Świąteczne dekoracje oceni od 
27 grudnia 2006 r. do 7 stycznia 2007 r. 
komisja, powołana przez Radę Miasta. 

Dariusz Wnorowski ze Starej Litewki nie 
jest radnym Rady Gminy Kulesze Kościelne, 

a mieszkańcy Starej Litewki i Kulesz Litewka 
będą raz jeszcze wybierać radnego, postano­
wił Sąd Okręgowy w Łomży. 

Z okręgu wyborczego nr 8 w gminie Kule­
sze Kościelne o mandat radnego ubiegało się 
trzech kandydatów: Dariusz Wnorowski 
(Stara Litewka) , Danuta Wnorowska (Kule­
sze Litewka) i Waldemar Frankowski (Stara 
Litewka) . Wygrał Dariusz Wnorowski, uzy­
skując 38 głosów. Pozostali kandydaci mieli 
34 i 25 głosów. 

Przy analizie wyników głosowania okazało 
się, że frekwencja w okręgu nr 8 jest najwyż­

sza w gminie i wynosi 82,52 proc., czyli do urn 
wyborczych z obu wsi nie poszło tylko 25 

Sąd Okręgowy w Łomży uznał, iż głoso­

wanie wyborców z okręgu nr 7 na karty do 
_ głosowania z okręgu nr 8 miało wpływ na 

wynik wyborów. Sąd unieważni! wybór rad­
nego i postanowi! o ponownych wyborach w 
okręgu nr 8, obejmującym wsie Stara Litew­
ka i Kulesze Litewka. 

Waldemar Frankowski, kandydat na rad­
nego ze Starej Litewki, zapowiedział, iż bę­

dzie znowu kandydował. Wybory w przy­
szłym roku. (m) 

Kolo Reportera z opiekunką Malgorzatą Kamińską-Pliszką 

Milcząca historia 
Koło Reportera Liceum Ogólnokształcącego 

w Wysokiem Mazowieckiem otrzymało grant z 
Polsko Amerykańskiej Fundacji Wolności w 
konkursie Równać szanse 2006. Pieniądze 
przeznaczone zostaną na realizację projektu 
"Milcząca historia". Fundacja przekazała Kołu 
7000 zl. Drugie 7000 dołożyli burmistrz Jaro­
sław Siekierko, starosta Bogdan Zieliński i Ra­
da Rodziców. Planują kupić kamerę cyfrową . 

- Uczniowie będą poznawać i opisywać 
historię najstarszych grobów na cmentarzu 
parafialnym w Wysokiem Mazowieckiem i 
historię cmentarza żydowskiego . Planują 

rozmawiać z najstarszymi mieszkańcami. Z 
zebranego materiału stworzymy krótki 
film i wydamy broszurę - mówi Małgorza­

ta Kamińska-Pliszka , opiekunka Koła Re­
portera . 

Stypendystka premiera 
Izabela Jamiołkowska, uczennica maturalnej klasy Liceum 

Ogólnokształcącego im. K. Jagiellończyka w Wysokiem Mazowiec­
kiem jest tegoroczną stypendystką Prezesa Rady Ministrów. 

Stypendium premiera otrzyma lo 109 uczniów z Podlaskiego, a 
4238 z całej Polski. Stypendystami są uczniowie, którzy uzyskali 
najwyższą średnią ocen w swojej szkole. 

- Do ulubionych przedmiotów należą biologia, chemi~ i fizyka , 
Ale najbardziej kochana jest chemia. Nie jestem kujonem, bo nauka 
przychodzi mi dość larwo. Nie wkuwam, tylko staram s ię rozumieć . 

Wybieram s ię na medycynę, chciałabym zostać lekarzem - powie­
działa Izabela. 
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P
onad 10 tysięcy internau­
tów z zagranicy zaapelo­
wało do premiera Jarosła­

wa Kaczyńskiego o wyznaczenie 
przebiegu trasy Via Baltica w 
Podlaskiem w oparciu o "Strate­
giczną Ocenę Oddziaływania na 
ŚrodoWisko". 

Do przeprowadzenia "Strate­
gicznej Oceny" dla korytarza dro­
gowego Via Baltica rząd polski 
zobowiązał się wobec Rady Euro­
py w 2003 roku. Według zlecenia 
Generalnej Dyrekcji Dróg Krajo­
wych i Autostrad, opracowanie 
za ponad milion złotych, ma być 
gotowe jeszcze w tym roku. 

Organizacje ekologiczne jed­
nak biją na alarm. Ich zdaniem, 
polskie władze nie wywiązują się 
z zobowiązań. Z jednej strony za­
rządca drogi wydaje pieniądze na 
kosztowne analizy, a z drugiej 
prowadzi szeroko zakrojone pra­
ce budowlane na drodze krajowej 

'nr 8, czyli metodą faktów doko­
nanych forsuje przebieg trasy 
przez Białystok. Po co wobec tego 
analizy za milion złotych? 

- Wstępne wyniki "Strategicz­
nej oceny" pokazują, 'że Via Balti­
ca wzdłuż drogi nr 8 to jedno z ' 
naj gorszych rozwiązań, którego 
w dalszych pracach w ogóle nie 
powinno się brać pod uwagę -
tłumaczy Anna Roggenbuck z 
Polskiej Zielonej Sieci i organiza­
cji Bankwatch Network, monito­
rującej publiczne wydatki na 
ochronę środowiska. 

Budowa obwodnicy Augustowa, 
która według ekologów spowoduje 
nieodwracalne straty w dolinie Ro­
spudy, ma ruszyć jeszcze w tym ro­
ku, bez względu na wyniki analiz. 
TYmczasem, zdaniem "zielonych", z 
dużym prawdopodobieństwem 

eksperci wybiorą wariant, który 
może Dolinę Rospudy ominąć! Dla­
tego intemauci w swoim apelu do­
magają się od premiera rządu RP 
wstrzymania prac na "ósemce" do 
momentu, gdy ich zasadność udo­
wodnią oficjalne wyniki "Strate­
gicznej Oceny". Czy premier może 
wstrzymać te inwestycje? 

- Premier może i powinien, kie­
rując się odpowiedzialnością wo­
bec polskich podatników oraz Rady 
Europy, wstrzymać wszelkie prace 
do momentu zakończenia "Oceny 
Strategicznej" - uważa Małgorzata 

Znaniecka z Ogólnopolskiego To­
warzystwa Ochrony Ptaków. (MK) 

---------------------------------------
Po co ocena oddziaływania na środowisko za milion złotych, kiedy prze­

bieg trasy Via Baltica jest wyznaczany faktami dokonanymi? 

Powrót do tematu 

N
erwy, związane z umową 
zawartą ze spółką Euro 
Projekt z Warszawy, przy­

spieszyły o miesiąc poród. Spółka 
obraca naszymi tysiącami, nic nie 
zrobiła i bez przerwy nas zwodzi. 
Rozwiązaliśmy umowę i nie mo­
żemy odzyskać swoich pieniędzy 
- mówi Anna Sokołowska z Sokół 
(gm. Stawiski) . 
Umowę ze spółką Euro Projekt 

na wykonanie płyty gnojowej i 
zbiornika na gnojowicę Sokołow­
scy podpisali 18 maja 2005 roku. 
Do dżiś nie wiedzą, skąd spółka z 
Warszawy, posiadająca oddział w 
Łomży wiedziała, że otrzymali z 
Agencji Restrukturyzacji i Moder­
nizacji Rolnictwa pieniądze na 
budowę szamba i płyty gnojowej . 
A natychmiast, następnego dnia 
po otrzymaniu pieniędzy, zgłosi! 
się do nich z wypełnioną umową 
przedstawiciel Euro Projektu. 

Krzysztof Sokołowski zapłaci! 
spółce 42 329 zl. Prosi! i czekał. 
Rozwiązał umowę 10 październi­
ka 2006 roku. Spółka zobowiąza­
hi. się do zwrotu 40 000 złotych 
do końca listopada. Sokołowscy 

,-
zrezygnowali z 2 329 zl. Czekali 
do końca listopada. Pieniędzy nie 
otrzymali. Zaczął się grudzień. 

- Każdego dnia dzwonimy i, 
jak poprzednio, jesteśmy zwo­
dzeni. Dziś 6 grudnia Dominik 
Ciuchnicki powiedział nam, że 

pieniądze na konto przelała księ­
gowa. Rozmawiam z księgową, a 
ona mi tłumaczy, że do wYPłaca­
nia pieniędzy jest upoważniony 
tylko prezes z Warszawy. Kiedy 
tłumaczyłam o zerwanej umowie 
i zobowiązaniu spółki, zostałam 
postraszona policją - denerwuje 
się Anna Sokołowska. 

Sławomir Tafiłowski z Sokół 
także w maju 2005 roku podpisał 
umowę z Euro Projket. Wpłaci! 19 
000 złotych. Jak inni, nie ma ~zam­
ba, ani pieniędzy. Ostatnio otrzy­
mał ze spólki ' urzędowy list. Z na­
dzieją otwierał kopertę, a potem z 

Jego kontakty ze spółką trwa­
ją od maja 2005 roku. 

W łomżyńskim oddziale spół­
ki Dominik Ciuchnicki potwier­
dza, iż Euro Projkt zawiadamia 
rolników, iż będzie kóntynuować 
inwestycje w przyszłym roku. 

- Zostało dwa tygodnie do 
końca roku, bo święta. Kończymy 
niektóre budowy w rejonie Śnia­
dowa i Łysych. Inne w przyszłym 
roku - dodaje. 

O działalności spółki Euro 
Projekt pisaliśmy już dwa razy 
("Kontakty" nr 43 i 49). Scena­
riusz kłopotów rolników jest taki 

Szambo kant 
niedowierzaniem czytał pismo. 
Spółka poinformowała, iż w związ­
ku z sezonem zimowym i niesprzy­
jającymi warunkami pogodowymi, 
inwestycje na ten rok już zakończy­
ła. Będzie prowadziła budowy w 
przyszłym roku i postara się wyko­
nać do 31 grudnia 2007 r.! 

- Chcemy zwrotu naszych pie­
niędzy. Rozwiązujemy umowę z 
tą spółką - mówi Agnieszka Tafi­
łowska. 

- Trzeba ratować pieniądze, 

póki jeszcze sp6łka istnieje. 
Dzwonię tam każdego dnia. Roz­
wiązałem umowę, nie mogę od­
zyskać swoich pieniędzy - dener­
wuje się Jan Bagiński z Sokół 
(gm. Stawiski). 

sam: wpłacili tysiące na konto 
warszawskiej spółki, która miała 
budować płyty gnojne i zbiorniki 
gnojowicy. Spółka pieniądze 

przyjęła, podpisała umowy i ... 
zwodzi rolników kolejnymi ter­
minami rozpoczęcia budowy. Ci, 
którzy po długich "bojach" umo­
wy rozwiązali, na szybki zwrot 
gotówki nie mogą liczyć, bo ... 
spółka nie ma pieniędzy. Przeko­
nał się o tym właśnie Krzysztof 
Sokołowski . Już po złozeniu tek­
stu zawiadomił redakcję, że za­
miast 40 tys. zł, otrzymał 4 tys., 
bo ... spółka nie ma pieniędzy. I 
nikt nie potrafi mu powiedzieć, 

kiedy otrzyma resztę. 
MARIA TOCKA 
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Kury 
w kapciach 

W Grądach Woniecku mówią, że sołtys 

Stanisław Bastek tak dba o porządek, że nie­
długo kury będą chodzić w kapciach, żeby 
chodników i asfaltu nie porysowały. 

W prześmiewczym komentarzu spod skle­
pu jest dużo prawdy, bo sołtys troszczył i 
troszczy się o porządek w osadzie, jak na wła­

snym podwórzu. Chodził uliczkami i patrzył: 

chodniki zarastają zielskiem, ruchome płytki 
ludzie w nocy rozbierają, rowy zarosły dziki­
mi krzewami. Żywopłoty przerośnięte. Scho­
dy przy szkole ze starości się rozsypują . 

Zwrócił się do dYrektora zakladu karnego 
z prośbą, aby przy pracach porządkowych 
nieodpłamie pracowali więźniowie. Na każdy 
dzień przygotowuje plan do wykonania. Za 

Dyrektor z lambrowa 
Waldemar Kurpiewski od poniedziałku, 11 

grudnia, jest dyrektorem Okręgowej Komisji 
Egzaminacyjnej w Łomży. Wcześniej był za­
stępcą dyrektora Zespołu Szkół nr l im. Gro­
ta Roweckiego w Zambrowie, a w latach 90. 
kierował zambrowskim oddziałem kurato­
rium. 

Nowy dyrektor zapowiedział, że nie będzie 
przenosil OKE z Łomży do Olsztyna i będzie ko­
rzystał z wiedzy swojej poprzedniczki dyrektor 
Heleny Sutyniec, która nadal pracuje w OKE. 

Zakwestionowany 
przewodniczący 
Wiceprzewodniczący Rady Miasta Za- . 
mbrów Andrzej Gniazdowski (PO) złożył 
wniosek do wojewody podlaskiego o 

' unieważnienie głosowania na wybór 
przewodniczącego Rady Miasta. W gło­
sowaniu kandydat na przewodniczącego 
Zbigniew Korzeniowski (Razem) otrzy­
małlO głos6w, kandydat Andrzej Gniaz­
dowski 9 głosów, jedna kartk~ była bez 
skreśleń. 

Siedziba "Ostoi" 
W budynku Urzędu Miasta w Zambrowie 
(ul. Fabryczna 3) ma nową siedzibę Klub 
Abstynenta "Ostoja". Remont pomiesz­
czeń wykonali sami członkowie. W Klu­
bie spotykają się anonimowi alkoholicy i 
członkowie grup wsparcia. Nową siedzi­
bę poświęcił ks. dr Jerzy Samsel. 

Budujq drogi 
w Zambrowie, dzięki korzysmej pogo­
dzie, buduje się sześć dróg i uklada chod­
nik na al. Wojska Polskiego. 

Sołtys Stanisław Bastek dogląda pra.cy 
przy porządkowaniu pobocza 

wykoszone rowy, przycięte żywopło ty, 

oczyszczone chodniki, naprawione schody 
więźniowie otrzymują od sołtysa .. . "pochwal­
ne wnioski", które mogą zaowocować dodat­
kową paczką albo przepustką z zakladu kar­
nego. (m). 

Jest starosta 
Stanisław Rykaczewski (PiS) został staro­

stą zambrowskim. Stanisław Krajewskj, do­
tychczasowy starosta, wicestaros tą· 

Starosta Rykaczewski w wyborach ubiega ł 
się o fotel burmistrza Zambrowa i radnego 
powiatu. Przed wyborami zdradził "Kontak­
tom": "Będę starał się o stanowisko burmi­
strza, choć wiem, że przede mną ciężka wal­
ka". Uzyskał 1512 głosów. Jego kandydaturę 
do Rady Powiatu poparło 775 wyborców. 

Starosta zambrowski ma 40 lat, z wykształ­

cenia magister budownictwa i absolwent stu­
diów podyplomowych z bezpieczeństwa i higie­
ny pracy, jest prezesem Zarządu Powiatowego 
PiS w Zambrowie. Ostatnio pracował na stano­
wisku zastępcy wójta w Kołakach Kościelnych . 

Członkami Zarządu Powiatu zostali: Robert 
Maciej Rosiak (PSL), Zenon Adam Szeligowski 
(LPR) i Robert Selerowski (spoza Rady). 

Wycinka starych drzew przy drodze Łomża - Zambrów. 

Radni Zambrowa nie ustalili wynagrodzenia dla burmistrza, 
bo ... nie wiedzą jak pracuje! 

Wolontariat burmistrza 
Zgodnie z programem drugiej sesji Rady 

Miasta Zambrów, radni mieli podjąć uchwałę w 
sprawie wynagrodzenia dla burmistrza Kazi­
mierza Dąbrowskiego. Przewodniczący Rady 
Zbigniew Korzeniowski zaproponował stawkę, 
którą Dąbrowski otrzymywał od maja 2005 ro­
ku (na rękę około 5,5 tys. zł). Na wniosek rad­
nego Stanisława Olszewskiego (PO) uchwała 
została odłożona. Radny Olszewski argumen­
tował, iż w Radzie są nowi radni i. .. "nie wiedzą, 

jak burmistrz pracuje", wynagrodzenie jest za 
wysokie. Wniosek został przegłosowany wyni­
kiem 11 (PiS, PO, LPR) do 9 (Razem i SLD) . 

- Albo ktoś nie rozumie zasad, albo całe 
zamieszanie jest wynikiem złej woli. Ustawa 
przewiduje wysokość wynagrodzenia dla 
burmistrza. U nas wynagrodzenie burmistrza 
jest mniej więcej pośrodku proponowanego 
przedziału. W poprzedniej kadencji, kiedy 

pojawiała się propozycja podwyżki, bur­
mistrz Dąbrowski zawsze oponował. A jak 
pracował i pracuje widać w mieście - mówi 
przewodniczący. 

Pracę burmistrza Dąbrowskiego dostrzegli 
i ocenili 12 listopada mieszkańcy Zambrowa. 
Wybory wygrał w pierwszej turze, głosowało 
na niego 3806 wyborców. Jest burmistrzem 
trzecią kadencję. Wynika z tego, że nowi lu­
dzie nie bardzo wiedzą, co dzieje się w mie­
ście, którym chcą rządzić. 

Uchwała o wynagrodzeniu Rady Miasta 
poprzedniej kadencji, już nie obowiązuj e. 

Burmistrz pracuje. 
- To chyba jakaś demonstracja siły. Znam 

swoje obowiązki, pracuję i uważam, że wcze­
śniej, czy później, zgodnie z kodeksem pracy 

otrzymam wynagrodzenie - skomentował 

burmistrz Kazimierz Dąbrowski . (m) 
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Krzysztof Tołwiński z PSL pomógł 
Prawu i Sprawiedliwości oraz Samo­
obronie przejąć władzę w wojewódz­
twie podlaskim. Zdradził, stracił 

twarz, jest politycznym trupem. Jest 
najgorszego rodzaju zdrajcą, bo 
sprzedał się za stołek, mówią o nim 
byli polityczni przyjaciele i sojusznicy 

Przełamał pat 
12 listopada PSL w wojewódz­

twie podlaskim odniosło podwój­
ny sukces wyborczy. Zdobyło 5 
mandatów do Sejmiku, o dwa 
więcej, niż 4 lata temu i o mandat 
więcej , niż Samoobrona! Klub 
Radnych PSL zawarł umowę ko­
alicyjną z Platformą Obywatelską 
i SLD. Razem mieli 15 manda­
tów, dokładnie tyle samo, co PiS 
w koalicji z Samoobroną. Układ 
sił w nowym Sejmiku remisowy. 
Politycy mówią o wielkim pacie. 
Rozpoczynają się zakulisowe tar­
gi o stworzenie większości. 

28 listopada, na pierwszej se­
sji III kadencji Jan Chojnowski z 
PiS, adwokat, senator RP i były 
przewodniczący Rady Miejskiej 
Białegostoku, zostaje przewodni­
czącym Sejmiku. Jego kandyda­
turę poparło 15 radnych Prawa i 
Sprawiedliwości oraz Samoobro­
ny i ... Krzysztof Tołwiński z PSL. 
Oddał głos na politycznego kon­
kurenta, choć powinien głosować 
na kandydata PO i PSL, Mieczy­
sława Bagińskiego z Łomży. W 
Klubie PSL szok. 

Odium 
Wyrządził szkodę partii, 

sukces wyborczy PSL zamienił w 
katastrofę - mówi Mieczysław 
Bagiński . - Sprawił mi osobistą 
przykrość nie uprzedzając, że za­
mierza zmienić obóz polityczny. 
Wówczas na pewno bym nie str~­
tował na przewodniczącego . 

Mieczysław Bagiński cztery 
lata temu poparł młodszego, bo 
zaledwie trzydziestoczteroletnie­
go Krzysztofa Tołwińskiego, by­
łego wójta Dziadkowie, na pe­
eselowskiego wicemarszałka wo­
jewództwa. Dziś mówi, że jego 
były polityczny kolega, to czło­

wiek bez zasad. 

- Typowy libero, gra własną kar­
tą. Próbował z Samoobroną, potem 
u nas się zakotwiczył, ałe czyni! ro­
manse z PSL Piast. Teraz gra z PISo 
Myślę, że jest gotów zdradzić każ­
dego za cenę własnej kariery - wtó­
ruje Bagińskiemu prof. Adam 00-
broński, lider podlaskiego PSL. 

Wizja tej kariery jest zagadką 
dla byłych politycznych przyja­
ciół. Dobroński przypuszcza, że 
na pewno chce zostać posłem . 

Tołwiński, według niego, "chęt­
nie fauluje, ale nie celowo". To 
raczej przypadłość charakteru. 
"Postać z nie do końca ukształto­
waną psychiką", podsumowuje. 

- Będąc członkiem najwyż­

szych władz PSL, w kluczowym 
momencie zdradził swoje stron­
nictwo. Stracił wiarygodność po­
lityczną. Gdyby opuścił Klub 
Radnych PSL, będąc bezpartyj­
nym, zrozumiałbym go. W jego 
sytuacji to niewybaczalne - do­
daje poseł PO Robert Tyszkie­
wicz, równie zdruzgotany zdra­
dą Tołwińskiego, jak peeselowcy. 

Z Platformą nawet 
stać nie chcę 

Krzysztof Tołwiński zaprze­
cza, ze poparł PiS za obietnicę za­
chowania stołka wicemarszałka. 

- Takie samo stanowisko miał­
bym w koalicji z PO. Prezes PSL 
Wałdemar Pawlak był nawet gotów 
rozpocząć z PO negocjacje o fotel 
marszałka dla mnie. Gdyby chodzi­
ło mi o stołek, to bym się zgodzi! i 
PO też musiałaby się zgodzić. Ja na 
to nie poszedłem właśnie dlatego, 
że mam zasady. Ja nawet stać nie 
chcę z Platformą, a co dopiero rzą­
dzić. To mnie kompletnie nie inte­
resuje - mówi Tolwiński. 

Jego zdaniem, PSL sprzenie­
wierzył się dołom członkowskim, 

zawierając koalicję z PO. 

Marszałek Bogusław Dębski 

Niedoszły przewodniczący Sej­
miku Mieczysław Bagiński 

Szef PSL w Podlaskiem pro! 
Adam Dobroński 

- Ruch ludowy zawsze był 

konserwatywny, tradycyjny i na­
rodowy. Wchodzenie w uklady z 
liberałami z Platformy jest naj­
gorszym, co mogło się zdarzyć. 
Moi koledzy z PSL próbują oszu­
kać wyborców i realizują polity­
kę, na którą na pewno nie zga­
dzają się ci, co na nich głosowali 
- dowodzi. - Wyborcy mówią do-

bitnie: w takim PSL, gdzie jest 
Dobroński i reszta, my nie bę­
dziemy uczestniczyć. 

Przekonywał władze naczelne 
PSL, że nie powinni wiązać się z 
Platformą, tylko z PiSo Według 
niego, ruch ludowy powinien być 
"ramieniem PiS" na wsi. 

- Typowe dorabianie ideologii 
do zdrady. Próbował głosić swoje 
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Były wicemarszałek z PSL 
KrzysztofTolwiński, który 

startował w wyborach z PSL, 
ale chce być wicemarszałkiem 

z namaszczenia PiS 

Szef PO w Podlaskiem Robert 
Tyszkiewicz 

Jacek Piorunek, radny woje­
wódzki z Łomży 

• 
ra c 

teorie na forum Naczelnego Ko­
mitetu Wykonawczego, ale o ma­
ło nie został wyrzucony za drzwi. 
Mógł wtedy odejść z PSL - kwitu­
je Adam Dobroński. 

Złe towarzystwo 
Ideologia ideologią, a towa­

rzystwo, w jakim się człowiek 

obraca, też nie jest bez znacze-

nia, uważa Tołwiński . "Zdradzo­
ną" sejmikową koalicję określa 

jako zbieraninę "niedopieszczo­
nych ludowców", "eseldowskich 
spadów" i "ludzi Platformy o 
różnych twarzach". 

- Gdy widzę twarze różnych 
lewackich degeneratów, wolę być 
tysiąc razy w opozycji z PiS, niż 
rządzić z Platformą - powtarza. 

POD- LUPĄ 

Mówi, że jest niezależny fi­
nansowo. Na stołku wicemar­
szałka mu nie zależy. Nawet jeśli 
nie zostanie wybrany, będzie 
usatysfakcjonowany, że dzięki 

niemu w Podlaskiem rządzi PiS, 
a nie Platforma. 

Kuluarowe 
"wyrywanie" 

Poniedziałek, 11 grudnia. W 
Urzędzie Marszałkowskim w 
Białymstoku kolejna s-esja Sejmi­
ku. W kuluarach krzyżują się 

opowieści o tym, jak wicemar­
szałek Senatu i pisowski "kadro­
wy" Krzysztof Putra oraz lider 
Platformy poseł Robert Tyszkie­
wicz próbowali przeciągać rad­
nych z przeciwnych obozów do 
swoich ugrupowań. 

- Putra sterroryzował Klub 
PiSo Jednemu z radnych zagrozi! 
nasłaniem Centralnego Urzędu 
Antykorupcyjnego, gdyby przy­
szło mu do głowy przejść do nas 
- mówi jeden z "platformow­
ców". 

- Nie ma w Klubie PiS i Samo­
obronie człowieka, który by nie 
dostał od Tyszkiewicza obietnicy 
stanowiska wicemarszałka albo 
członka Zarządu za przejście do 
nich - ripostuje prominentny 
radny PiSo 

- Sekretarz genera lny PO 
Schetyna proponował mi za ko­
alicję z P1.atformą w Białymsto­
ku stanowiska wicemarszałka 
województwa i członka Zarzą­
du dla Samoobrony - mówi Ge­
nowefa Wiśniowska , poseł Sa­
moobrony i wicemarszałek Sej­
mu. - Odmówiłam. My od rzą­
du, po Sejmiki, trzymamy się 
PiSo 

- Nic mi o tym nie wiadomo 
- zaprzecza Tyszkiewicz. - Na 
pewno bym się na taką koalicję 

. nie zgodził. Naszym celem jest 
większościowy, stabilny układ z 
PSL i PiSo Interesuje nas koali­
cja z całym Klubem PiS, a nie 
wyrywanie pojedynczych rad ­
nych. 

Tymczasem po kuluarach 
gruchnęła wieść, że młody poseł 

PiS Jacek Żalek został "wyrwa­
ny" przez Platformę i zdrada 
Tołwińskiego na niewiele się 

zdała. Znów podobno jest pat: 
15: 15. 

Nadszedł moment wyboru 
marszałka. Kandydat PiS i Sa-

moobrony Bogusław Dębski 

przeciwko kandydatowi Platfor­
my i PSL Jarosławowi Dworzań­
skiemu. Wynik: 16 do 13 dla 
Dębskiego i jeden głos nieważ­
ny. Nikt więcej nie został "prze­
kupiony" ani w jedną, ani w dru­

gą stronę· 

Odrzucony 
Na jednego z wicemarszał­

ków sejmikowa większość bez 
problemu wybrała radnego Sa­
moobrony Andrzeja Chmielew­
skiego z Suwałk. Drugim wice 
miał być Krzysztof Tołwiński, 
ale nie otrzymał wymaganej 
większości. l4 radnych głoso­
wało "za" i 14 "przeciw", a 
dwóch oddało głosy nieważne. 
Zaniepokojony marszałek Dęb­
ski poprosi! o przerwę, po czym 
ponownie zgłosił Tołwińskiego. 
I znów remis : 15: 15 . Obrady 
Sejmiku zostały przerwane do 
czwartku. Znowu zanosi się na 
pat. 

- W Klubie PiS jest co naj­
mniej 8 chętnych do objęcia 

funkcji w Zarządzie. Na co on li­
czył? Że wybiorą jego, przybłę­
dę? Dal się wykorzystać w naj­
gorszy sposób. Jest politycznym 
trupem - komentuje jeden z pe­
eselowców. 

- Jestem zadowolony. Dzięki 
mnie PiS rządzi w wojewódz­
twie podlaskim - robi dobrą mi­
nę do złej gry Krzysztof Tołwiń­
ski, któremu na stołku nie zale­
ży, ale swojej kandydatury wy­
cofać nie zamierza. 

Łomża bez człowjeka 
w Zarządzie 

- Gdyby Platforma rządziła, 

Łomża miałaby człowieka w Za­
rządzie Województwa. PiS ma 
tylu swoich chętnych z Białego­

stoku, że miejsc dla wszystkich 
nie starczy. Chyba będą musieli 
zwiększyć Zarząd - ironizuje Ja­
cek Piorunek, świeżo upieczony 
radny PO z Łomży. 

- Faktycznie, w tym układzie 

Łomża nikogo w Zarządzie nie 
będzie miała - potwierdza radny 
PiS z Łomży Marek Olbryś (tak­
że pierwsza kadencja). - Nie je­
stem z tego powodu zachwyco­
ny, ale cóż, taki układ. 

MARIA KACZYŃSKA 
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Zamknij się ... ! 
26 listopada wybrałem się z 

sąsiadem nad starorzecze Narwi 
tzw. "Węgra" w pobliżu Jedna­
czewa, z nadzieją spokojnego 
wędkarskiego wypoczynku. Do 
godziny 12.45 było fajnie. O tym 

czasie za moimi placami przeje­
chał samochód osobowy polo­
nez. Za kierownicą siedział Woj­
ciech S., ajako pasażer Stanisław 
Woliński, obaj znani mi osobi­
ście. Woliński zaczął kontrolo­
wać wędkujących. Powiedziałem 

na głos, żeby wędkujący nie dali 
się kontrolować, gdyż nie jest on 
uprawniony do kontroli, tym bar­
dziej , że jest karany za przestęp­
srwo rybackie. Woliński krzyknął 
w moim kierunku: "Zamknij się ... 
h ... , bo jak ja zechcę to przesta­
niesz tu wędkować". Odrzekłem, 

że kilkadziesiąt lat płaciłem 

składki wędkarskie i za moje 
m.in. pieniądze te wody były za­
rybiane. Świadkami tej sceny by­
ło wielu wędkarzy z Łomży. 

tylko te wyczyny eliminują Woliń­

skiego jako jakiegoś tam strażni­
ka, gdyż tego zajęcia nie mogą wy­
konywać osoby karane za prze­
stępsrwa rybackie. Tymczasem 
nie dość, że kontroluje, to jeszcze 
bezprawnie zabiera sprzęt węd­
karski. W znanym mi przypadku 
skromny rencista po wykupieniu 
licencji na wędkowanie musiał w 
obecności (współwłaścicieła 

GRRP w Łomży) "dobrowolnie" 
wpłacić 50 zł na rewitalizację rzek 
Narwi i Pisy, gdyż inaczej nie miał 

możliwości odzyskania dwóch 
wędzisk. Za te pieniądze dostał ja­
kieś dziwne pokwitowanie z pie­
czątką: Fundacja Rewitalizacji Pi­
sy i Narwi, ul. Belgijska 11 lok. 8, 
02 - 511 Warszawa, tel. 48 86 216 
618. Taką formę rewitalizacji kie­
szeni innych podpadniętych węd­
karzy, którym zabierano sprzęt 
"proponowały" także inne osoby 
fundacji. Mieliśmy z sąsiadem wy­
począć nad wodą. Wróciliśmy 
zdenerwowani tym, co widzieli­
śmy nad rzeką. 

Ananasy z czwartej klasy 

To szokujące zachowanie się 

Wolińskiego nie dziwi mnie wca­
le. To, że jest znanym, a raczej był, 

a może i tak i tak, kłusownikiem 
rybackim nie podlega żadnej dys­
kusji. W czerwcu 1997 roku późną 
nocą został zatrzymany przez 
łomżyńskich ' policjantów. W sa­
mochodzie nysa przewoził 7 szt. 
sieci z rybami, za co został ukara­
ny przez Kolegium ds. wykroczeń, 
a wyrok po jego odwołaniu pod­
trzymał Sąd Rejonowy w Łomzy. 
27 grudnia 2003 r. na Narwi, na­
przeciwko Starej Łomży n. Rzeką, 
został zatrzymany przez Pańsrwo­

wą Straż Rybacką oraz policję. 

Wspólnie z kolegą wyszarpał z 
rzeki kilkadziesiąt leszczy, niewy­
miarowego sumka i kilka inny~h 
ryb. Za to wyrok więzienia w za­
wieszeniu wisi nad nim nadal. Już 

Czarna przyszłość rysuje się 

nad stanem rybostanu w naszym 
regionie. Ale o tym niech wypo­
wiedzą s ię wędkarze, częściej 

przebywający nad wodą i obser­
wujący skuteczną rewitalizację 

naszej ukochanej Narwi. 
Właściciele GRRP straszyli 

mnie wcześniej kilkakr:0tnie na 
różne sposoby, grożąc sprawami 
sądowymi itp. , ale "propozycja" 
Wolińskiego,'że zabroni mi węd­
kować na wodach w okolicach 
Łomży przechodzi ludzkie poję­
cie. Dobrze przysługuje się wła­
ścicielom GRRP, podcinając ga­
łąź, na której oni siedzą. Cieka­
we, co oni o tym powiedzą? Pew­
nie jak zwykle nic! 

Krzysztof Gedrowicz 
Łomża 

Uczniowie IV klasy Szkoły 

Podstawowej w Kuczynie nie 
mieli zabawy andrzejkowej. 

Nie robili sobie zwyczajowych 
prezentów mikołajkowych. 

Szkoła w Kuczynie 

Każdy uczeń z IV ma przynieść 
10 złotych dla dzieci z Domu 
Dziecka w Zambrowie. 

Tak podwójnie, a nawet po­
trójnie, ukarana została klasa za 
nie odpowiednie zachowanie na 
lekcjach, głównie matematyki i 
historii. 

W klasie IV jest 15 uczniów: 8 
chłopców i 7 dziewczynek. Mło­
de nauczycielki (matematyki i hi­
storii) pracują w Kuczyni~ od 
września i nie radzą sobie zbyt 
dobrze z dyscypliną. 

Wiem, co jem 
Wędzenie gorące z parze­

niem, wędzenie ciepłe, a potem 
gorące, czy wędzenie zimne; kry­
teria podziału opakowań; co to 
jest sucha masa? Na takie między 
innymi pytania musieli odpowie­
dzieć uczestnicy etapu okręgo­
wego IX Ogólnopolskiej Olimpia­
dy Wiedzy o Żywności, który od­
był się w f:espole Szkół Wetery­
naryjnych w Łomży. Zwyciężyła 
uczennica "Wety" Jolanta So­
snowska (na zdjęciu) z klasy ma­
turalnej Technikum Tęchnologii 
Żywności. Ma już indeks jednej z 
wyższych uczelni, które przyjmu­
ją zwycięzców etapu okręgowego 
Olimpiady. Jeżeli powiedzie się 
jej w finale krajowym w Pozna­
niu, otrzyma indeks uczelni, któ­
re przyjmują bez egzaminu wy­
łącznie laureatów. 

- Niektórzy nauczyciele nie 
potrafią poradzić sobie z dziećmi 
i je karzą. To przecież wina na­
uczyciela. Na innych lekcjach jest 
spokojnie - uważa jedna z matek. 

Klasa nie jest 
zbyt liczna, moż­
I!a ją opanować, 
ale trzeba to 
umieć. Dzieci wy­
czuwają nauczy-
ciela dobrze 
wiedzą, komu 
mogą wejść na 
głowę, a kto sobie 
na to nie pozwoli. 

,... Na lekcjach 
było zbyr głośno. 
To jest bardzo ży­
wa klasa. Takjest 
w każdej szkole, 
tylko my reaguje-
my na najmniej­

sze nieprawidłowości - tłumaczy 

dyrektor Hanna Konopka. 
Wychowawczyni Marzena Śli­

wowska zwołała zebranie rodzi­
ców. Poinformowała o nie od po­
wiednim zachowaniu dzieci. Zde­
cydowali o ukaraniu uczniów. Za­
bawa andrzejkowa byłaby nagro­
dą. Rodzice zaproponowali jeszcze 
składkę dla dzieci z Domu Dziecka. 

W Szkole Podstawowej w Ku­
czynie w sześciu klasach uczy się 
66 uczniów i dziesięciu w zerów­
ce. (M. T.) 

Jola pochodzi z Mątwicy (gm. 
Nowogród, pow. łomżyński). Wy­
brała naukę w technikum Techno­
logii Żywności, bo, jak mówi, to 
kierunek z przyszłością. Ludzie co­
raz bardziej zwracają uwagę na to, 
co jedzą. Ma także zainteresowa­
nia humanistyczne i lubi geografię . 
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CENISZ BEZPIECZEŃSTWO, CISZĘ ... 

\IETifEX' 
./ FIBERGLASS 
./ PCV 
./ ALUMINIUM 
./ DREWNIANE 
./ DACHOWE 

OFERUJEMY RÓWNież: 
./ DRZWI GERDA 
./ PARAPETY 
./ BRAMY GARAŻOWE 

OKNA Z GDAŃSKĄ 

TO OKNA DLA CIEBIE 

~7'1ł 

PROJIKTY,unnKONAłDE, 
MONTA! 

STIHL MS 170, 

749PLN 
Sugerowana cena detaliczna 

W promocji także inne modele pilareki 
Autoryzowani Dealerzy zapraszają: 

Bialystok - Dworzec PKS, paw. 17, tel. 745 14 02; 

Zwycięstwa 10, tel. 651 49 65; Ciołkowskiego 99, 

tel. 746 16 13, Kawaleryjska, paw. 1 , tel. 742 24 49; 

Brańsk - Witosa 20, tel. 737 56 35; Czyżew - Strażacka 

6, tel. 275 57 55; Grajewo - Wojska Polskiego 53, tel. 

272 33 44; Jedwabne - M.e. Skłodowskiej 2, tel. 

217 26 11; Knyszyn - Tykocka 2, tel. 71672 07; Kolno 

- Wojska Polskiego 46, tel. 278 19 74; Łapy - Mostowa 

4, tel. 7154834; Łomża - Kierzkowa 1, tel. 2164466; 

Maków Maz. - Kopernika 4, tel. 717 02 40; Mońki -

Wyzwolenia 13A tel. 716 48 69; Ostrołęka -

Leromskiego PKP, tel. 769 07 90, Inwalidów Wojen­

nych 5, tel. 764 47 52; Ostrów Mazowiecka - Sikorskie­

go 28, tel. 745 25 64, Krótka 3, tel. 745 39 59; Rudka 

- Wola 3/1, tel. 739 40 99; Szczuczyn - Ki lińskiego 49, 

tel. 272 58 12; Wysokie Maz. - 1000-lecia 4, tel. 

275 2~ 16; Zambrów - Wilsona 10, tel. 271 69 07 . 

Andreas STIHL Sp. z 0.0., Sady, Poznańska 16, 

62-080 Tarnowo Pdg., tel. 061 8166216, www.stihl.pl 

OGŁOSZE lA 
--

NAJWVŻSZA PORA ZAJŚĆ DO INSTALATORA 
• ARMATURA SANITARNA 
• WYPOSAŻENIE ŁAZIENEK 
• TECHNIKA GRZEWCZA 

ŁOMżA, UL. ZJAZD 2 
tel. 086 216 56 47 

ZAPRASZAMY pn. - pt. 8.00 · 18.00; 5Clb. 8.00 ·14.00 

cenowy 
glazura 

NAOIA 
bet gal. I 

tytko 17 ,90 z/lm2 

Najtańsza GLAZURA do udojni !!! 

Autoryzowany Dystrybutor 
Oleju Opalowego PKN ORLEN S.A. 
Oferujemy: STACJA PAUW WYGODA 

./ Ekoterm Plus lekki olej opałowy po konkurencyjnych cenach, 
dostawa do klienta GRATIS! 

./ paliwa silnikowe, 

./ aulogaz, 

./ sprzedaż cystern. 

-
Wygoda, ul. Wesoła 2, 18-400 Łomża, 
tel. 086 219-30-25 

PLASTIXAL 
ul. Jedwabieńska 27 
Piątnica (wylot na Jeziorko) 

~GEALAN 

tel. 086 215 24 20 
plastixal@wp.eu 
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OGŁOSZENIA-

, 
SWIAT GLAZURY 

Łomża, ul. Spokojna 190 a 
tel. 086-218-03-78, 0-503-044-277 

...... ~ L Zanim kupisz - sprawdź! 
:;poko}.. Najniższe ceny w regionie 

. ---=1 ł F Fachowe doradztwo 
I~ RATY-DOWÓZ 

• ~Ia/lll·~. tl·nłl ... ()t~ • ;.!nls~. pl~ t I ... i dl'" al' ~ jUl' • Idl' jl'. fłl~i • l'l'nlluika 
sanitarna • kahin~ pr~ Sinic,,,,,, • tanil' pl~ tki do doj')\\ ni mll'l,a 

Hurtownia Spożywcza "OMEGA" 
Proponuje firmom i instytucjom przygotowanie 

paczek łwllltacznych 
Miła i profesjonalna obsługa, atrakcyjne ceny. 

Zapraszamy do naszej siedziby w Łomży 
przy ul. Piłsudskiego 56. 

Kontakt telefoniczny: (086) 218-26-77 wew. 
tel. kom. 0-662-324-459 

,,1 Omegą współpracują najlepsi" 

18-400 ŁOMŻA, ul. Polowa 45 
tel. (086) 216 62 26, kom. O 604 051 082 

Wybierasz się do 

NOWEGO JORKU 
do pracy? 
Będziesz pracować na budowie, przy rozbiórkach albo przy 
usuwaniu azbestu? 

Jeśli ulegniesz WYPADKOWI, możemy 
w Twoim imieniu wnieść sprawę sądową i 
będziesz miał szansę dołączyć do 
doborowego grona naszych klientów: 

******** 
** '** 

* * * * 64 KLIENTÓW * * * -ODSZKODDWANIE * 
: PONAD MILION · ,*y. 
* DOLARÓW * '* '* 
! 165 KLIENTÓW - ODSZKODOWANIE: 

** PONAD PÓŁ MILIONA ** 
* DOLARÓW ** 
* * ** * ** *'* 

• KIM JESTEŚMY? ******* 
Prestiżową amerykańską kancelarią adwokacką w centrum 
Nowego Jorku. Specjalizujemy się w sprawach, w których 
robotnik występuje do sądu o odszkodowanie za wypadek 
przy pracy . 

• W JAKI SPOSÓB OPŁACISZ NASZE HONORARIUM? 
Honorarium dostaniemy tylko wtedy, gdy wygramy Twoją 
sprawę . Wysokość honorarium jest określona przepisami. 
Wynosi ona 1/3 odszkodowania i z niego jest pobierana. 

Nie musisz mieć zielonej karty, by wygrać sprawę 
Dzwoń po bezpłatną konsultację: 

(001) 212-685-2023 
475 Park Avenue South, 28th FI., New York, NY 10016 USA 

SAMUEL J. LURIE 
Amerykański adwokat 
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OGŁOSZENIA 

Ogłoszenie firmy OKNOPLAST-Kraków, 
produkującej OKNA z Krakowa: 

Przepraszamy Szanownych Klientów, 

za nieco dłuższe terminy realizacji naszych 
okien. Spowodowane jest to bardzo dużym 

zainteresowaniem Klientów oknami w nowym 
kolorze Amarena" oraz najniższymi cenami 
w historii firmy. 

Tych z Państwa, którzy jeszcze n ie zapoznali sięznaszą 
wyjątkową ofertą prosimy o zasięgnięcie informacji 
w poniższym salonie firmowym, pod numerem 
infolinii 0801 14 00 00 oraz na stronie 
www.oknoplast.com.pl 

OKNOPLAST 

ZObacZYsz I IIIII® 
r6znlcę II Al Ó W 

Adresy: 

ŁOMŻA 
ul. Bema 3e, tel. 086/ 218 14 14 
WYSOKIE MAZOWIECKIE 
Rynek Piłsudski ego 14 
tel. 086/ 275 02 55 

GDZIE KUPISZ 

"Kontakty? 

W sklepach, na stoiskach z 
prasą, w kioskach "Ruchu" i we 

wszystkich urzędach 
pocztowych. 

O "Kontakty" pytaj w salonikach 
prasowych "Kolportera" w 
Augustowie, Białymstoku, 
Lomży, Ełku, Hajnówce, 

B OGŁOS 
T KTÓ " 

[OMŻA- 086 216 42 43 
KOLNO - 086 278 22 21 

OSTROŁĘKA - 029 764 33 99 
OSTRÓW MAZ. - 029 745 34 12 

ZAMBRÓW - 086 271 25 25 
BIAŁYSTOK - 606 74 20 33 

Największa w regionie Polski północno·wschodniej 

Hurtownia i Centrum 
Ogrodnicze 

Oferuje: 
• nasiona kwiatów i warzyw, nasiona rolnicze 
• środki ochrony roślin , nawozy 
• skutery, rowery, kosiarki, pilarki, wykaszarki + SERWIS 
• opryskiwacze, węże ogrodowe i techniczne 
• myjki ciśnieniowe 
• narzędzia, siatki ogrodzeniowe 
• roŚliny balkonowe i rabatowe, doniczki 
• słoje , zakrętki, balony, wiklina 
Posiadamy szeroki asortyment: roślin i materiału szkółkarskiego, 
krzewów ozdobnych, drzewek owocowych, róż. 
Zakladamy ogrody!!! 

KIER ASZ ŚWIATECZNY !!! 
Choinki, fajerwerki, oświetlenie, ozdoby świąteczne 

tB
Sklep czynny w dniach: Poniedziałek - Piątek 8.00 - 17.00 

'. 17 grudnia (niedziela handlowa) w godz. 10.00 - 15.00 
: ..... ", 24 grudnia (Wigilia) w godz. 8.00 - 12.00 

; ~ DUŻY WYBÓR.!! NISKIE CENY!!. ....~:<l. 
· ~ Serdecznie zapraszamy 
ZAMBRÓW, ul. Mazowiecka 57 C, tel.: 086276 1204, 086271 48 75 

www.zorza.net.pl. e-mail: zorza@zorza.net.pl 

F.B.H. M. Wasilewski AlAoryzowany Dealer Nissan Europe 
Grajewie, Wysokiem 

Mazowieckiem, Suwałkach, 
Bielsku Podlaskim, Lapach i 

Kolnie. 19-301 Ełk, ul. Suwalska 1, tel. 087-621-41-31. tel./fax 087-621-41-10, www.nissan.elk.pl 
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PSYCHIATRYCZNE 
CENTRUM 

psychiatrzy 
E. A. CHOROSZUCHA 

• NERWICE, ZABURZENIA PSYCHICZNE 
• DEPRESJE 
• ZABURZENIA SEKSUALNE 
• ALKOHOUZM. ODTRUCIA ALKOHOLOWE 
• ESPERAL 

codziennie BIAŁYSTOK 

9.00-17.00 PODLEŚNA 16101<. 2 
tel. (0851 732·n-35 

DYSKREC.lA 

NOWOCZESNE APARATY SŁUCHOWE 
GN RESOUND i SIIEIIENS 

• Bezpłalno badanie słuchu 
• Wl<ładki douszne. serw~. bateńe I .kI:esoria 
• Sprzedaż rataln. 

•• ..., t 5 lat cIołwiadcunl.! 
Rafundacja NFI 

Zapr..-y 
Łomża. '"- Piłsudskiego 6. gab. 5 

tet. 0·86 218 01 68. infolinia O 801 902 001 
po;>t 900-17 00 

Rabat 400 zł na 2 .. CANTA 
Komplet bate"1 na cały rok gratis -

USŁUGIHYDRAUUCZIE • 
"JEZYK" 

********************* ••• 
* U Jerzyka gra W grzejnikacll* 
.******************* •••• 

Jeny DługozIma 
18-300 ZamIIńIw, ul. ZaciszIIa 1, 

lei. (086) 271-63-58 
leI. kom. 0-602-51-19-19 

- całą dobę 

KOHTAI<1Y KUPON ogłoszenia drobne 
Wpisz drukowanymi literami do 10 słów 
(koszt jednej emisji - 4,00 zł) : 

Nazwisko i imię zlecającego ogłoszenie 

Adres, kod pocztowy .. . 
Ilość publikacji 

O x4zł Upoważniam Wydawnictwo " Kontakty" 
do wystawienia faktury bez mojego podpisu 

Zakreśl wybraną rubrykę 

O Budowoictwo O Nieruchomości O RTV-AGD O Zwierzęta 
O Finanse 
O Kupię 

O Lokale O Praca O Transport 
O Motoryzacja O Rolnictwo O Usługi 
O Nauka O Różne O Zdrowie O Sprzedam 
Regulamin: 
I. Kupony przyjmują biura ogłoszeń (adresy w "Kontaktach"). 
2. Kupon wraz z dowodem wpłaty na konto:BPH PBK S.A olLomża 

81 1060 0076 0000 4013 4000 0602 można przesiać pod adres: "Kontakty", 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 z dopiskiem "Biuro Ogłoszeń". 

3. Publikacja pierwszego ogłoszenia w ciagu 7 dni od daty otrzymania kup6nu. 
4. W cenę wliczony został podatek VAT 22%. 

Informacja o oc:hrODIł': danych osobowych 
Wydawnictwo "Kontakty" sp. z 0 .0 . w Lomżzy, al. Legionów 7 inronnuje, że dane osobowe Ogłoszeniodawców 
(oSób fizycznych) są przetwanane przez wydawcc;. wyłącmie w celu wykonania zlecenia publikacj i ogłoszeń i 
wystawienia faktury VAT oraz sprawozdawczości finansowej . Dane-osobowe nic są udoslc;.poiane osobom trzecim 
ani przetwarzane w innych celach. Ogłoszen iodawcy mają prawo wglądu i poprawiania danych. 

Syndyk Masy Upadłości Łomżyńskiej 
Bawełny .. Narew" Spółka z 0.0. uprzej­
mie informuje. że zgodnie z postanowie­
niem Sędziego Komisarza upadłej spólki 
z dnia 1 grudnia 2006 roku wykonany 
będzie plan podziału masy upadlości po­
przez wyplatę należności pracowniczych 
w dniu 18 grudnia 2006 osoby o nazwi­
skach od litery A do K i w dniu 19 grud­
nia 2006 roku pozo stale osoby w Biurze 
Syndyka w Łomży przy ul. Sikorskiego 
345 w godzinach od 11 .00 do 15.00. 
przy wyplacie należności niezbędny bę­
dzie dowód osobisty i numer NIP. 

CHCESZ ZLECIĆ 

REKLAMĘ 
ZADZWOŃ 

(086) 216 42 43 
0697505600 

lm Husqvarna 

HUSQVARNA 1 4 S .,- serlesIJ40 e-serle$ SS53.2 cm 3 - 2 .5 kW / 3.4 KM - 5.2 kg 

Do każdej zakupionej pilarki 345 e-series sugerowana cena brutto 1679 zł 
bądź 340 e-series sielliera HUS/łVARNA gratis! 

BOJDO Łomża, ul. Nowogrodzka 60, tel. 086-216-69-10 

SMOLARCZUK Ciechanowiec, ul. Łomżyńska 56, tel. 086-277-21-78 

ASTOR Kolno, ul. Wojska Polskiego 46, tel. 086-278-30-49 

AGROTECHNIK Wysokie Mazowieckie, ul. Ludowa 54, tel. 086-275-49-34 

AGROTECHNIK Zambr6w, ul. Mazowiecka 51 B, tel. 086-276-08-40 
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MEDYCYNA 
USG - Dr n. med. RYSZARD WAGNER 
- SPECJALISTA RADIOLOG, Łomża, 
Al. Legionów 94. Badania naczyniowe 
DOPPLER: tarczycy, brzucha, prostaty, 
piersi, narządów rodnych, biopsja, 
(086) 218-88-98, 0602-584-466. RTG 
ZĘBOW 

(tak. 2060'0) 

BARBARA DOMYSŁAWSKA - zaburze­
nia lękowe i depresyjne. Choroby psy­
chiczne. Łomża, ul. Piłsudskiego 6 
pok. 1 (co drugi piątek od 13.00) - 17. 
XI; 01. XII; 15. XII; 29. XII, tel. (085) 
6542-584 

(tak. 3625-0A) 

MOTORYZACJĄ 
SPRZEDAM ROVER 200 (rok 1999), 
tel. 0-600-07-95-27 

(takJsms) 

CINQUECENTO SPORTING (1997 r.) , 
0-608-319-649 

(tak. 3867) 

SPRZEDAM MAZDĘ 626,2.2, 1990 r., 
(08e) 217-52-72 

(tak. 3874-i) 

SPRZEDAM WOLDZWAGIENA Polo, 0-
512-824-991 

(tak. 3890-0) 

SPRZEDAM ROZRZUTNIK do obornika 
12 t. , Polonez Fruck z gazem, Vplksw­
gen bus, 0-602-556-447 

(tak. 3896-i) 

MERCEDES OKULAR 2.2D (1996r), 
bdb, 23900; 0-696-449-518 

(tak. 3897 -i) 

OPEL ZAFIRA (2000) , 11600, bdb, 
25500, 0-696-449-518 

(tak. 3897 -i) 

SPRZEDAM AUDI A-4 1.9TDI (2001 r). 
0-696-449-518 

(tak. 3897-i) 

TOYOTĘ AVENSIS 1.8 + gaz (2000r), 
0-606-834-775 

(tak. 3901·0-i) 

SPRZEDAM SKODĘ Felicię (1998r) 
1.3MPI, tel. 0-693-646-759 

• (3902-i) 

BMW 316 (XII. 1989r), 0-603-276-228 
(tak. 3903·i) 

AUDI A-4, 1.8 (1995 r.). 0-604-645-
314 

(tak. 391 2) 

VW PASSAT 1.9TDI (1995 r.) pełna 
opcja oprócz skóry, 0-880-151-800 

(391 2) 

FORD MONDEO 1.616V, 1995 r., 179 
000 km, stan bardzo dobry, 8900 zł , 
0-695-891-624, Łomża 

(tak. 3910) 

NAUKA 
MATEMATYKA, (086) 218-77-79; 0-
603-847-463 

(tak. 3168-0) 

. NIERUCHOMOŚCI 
NIERUCHOMOŚCI- "ARKADIA", (086) 
218-77-79; 0-603-847-463 

(tak. 3168-0) 

"MERITUM" - NIERUCHOMOŚCI, 
Łomża, Al. Legionów 7, (086) 218-
93-98, www.nieruchomosci.hi.pl 

(tak. 3618-00) 

DOM PIĘTROWY, stan surowy w miej­
scowości Jedwabne, 0-510-317-663 

(tak. 3847 -o·i) 

SPRZEDAM DOM z działką 7400 m2, 
tel. 0-606-306-306 (tak. 3876-0) 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ 30 ary, Jeziorko, 
tel. 0-669-416-754 (tak. 3884) 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną , Łom­
ża, Wesoła 89 (tak. 3898-0) 

Wyrazy szczerego żalu i współczucia 
PailU Dziekanowi Andrzejowi 

Borusiewiczowi 
z powodu śmierci 

OJCA 
składają Rektor, pracownicy i studenci 
Wyższej Szkoły Agrobiznesu w Łomży 

Wyrazy współczucia z powodu tragicznej śmierci 

syna MARCINA 
rodzinie Państwa Kościeleckich 

z Jeziorka 
składa Dyrekcja, Rada Pedagogiczna, 

Uczniowie Zespołu Szkół Stowarzyszenia Wspierania 
Edukacji i Rynku Pracy w Łomży 

~-OGŁ-6SZENIA ~ 

PRACA 
ZATRUDNIMY KIEROWCÓW samocho­
dów ciężarowych na trasy międzynaro­
dowe, tel. 0-501-326-777, 0-504-298-
090 

(tak. 31 54·0) 

ZWROT PODATKU z zagranicy, tel. 0-
600-35-29-05 

(tak. 3793-0) 

ZAKŁAD GASTRONOMICZNY zatrudni 
kierowcę, osoba komunikatywna, pra­
wo jazdy kat. B, 0-501~591-954 

(tak. 3794-00) 

ZATRUDNIMY SPRZEDAWCĘ na Stacji 
Paliw w Nowogrodzie. Preferowane 
osoby z regionu, tel. (086) 217-53-33 
lub 0-604-16-65-66 

(tak. 3846) 

ZATRUDNIĘ KIEROWCÓW C + E, ko­
rzystne warunki , tel. (086) 472-08-07 

(takJsms) 

ZATRUDNIĘ FRYZJERKĘ od zaraz, 0-
691-369-542 

(tak. 3871 -i) 

POSPRZĄTAM NA święta, 0-505-146-
761 

(tak. 3893) 

ZATRUDNIĘ MURARZA z uprawnienia, 
praca za granicą, (086) 278-46-40 

(tak. 3894) 

ZATRUDNIĘ PRACOWNIKÓW w branży 
rolniczej: sprzedawcę , handlowca, me­
chanika "Rolmasz" , Łomża , ul. Piłsud­
skiego 113, tel. (086) 218-54-80 

(tak. 3911-0) 

ROLNICTWO 
PRASY BELUJĄCE , ciągniki ZETOR, 
kombajny zbożowe , sieczkarnie sa­
mobieżne, duży wybór. Raty! (086) 
279-15-65 

(tak. 122-0) 

PŁUGI OBRACALNE oraz zwykłe Kwer­
neland, zabezpieczenia resorowe, Cią­
gnik C - 3603P, 0-602-118-639 

(tak. 3603-0) 

CIĄGNIKI: FENDT, John Deere, Farmer, 
Farmtrac - VAT w rolnictwie, www.za­
bielski.com.pl, tel. 0-509-28-11-66 

(tak. 3803-0) 

SPRZEDAM SCHŁADZALNIK mleka 
poj. 3200 I stan bdb, Beczkowóz poj. 
6000 I " KośCian" stan bdb, tel. (086) 
473-84-15, 0-606-396-672 

(tak. 3845) 

KUPIĘ KWOTĘ mleczną, 0-660-696-. 
993 

(tak. 3875-0) 

PRASA KOSTKUJĄCA Polska, 1994 r., 
(086) 473-16-32 

(tak. 388·1) 

SPRZEDAM KWOTĘ mleczną, (086) 
473-05-88 

(tak. 3888) 

SPRZEDAM ZBIORNIKI ALFA-LAVAL 
CH, 2000 litrów, cena 12000, 0-507-
25-97-49 

(tak. 3900) 

URSUS C-355 (1973r), stan dobry, tel. 
0-693-864-926 (tak. 3899-i) 

SPHZEDAM CIĄGNIK URSUS 3512 
(1992r) i przyczepa Sanok 4,5 tony 
(stan dobry), tel. (086) 47-38-606 

(tak. 3905-i) 

ROZRZUTNIK JEDNOOSIOWY, stan do­
bry, cena 2700, (086) 270-59-68 

(tak. 3907) 

SPRZEDAM DWIE j ałówki wysokociel­
ne, (086) 271 -61-38 (tak. 3907) 

LOKALE 
DO WYNAJĘCIA lokal w centrum Łom­
ży , 0-603-815-944, 0-691-369-542 

(tak. 3871 -i) 

WYNAJMĘ HALĘ 480 m2 okolice My­
szyńca , 0-606-89-29-48 (tak. 3604-00) 

Łączymy się W bólu Z 

Kol. Agnieszką Izabelą Targ 
z powodu śmierci 

SIOSTRY 
Dyrekcja, Rada Pedagogiczna i pracownicy 

Szkoły Podstawowej Nr 9 w Łomży 
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G OSZE A 
LOKAL 60m2 w Łomży, ul. Wojska 
Polskiego, 0-607-826-277 

(lak. 3725-00) 

POSZUKUJĘ GOSPOSI na wsi. Starszy 
Pan zapewnia mieszkanie, wynagro- / 
dzenie zadawalające, tel. (086) 472-
10-85 (lak. 3882-0 

LOKAL 62,5 m2 do wynajęcia przy 
Al. Pilsudskiego, 0-609-979-368 

(lak. 3823-00-1) 

FIRMA POSZUKUJt: w Łomży lokalu 
ok. 300 m2 w dobrym miejscu, tel. 
0-606-214-610 (lak. 3832-0) 

WYNAJMĘ LOKAL 100 i 145m2, Łom­
ża, Al. Legionów, 0-696-449-518 

(lak. 3897-0) 

RÓŻNE 
USA - wyjazdy, www.usainfo.pl . (085) 
741-70-74 (lak. 3679-00) 

SPRZEDAŻ CHOINEK z włas nej planta­
cji, (086) 473-12-19, 0-692-820-446 

(lak. 3705-00) 

ZESPÓŁ MUZYCZNY, 0-692-376-453 
(lak. 3792-0) 

ZESPÓŁ, 0-692-379-366 
(lak. 3792-0) 

UNIKALNE KALENDARZE lotnicze 
2007, www.ghost.pl (lak. 3179-0) 

KUPIĘ LAS, wykonam przecinki, 0-
504-249-51 9 (lak. 3804-0) 

WRÓŻKA KASIA, 0-607-1 91 -070, 
(086) 473-16-50, www.tuptus4.we-
bpark. pl (lak. 3840-1) 

ŚWIĘTY MIKOŁAJ , (086) 216-92-45 
(lak. 3879-0) 

"KORONA" - ORGANIZACJA imprez 
okolicznościowych zapewniamy 
dowóz z fachową obsługą, (086) 
473-77-78, 0-608-059-544 

(lak. 3834-0) 

SPRZEDAM SEGMENTY: młodzieżowy 
i pokojowy, (086) 216-92-02 (lak. 3885) 

SPRZEDAM PIZZERIĘ w Łomży , 0-
604-402-041 (lak. 3887-0) 

SPRZEDAM DREWNO kominkowe su­
che z dowozem, 0-600-120-771 

(lak. 3891) 

KUPIĘ SAMOCHÓD VAZ lub GAZ na­
rzędzia kowalskie, 0-602-473-355 

(lak. 3895-1) 

SPRZEDAM FUTRO - norka, 1500 zł , 
można negocjować , 0-500-096-932 

(lak. 3908-1) 

RTV - AGO 
CYFRA +, POLSAT, Łomża, Niepodle­
głości 9, (086) 216-34-38 (lak. 38-0) 

SERWIS RTV, Śniadeckiego 17, (086) 
218-00-01. (lak. 1889-0) 

SERWIS SPRZĘTU radiowo - tele­
wizyjnego, monitorów komputero­
wych, cyfrowych fotoaparatów i ka­
mer, DVD, pilotów zaprasza: AUDIO 
VIDEO SYSTEMS,- Radziecka 3, tel. 
(086) 216-71-66 

(lak. 3877-0) 

NAPRAWA LODÓWEK, zamrażarek , 
pralek, (086) 219-03-33 (lak. 3909-0-1) 

TRANSPORT 
BRUKSELA: poniedziałek , wtorek, so­

bota - busem, (085) 66-35-624, 0-
602-697-881 (lak. 30-0) 

TYGODNIK PODLASKI 

"KONTAKTY" 
TO: 

- SERWIS NAJWAŻNIEJSZYCH 
INFORMACJI Z REGIONU 
- WSZYSTKO O MIF~SCU, W 
KTÓRYM ŻYJESZ, PRACUJESZ, 
ODPOCZYWASZ 
- PISZEMY O TOBIE I DLA CIEBJE 

Zaprenwneruj - zaoszczędzisz i nie 
przegapisz najważniejszych wydarzeń 
w regionie_ 

GDZIE MOŻNA ZAPRENUMEROWAĆ 
"KONTAKTY"? 

Krajową prenumeratę miesięczną, kwartalną i 
roczną przyjmują: listonosze i wszystkie placówki 

pocztowe oraz Ruch SA w Białymstoku, 
teł. (085) 747-97-26, 

w Elku, teł. (087) 621-77-86, w Łomży, 
tel. 086 216-44-76 

W prenumeracie mniej płacisz za 
egzemplarz"Kontaktów" 

i mniej płacisz ża ogłoszenia drobne. 

www.kontalcty-tygodnik.com.pl 

r - -- --
SOBOTA: NIEMCY, Holandia, Bel-
gia. DVD. (085) 73-94-179, 0-606-
37-99-66. 

(lak. 53-o) 

PRZEWOZY HANNOVER, Frankfurt. M, 
0-668-720-265 . 

(lak. 3822-00-1) 

NIEMCY, LOTNISKO, kraj , 0-602-59-
59-64, (086) 218-83-95 (lak. 3842-0) 

ZAWIOZĘ LUB odbiorę z lotniska w 
Warszawie, tel. 0-602-249-925 

(lak. 3873-1) 

USŁUGI 

www.zwariowanypilot.lomza.pl 
(lak. 1723-0) 

SCHODY - produkcja, sprzedaż , mon­
taż, (087) 565-05-16, 0-601 -391 -644 

(lak. 165-0) 

USŁUGI HYDRAULICZNE, 0-602-51 -
19-19 (lak. 3225-0) 

CYKLINOWANIE, POLEROWANIE, ukła­
danie podłóg , paneli, montaż progów, 
zamków drzwiowych, (029) 766-74-
19, 0-603-342-397 (lak. 3597-0) 

MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, 0-
668-141-137 (lak. 3738-00) 

VIDEOFILMOWANIE, 0-698-102-015 
(lak. 3757 -o) 

TYNKI SUCHE, glazura wykończenia, 
tel. 0-668-132-027 (lak. 3802-00) 

TANIE MARMURY, granity, konglome­
raty, schody, blaty, parapety, kominki, 
obudowy, montaże , Zbrzeźnica 24, 
(086) 475-12-66, 0-511 -106-715 

(lak. 3836-1) 

SZPACHLOWANIE - MALOWANIE, 0-
669-42-65-92 (lak. 3904) 

TYNKI GIPSOWE agregatem, 0-
505-107-377 

lak. 3906-0 

MATRYMONIALNE 
SZUKAM PARTNERKI do zbudowania 
partnerskiego związku . Ja 65/180/82, 
przeciętny normalny, zadbany, bez na­
łogów. Mazowieckie (022) 787-10-11 

(lak. 3886) 

ZWIERZĘTA 
PRZYCHODNIA WETERYNARYJNA, 
Marek Leończak, Białystok , Kraszew­
skiego 4, (085) 732-48-16, 0-606-96-
44-36 (lak. 3599-0) 

SPRZEDAM HODOWLĘ gołębi pocno­
wych, 0-504-039-250 

(lak. 3843) 

SPRZEDAM SZCZENIĘTA pinczery 4 
mies ięczne , (086) 216-26-44 

(lak. 3872-0) 

SPRZEDAM OWCZARKI niemieckie, 
(086) 219-00-53, 0-886-144-227 

(lak. 3892-0) 

OGŁOSZENIA EXPRESOWE 

BUDOWNICTWO 
GLAZURA, PŁYTKI mrozoodporne KO­
RZILlUS. "CERAM", Wyszyńskiego 4 
(przy Leadre Price), (086) 218-01-81 

(lak. 3914-0) 

LOKALE 
DO WYDZIERŻAWIENIA MAGAZVN 
400m2 i pomieszczenie na sklep 
120m2, ul. Piłsudskiego 48C, tel. 0-
503-044-277 (lak. 3918-0) 

LOKAL i STANCJA, 0-609-766-548 
(lak. 3917-0-1) 

MOTORYZACJA 
GOLF 111 .6TD (1991r), S-drzwiowy, 
stan bdb, 5700 zł, Łomża , 0-662-124-
694 (lak. 3913) 

NIERUCHOMOŚCI 
SIEDLISKO 36 ary - dom murowany 
ok. 100m2, budynek gospodarczy, 
10 km od Łomży w kierunku Śniada­
wa, (086) 47-38-769, (086) 21 -70-
817 (lak. 3922) 

PRACA 
ZATRUDNIĘ KIEROWCĘ z kat. C + E w 
transporcie krajowym, Łomża, tel. 
(086) 47-37-157 (lak. 3915) 

PRACOWNICĘ DO biura ze znajomo­
ścią komputera, 0-604-708-858 

(lak. 3919) 

ZATRUDNIĘ ŚLUSARZA - spawacza, 
0-604-708-858 (lak. 3919) 

ZATRUDNIĘ SPRZĄTACZKĘ, 0-606-
416-991 (lak. 3919) 

Przyjaciołom, znajomym, młodzieży szkolnej oraz 

wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystościach 

- pogrzebowych nieodżałowanej pamięci 

EWY BORAWSKIEJ 
serdeczne podziękowania składa 

Rodzina 
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Fundatorem nagród jest: 
producent: Lovela Kolor 
- proszku i mleczka do 

prania pieluszek bielizny 
niemowlęcej oraz 

ubranek dziecięcych i 
Nurofen Ultra Forte ­

środka 
przeciwbólowego. 

Litery w ponumerowanych polach, uszeregowane w kolejności, utworzą ostateczne rozwiązanie. Wśród Czytelni- \ KUPON \ 
ków, którzy nadeślą w terminie tygodniowym, tj. do dnia 23 grudnia 2006 r. poprawne rozwiązanie zadania (hasfo) "'O'~.& ..-.uOl 
rozlosujemy 3 nagrody rzeczowe. Na karcie pocztowej z rozwiązaniem krzyżówki należy nakleić kupon KONTAKTY 01 . . N n '''1''. . 

Rozwiązania należy przesyfać na adres: Tygodnik Podlaski "Kontakty", al. Legionów 7, 18-400 Łomża z dopiskiem "Krzyżówka ". 
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www.konłakty-tygodnik.com.pl 

KOHTAJ(JY 
TYGODNIK PODLASKI 

Z PODWÓJNĄ 
SIŁĄ 

Pytaj 
w Biurze Ogłoszeń 

"Kontaktów" 
tel. 086 216 42 43 

www.kontakty-tygodnik.com.pl 

~Westp-an® ~ PVC w kolorach jutra 

Westpan Sp. Z 0.0. ul. Ciepła 6, 19-300 Ełk, 
tel. +48 7 620 08 O' fax +48 81 620 08 81 

e-mail: westpan@westpan.com.pl; 
www.westpan.com.pl 

SPOTKAJ SIĘ Z BOHATERAMI , , 
SERIALU "M. JAK MILOSC"* 

*Zaprenumeruj na poczcie albo u swego listonosza "Kontakty". 
Przyślij przynajmniej jeden z dziesięciu zamieszczonych w "Kontaktach" 
kupon konkursowy z prawidłowym rozwiązaniem zadania "Połącz w pary". 

* Ułóż hasło reklamowe z użyciem słowa "Kontakty" i czekaj na werdykt jury. 
* Dodatkowe informacje znajdziesz na stronie www.kontakty-tygodnik.com.pl 

albo uzyskasz pod numerem telefonu: 0862164243. 
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W czwartek, l4 grudnia, oko­
ło godz. 15.00 (po zakoilczeniu 
XI Konfrontacji Teatralnych Mło­
dzieży Szkół Średnich) w Miej­
skim Domu Kultury - Domu Śro­
dowisk Twórczych (ul. Wojska 
Polskiego 3, tel. 086 - 216 - 32-
26) wystąpi Czarny Teatr Sivina 
II Tomasza Brzezińskiego. Utytu­
łowana grupa zaprezentuje spek­
takl "Czas aniołów". 

Przedstawienie wyreżyserował 
łódzki reżyser Waldemar Wolań­
ski, który latem prowadził z uczest­
nikami grupy Sivina II letnie 
warsztaty. Bliżej mu do pantomi­
my lub teatru tańca, niż do czarne­
go teatru. l tu rodzi się pytanie, czy 
Tomasz Brzeziński, inicjator po-

--

wstania i wieloletni lider grupy i 
twórca jej sukcesów, będziejeszcze 
w ogóle kontynuował "kurs" na 
czarny teatr, bardzo oryginalną i 
swoistą technikę teatralnego wyra­
zu, wywodzącą się ze wschodniego 
teatru cieni. Od wielu lat Sivina nie 
zaprezentowała żadnego nowego 
"czarnego" spektaklu, a to, co po­
kazywala, również na ogólnopol­
skich przeglądach, stanowiło twór­
cze przeróbki wcześniejszych. No­
wy "czarny" spektakl również nie 
powstal na tegorocznych warszta­
tach, choć mial powstać... Mimo 
wszystko warto obejrzeć, jak łom­
żyńska młodzież poradziła sobie z 
wymag9niami wybitnego twórcy 
teatralnego z Łodzi. (MK) 

Zaciąg do mazura 
Na początku lipca 2007 roku 

soliści Państwowej Opery Bałtyc­
kiej pod kierownictwem Jacka 
Szymańskiego wystawią w Łom­
ży operę Stanisława Moniuszki" 
Straszny dwór". Przedstawienie 
będzie częścią programu XIV Fe­
stiwalu Muzyczne Dni Drozdowo­
-Łomża. Do udziału zaproszony 
został Zespół Pieśni i Tańca" 
Łomża". Dyrekcja Regionalnego 
Ośrodka Kultury, patrona "Łom­

ży", zwrac!,! się z prośbą do byłych 
członków zespołu, by zechcieli 
wzmocnić aktualny sklad i zatań­
czyć słynnego mazura w czwar­
tym akcie. Jak dowiedzieliśmy się 
nieoficjalnie, reżyser nie wyklu­
cza dodania jeszcze jednego ma­
zura na bis na zakończenie spek-

taklu, który ma zostać odegrany 
w scenerii budującego się kościo­
ła w parafii pw. Krzyża Świętego. 
Szczegółowe informacje: Justyna 
WawrzYniak i Marek Żemek, tel. 
086219 Ol 11. (MK) 

Kino "Millenium" 
w Łomży 

15 - 21 grudnia (piątek -
czwartek) - • Karol - papież, 

który pozostał człowiekiem, 

godz. 17.00 • Infiltracja, godz. 
19.30. 

Kino "Wrzos" w Kolnie 
16 - 18 grudnia (sobota - po­

niedziałek) - • Komedia roman-o 
tyczna, godz. 17.00. 

TUWARTO" BVĆ 

Białystok: . 
Lontano" koncert Tomasza Stańki, Teatr Dramatyczny lm. A. 
Węgierki (~l. Elektryczna 12, tel. 085 - 741 - 57 - 40), sobota, 
16 grudnia, godz. 19.00. 

Tomasz Stańko (na zdjęciu), trę­
bacz jazzowy, kompozytor, to jed­
na z najwybitniejszych postaci 
współczesnego jazzu po tej stronie 
Atlantyku. O jego sztuce z uzna­
niem mówi się w USA, kolebce jaz­
zu. StworzyŁ jazz o własnym, nie­
powtarzalnym klimacie i nastroju. 
W brzmieniu jego trąbki słychać 
melancholijny, słowiański za­
śpiew. Wystąpi z towarzyszeniem 
własnego kwintetu, złożonego ze znakomitych muzyków. Koncert 
w ramach trasy promocyjnej najnowszej płyty "Lantano". 

Łomża 

"Wieczór kolęd", Grodno (sala kon­
certowa Filharmonii Grodzieńskiej), 
sobota, 16 grudnia, godz. 17.00; 
Mińsk (kościół św. Szymona i Hele­
ny), niedziela, 17 grudnia, godz. 
14.00. 

Białoruskie tournee Chóru Opery i Fil­
harmonii P9dlaskiej pod dyrekcją Vio­
letty Bieleckiej (na zdjęciu), to świątecz­
ny prezent dla tamtejszych Polaków. Na 
program koncertów skladają się bowiem 
naj piękniejsze kolędy polskie. 

"Scenki prowincjonalne", wystawa fotografii Zdzisława Folgi, 
Galeria Pod Arkadami (Stary Rynek, tel. 086 - 216 - 20 - 93), 
piątek, 15 grudnia, godz. 18.00. 

Zdzisław Folga, absol­
went geografii i studiów 
regionalnych Uniwersy­
tetu Warszawskiego, do­
piero od niedawna miesz­
ka Łomży. Dzieciństwo i 
młodość spędził w nie­
wielkiej wsi Kossaki koło 
Jedwabnego. Jego przy­
goda z fotografią rozpo­
częła się od wypraw nad Biebrzę, na które zabierał ze sobą aparat 
fotograficzny. Na pierwszych zdjęciach rejestrował głównie pejzaż 
i przyrodę. Z czasem zainteresował się architektura wiejską i ludź­
mi zamieszkującymi stare domy. Pierwszy swój cykl "Wiejska opo­
wieść" Folga zaprezentował na indywidualnej wystawie w Galerii 
Pod Arkadami w listopadzie 2002 roku. Obecna wystawa jest kon­
tynuacją, a zarazem rozwinięciem tematu. Głównym bohaterem fo­
tografii staje się człowiek. Na zdjęciu jedna z fotografii z wystawy. 

Suwałki 
"Opowieść wigilijna", aula Państwowej Wyższej Szkoły Zawo­
dowej (ul. Noniewicza 10), piątek, 15 grudnia, godz. 10.00, 
12.00. Organizator: ROKiS (tel. 087 - 566 - 42 - 11). 

W ramach Spotkań Teatralnych "Za kurtynką" przedstawienie Olsz­
tyńskiego Teatru Lalek według słynnego opowiadania Karola Dic­
kensa (1812 - 1870). Historia wrednego egoisty Scrooge'a, który w 
noc wigilijną doznaje przemiany moralnej dzięki udanej interwen­
cji duchów jego nieżyjących bliskich i znajomych, których kiedyś 
skrzywdził. Połączenie teatru dramatycznego z lalkowym. (MK) 
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DOBRA RADA 
~------ -

Pytanie intymne 
Po kilkuletniej przerwie i 

prawie całkowitej abstynencji 
seksualnej, jestem z mężczyzną. 
Planujemy się pobrać. Chciała­
bym, aby spełniał moje wszyst­
kie oczekiwania. Ale nie wiem, 
jak to zrobić. Poprzedniemu 
mężowi mówiłam wprost, co mi 
się nie podoba i zawsze się na 
mnie obrażał. Nie chcę popełnić 
tego samego błędu. 

Sylwia 

Zastosuj' trochę więcej dyplo­
macji. Chwal za to, co ci się podo­
ba. Jeśli jest coś, co ci nie odpo­
wiada, przemilcz w rozmowie al­
bo powiedz delikatnie. Nigdy nie 
krytykuj, bo mężczyźni są szcze­
gólnie wrażliwi na uwagi związa­
ne z seksem. 

Mężczyzn podnieca namięt­

na i zdecydowana kochanka. 
Można podpowiedzieć namięt­

nym s~eptem, można poprosić, 

aby powtórzył jakieś pieszczoty i 
okazywać, jak bardzo podnieca­
ją . Mężowie mało uwagi poświę­
cają grze wstępnej, bo rzekomo 
już nie trzeba tak zabiegać. A dla 
kobiety jest to bardzo ważny mo­
ment współżycia. Trzeba go 
przedłużyć, razem smakować 
pieszczoty i powstrzymać męża, 

jeśli zbytnio spieszy się do rozła­
dowania pożądania. Warto za­
obserwować, co go cieszy. Jeśli 
lubi patrzeć na ciebie, jak prze­
żywasz orgazm, nie broń mu te­
go. Zostaw dyskretną lampkę­

lub inne światło. Twoje pełne za­
dowolenie jest dla niego nagro­
dą i wyzwaniem na przyszłość. 
Następnym razem będzie starał 

się jeszcze bardziej. 
W związku trzeba postawić 

na szczerość. Jeśli akurat nie 
masz ochoty się kochać, po­
wiedz o tym. Nie zmuszaj się do 
seksu, bo takie zbliżenie nie 
przyniesie satysfakcji . Można 
wtedy zaproponować wspólną 
kąpiel albo masaż i ochota może 
się pojawić. 

Trzeba pamiętać, że lekar­
stwem jest cierpliwość. Jeśli nie 
wszystko od początku wychodzi 
jak pragniesz, nie trzeba się obra­
żać i zniechęcać. Kochać, cało­

wać, pokazywać, czego się pra­
gnie i nagradzać za każdy sukces 
w łóżku. 

Lekarz domowy 
Ciągle czuję się zmęczona i 

osłabiona. Jestem blada, jakby 
bez sił i energii. A na dodatek 
nie mam apetytu. Ratuję się ka­
wą, ale jest to tylko chwilowe 
polepszenie samopoczucia, bo 
za chwilę znów nie mam na nic 
ochoty. Czy jestem chora? 

Beata 
Opisane dolegliwości wskazują 

na niedokrwistość, czyli anemię. 
Cierpią na nią głównie kobiety. 
Przyczyną jest niedobór żełaza, po­
trzebnego do budowy czerwonych 

Poznajmy .się. 

Wierzę, że tym razem i do 
mnie uśmiechnie się szczęście. Z 
tej strony wysoka, szczupła , ro­
mantyczna kobieta, która potrafi 
się jednak odnaleźć w realnej 
rzeczywistości. Chciałabym po­
znać mężczyznę nie tylko na zi­
mowe wieczory. Jeżeli jesteś wy­
sokim, wolnym, odpowiedzial­
nym i finansowo niezależnym Pa­
nem (lat 38-45), napisz, podaj 
numer telefonu . Może to właśnie 
Ty jesteś tym, którego szukam, 
może święta i Noc Sylwestrową 
spędzimy już razem. 

Ewa 

• 
Cześć, to ja! Jestem kawale-

rem (26 lat) , szczupłym brune­
tem. Już dłużej nie chcę być sam. 
Chciałbym poznać miłą dziew­
czynę, może być z dzieckiem. Je­
żeli czujesz się samotna, napisz, 
zadzwoń: 516 840 673. Może i 
my podzielimy się opłatkiem pod 
świąteczną choinką? 

Marcin 

• 
Wdowa (lat 49) , średniego 

wzrostu, brunetka. Jestem tole­
rancyjną, optymistycznie nasta­
wioną do życia i ludzi, katoliczką. 
Poznam wdowca lub kawalera 
(do lat 53) bez nałogów, który 
chciałby na dobre i na złe pozo­
stać u mego boku. Podaj~ tylko 
numer telefonu, zadzwoń: 516 
942586. Możejuż razem powita­
myNowyRok? 

Wdowa 49 

• 
Mężczyzna (54/166) po przej-

ściach, finansowo niezależny, 

pracujący, bez nałogów, pozna 

krwinek. Jeśli jest ich za malo, po­
jawiają się objawy choroby: zmę­
czenie, zawroty głowy, bladość 
skóry, osłabienie, zajady w kąci­
kach warg, brak apetytu, bezsen­
ność, także omdlenia i depresja. 

Kobieta podczas miesiączki 
traci 10 - 30 mg żelaza. Jeśli aku­
rat się odchudza, ubytki są jeszcze 
większe. Dziennie organizm po­
trzebuje 18 mg żelaza, ale z poży­
wienia przyswaja tylko ok. 10 
proc. Lecząc anemię, trzeba spoży­
wać dużo marchwi, pomidorów, 
ziemniaki, ryź, wątrobę, drób i 
chude czerwone mięso. Wchłania-

miłą, kulturalną Panią (do lat 
50) , zdecydowaną na stały zwią­
zek. Ważne są dla mnie: wier­
ność, uczciwość, lojalność, wza­
jemne oparcie w trudnych chwi­
lach życia. Lubię dobry film, 
przyrodę, jestem pogodny, lubię 
tańczyć. Może zatańczymy ra­
zem na sylwestrowym balu? Na­
pisz, podaj numer telefonu. 

Męźczyzna po przejściach 

• 
Panna spod znaku Strzelca, 

samotnie wychowująca synka. 
Spokojna, szczupła, średniego 
wzrostu, bez nałogów. Miesżkam 
i pracuję w niewielkim mieście. 
Poznam odpowiedzialnego, nie 
karanego Pana do lat 35 także, 
bez nałogów. Jeżeli masz poważ­

ny stosunek do życia i potrafiłbyś 
nas pokochać, napisz, podaj nu­
mer telefonu. 

Dominika 

• 
Kawaler (29/175), wysporto-

wana sylwetka. Mam pogodne 
nastawienie do świata i ludzi i 

nie żelaza wspomaga witamina C i 
miedź. Dlatego warto posiłki popi­
jać sokami z owoców cytruso­
wych. Bardzo utrudnia przyswaja­
nie żelaza kofeina, czyli kawa oraz 
napoje gazowane i czarna herbata. 

Jeśli zmiana jadlospisu nie przy­
niesie efektów, można przyjmować 
preparaty witaminowo-mineralne 
zawierające żelazo. Jednak z pro­
wadzeniem samodzielnej kuracji 
należy uważać, bo przedawkowa­
nie mineralów jest szkodliwe. Le­
piej skupić się na diecie, a przyjmo­
wanie leków wspomagających 

skonsultować z lekarzem. 

nieustającą wiarę w miłość. 

Mieszkam i pracuję w małym 
mieście : Chciałbym poznać wraż­

liwą, wartościową dziewczynę 

nie tylko na noworoczny bal.. . 
Odezwij się, podaj numer telefo­
nu, tak szybciej się poznamy. Zo­
stało już niewiele czasu. 

Kawaler 29 

••• 
List do "Serce szuka serca", 

ofertę lub odpowiedź na anons 
należy przesIać do redakcji 
("Kontakty", 18 - 400 Łomża, al. 
Legionów 7 lub redakcja@kon­
takty-tygodnik.com.pl). Ofertę 

można podpisać pseudonimem, 
ale należy podać imię, nazwisko, 
adres do wiadomości redakcji. W 
przypadku odpowiedzi, na ko­
percie trzeba napisać, dla kogo 
jest przeznaczona (np. dla Jana, 
czy Beaty) i podać numer "Kon­
taktów", w którym ukazał się 

anons. Nazwisk i adresów niko­
mu nie przekazujemy. Pierwsza 
wymiana korespondencji nastę­
puje za pośrednictwem redakcji. 
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ZNANI NIEZNANI 
---~--------------------------------~ 

Wanda Chotomska, najbardziej popularna polska pisarka, 
jest rodzinnie związana z Prostkami koło Grajewa 

U babci jest słodko ... 
Kto nie zna z dzieciństwa 

wierszyka "U babci jest słodko, 

świat pachnie szarlotką " . Nie 
wszyscy pamiętają, że to frag­
ment wiersza Wandy Chotom­
skiej, najbardziej popularnej pi­
sarki polskiej. Jak stwierdziła w 
jednym z wywiadów, napisała go 
dla wszystkich babć na świecie, 
ale z myślą o swojej babci Ewie. 

Wanda Chotomska urodziła 
się w Warszawie w 1929 ro­
ku. Jej rodzice byli warsza­
wiakami. Ale babcia Ewa, 
choć w owym czasie także 
mieszkała w yvarszawie, 
urodziła się i wy­
chowała 

kach nad granicą polsko - pru­
ską. Prostki były w czasach dzie­
ciństwa babci pisarki prężną gra­
niczną stacją kolejową, skąd od­
prawiane były towary z Prus do 
imperium carskiego. Między 

Prostkami a Boguszami przebie-

1 
gała granica 

I rosyjsko - pru­
ska, a cztery 

kilometry 

dalej na wschód było Graj ewo, 
pierwszy przystanek na trasie do 
Rosji. Babcia Ewa pochodziła z 
ewangelickiej rodziny polskiej, 
związanej z koleją . W czasie I 
wojny światowej przygraniczne 
tereny stały się areną morder­
czych walk niemiecko - rosyj­
skich. Ludność cywilna uciekła ze 
strefy frontowej . Gdy Polska od­
zyskała niepodległość, babcia 

Ewa zamieszkała z rodziną w 
Warszawie. 

- Zapamiętałam ją modlą­

cą się z ewangelickiego 

Stacja kolejowa w Prostkach, wybudowana w 1929 r., roku urodzin 
Wandy Chotomskiej 

modlitewnika. Była so­
lidna, zasadnicza, wy­

magająca. To ona na­
uczyła mnie staran­
nego szycia i cerowa­
nia. Była też serdecz­
na, ciepła. Roztacza­
ła aurę bezpieczeń­

stwa i życzliwości -
wspomina pisarka. 

Wanda Chotomska 

Wanda Chotomska spędza ży­
cie w podróżach po Polsce i świe­

cie. Mówią o niej, że wiecznie 
pielgrzymuje, jak Jan Paweł II. 
Regularnie odwiedza też okolice, 
skąd bierze korzenie jej rodzina. 
Bywa co kilka lat w Ełku i Graje­
wie na spotkaniach z czytelnika­
mi. Podczas ostatrliego, w czerw­
cu 2006 roku, które odbyło się w 
grajewskim Domu Kultury, po 
raz pierwszy opowiedziała ma­
łym czytelnikom o swojej babci 
Ewie i pobliskich Prostkach. 
Dzieci nie posiadały się z dumy. 
Uznały pisarkę za "swoją" ... bab­
cię! (MK) 

Konkurs M jak miłość z "Kontaktami" e Jeszcze jedna szansa ... 
To już przedostatni odcinek 

naszego konkursu, którego 
główną nagrodą jest wyjazd na 
plan filmowy popularnego se­
rialu telewizyjnego "M jak mi­
łoŚć". Zwyciężcy będą mogli 
spotkać się z bohaterami filmu. 
Jak zakwalifikować się do wy­
jazdu? Jak spełnić to marzenie? 
To bardzo proste! Wystarczy re­
gularnie czytać "Kontakty". W 
rywalizacji o wyjazd na spotka­
nie z bohaterami serialu mogą 

uczestniczyć wszyscy Czytelni­
cy. Prenumeratorzy wówczas, 
gdy przyślą nawet tylko jeden 
kupon. Pozostali Czytelnicy, 
przynajmniej 5 kuponów kon­
kursowych (liczą się też kupony 
z poprzednich wydań "Kontak­
tów" - archiwalne numery do 
nabycia w redakcji). 

Dzisiaj kolejne zadanie: po­
łącz w pary serialowych bohate­
rów! Wszyscy, którzy nadeślą 
prawidłowe rozwiązania, wezmą 

KUPON POŁĄCZ W PARY 
Nazwisko i imi ę: 

Adres: 

Telefon lub adres e-mail : 

o "Kontakty" prenumeruję 
O "Kontakty" kupuję w kiosku, sklepie, na poczcie 

Nades łanie przez Czytelnika rozw iązan ia konkursu oznacza, że wyraża on zgodt;: w 
wypadku wygranej na opublikowanie imienia, nazwiska i miejsca zamieszkania .. 

Wpisz 
numer 

partnerki 

dodatkowo udział w losowaniu 
bonów do restauracji McDonald's 
w Łomży. 

Regulamin konkursu znajduje się 
w redakcji ,,Kontaktów" oraz ~ stro­
nie www.kontakty-tygodnik.com.pl. 
Wchodząc na tę stronę można do­
datkowo wziąć udział w plebiscycie 
na najsympatyczniejszą bohaterkę 
serialu. Jej właśnie zwycięicy nasze­
go konkursu wręczą podczas pobytu 
na planie upominek. Dodatkowe in­
formacje na temat konkursu można 

Rozwiązania należy przesyłać pod adres redakcji Tygodnika Podlaskiego "Kontakty", al. Legionów 7, 18-400 Łomża z 
dopiskiem "M jak miłość" w terminie do 20 grudnia (decyduje data stempla pocztowego) . 

uzyskać pod numerem telefonu: 086 
2164243. (sed) 

NAJ­
SYMPATYCZNIEJSZA 

Trwa nasz plebiscyt na 
najsympatyczniejszą bohaterkę 
serialu "M jak miłość". Oto 
aktualne wyniki , ale w każdej 
chwili mogą ulec zmianie. Wejdź 
na stronę : www.kontakty­

tygodnik.com.pl i głosuj. 

miejsce 
27 

głosów 

II 
miejsce 

25 
głosów 

III 
miejsce 

23 
głosów 
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• Kierowcę poloneza, pozbawio­
nego przez sąd prawa jazdy, 'za­
trzymali policjanci w Słuczu (gm. 
Radziłów, pow. grajewski). 

• Pijanego traktorzystę (2,29 
promila alkoholu) zatrzymali po­
licjanci na drodze Łoje - Czachy 
(gm. Radziłów, pow. grajewski). 

• Mieszkanka Grajewa, wróciw­
szy do domu późnym wieczorem, 
zastała włamywacza. Rzucił się 

do ucieczki. Szybko został zatrzy­
many przez policjantów na ul. 
Piłsudskiego. Okazało się, że jest 
im dobrze znany. 

• Prawie 14 tysięcy złotych po­
brał z konta mieszkańca Grajewa 
nieznany sprawca, posługując się 
kartą bankomatową, utraconą 

przez właściciela. 

• 10 butli gazowych zginęło ze 
stojaka w Lemanie (gm. Turośl, 
pow. kolneński). 

• Metalowe przęsło ogrodzenia 
Zespołu Szkół Ponadgi.rymazjal­
nych w Kolnie przydało się nie­
znanemu złodziejowi. 

• Pijanego rowerzystę (2,98 pro­
mila alkoholu) zatrzymali poli­
cjanci w Dąbrówce Kościelnej 
(gm. Szepietowo, pow. wysoko­
mazowiecki) , drugiego (1,55 pro­
mila alkoholu) w Kobylinie Borzy­
mach (pow. wysokomazowiecki) . 

• W Kruszewie Głąbach (gm. So­
koły, pow. wysokomazowiecki) 
fiat uno zjechał na lewą stronę i 
zderzył się z volkswagenem pas­
satem. Sprawca kolizji rzucił się 
do ucieczki, ale podróżujący 

volkswagenem zatrzymali go i 
powiadomili policję. Mieszka­
niec (49 lat) pobliskiej wsi Rosz­
ki był agresywny, nie chciał po­
dać imienia i nazwiska i odmówil 
dmuchania w alkomat. Nic dziw­
nego, był kompletnie pijany 
(2,66 promila alkoholu). 

• Nagrzewnicę gazową ukradli 
włamywacze ze świetlicy wiej­
skiej w Mazurach (gm. Wysokie 
Mazowieckie). Łup ukryli za zlew­
nią mleka i tu został odnaleziony. 

• Śmierć na miejscu poni6sł 
pieszy (lat 60) , potrącony 

przez poloneza na drodze w 
pobliżu wsi Kossaki Borowe 
(gm. Kołaki Kościelne, pow. za­
mbrowski). 

Napad na kantor 

• Nieznani złodzieje ukradli kro­
wę z obory w Mężeninie (gm. 
Rutki, pow. zambrowski). Straty 
około 4 tysięcy złotych. 

• Pijanego traktorzystę (3,09 
promila alkoholu) zatrzymali po­
licjanci w Długoborzu (gm. Za­
mbrów) . 

• Złodzieje wykorzystali mocny 
sen gospodarza i nie zamknięte 
na klucz drzwi mieszkania przy 
ul. Podedwornego w Zambrowie. 
Uciekli z pieniędzmi. 

• W Zambrowie na pl. Sikorskie­
go mercedes zderzył się z volks­
wagenem. Kierowca mercedesa 
uciekł . Policjanci zatrzymali go 
w domu. Był pijany (3,5 promila 
alkoholu) i pozbawiony przez 
sąd prawa jazdy z tego samego 
powodu. 

W poniedziałek, około 9: 30, 
do kantoru wymiany walut przy 
ulicy Dubois w Białymstoku we­
szło dwóch młodych mężczyzn. 
Jeden błyskawicznie podbiegł do 
właściciela i owiniętym w plasti­
kową torbę przedmiotem uderzył 
kilkakrotnie w głowę. Gdy upadł, 

drugi bandyta rzucił się na leżące 
na półce banknoty. Ukradli około 
2000 zł (w nominałach 10, 20 i 
50) i uciekli. 

Na siostrzenicę 
Mieszkanka Zambrowa ode­

brała telefon. Siostrzenica popro­
siła ją o pilną pożyczkę. Nie mo­
gła odebrać sama,'więc' zapowie­
działa, że przyśle kogoś ze znajo­
mych. Ciocia odliczyła 5 tysięcy 
złotych i wręczyła nieznanej oso­
bie . Zamknęła drzwi i nagle 
uświadomiła sobie, że coś tu nie 
tak. Powiadomiła policję. Trwają 
poszukiwania oszustów. 

Rysopis bandytów: wzrost 170 
-180 cm, szczupłej budowy ciała , 

włosy krótkie. Ciemne ubrania. 
Wszyscy, którzy wiedzą co­

kolwiek o napadzie i bandytach, 
proszeni są o kontakt osobisty z 
Komendą Miejską Policji w Bia­
łymstoku (ul. Bema 4) lub telefo­
niczny pod anonimowym nume­
rem 085 6773430. Można także 
powiadomić najbliższą jednostkę 

policji, dzwoniąc 997. 

Pornobiznes 
Akt oskarżenia przeciwko 

mieszkańcowi Łomży za posiada­
nie i oferowanie do sprzedaży ma­
teriałów pornograficznych z udzia­
łem dzieci, skierowała do sądu Pro­
kuratura Rejonowa. Mężczyzna 
(lat 32, wykształcenie średnie) zo­
stał zat[zymany we wrześniu 2006 
roku. Pornobiznes rozkręcał przez 
internet. Nie przyznaje się. Grozi 
mu do 8 lat więzienia. 

• Ogólnych potłuczeń doznała 
szesnastolatka, potrącona na 
przejściu dla pieszych przez da­

_ewoo na skrzyżowaniu ulic Woj­
ska Polskiego i Obrońców Za­
mbrowa w Zarnbrowie. 

Sylwester do odpalenia 
Sylwester tuż . Pamiętajmy, aby 

bezpiecznie nie tylko odpalać 

sztuczne ognie, ale również bez­
piecznie je sprzedawać i przecho-

Pomóżmy 
Po tragicznej śmierci dwojga młodych policjantów z Warszawy, po­

licjanci z Białegostoku apelują o pomoc dla ich bliskich. Justynę Za­
wadka (lat 28) opłakują rodzice, Tomasza Twardo (lat 33) żona i có­

reczka. 
Zarząd '{Vojewódzki NSZZ Policjantów Komendy Stołecznej ud o­

stępnił konto bankowe i rozpoczął zbiórkę pieniędzy dla rodzin. tra­
gicznie zmarłych funkcjonariuszy. Numer konta: 46 2130 0004 2001 
016978040001 z dopiskiem "Justyna i Tomek". 

wywać. Wyrobów pirotechnicz­
nych nie wolno gromadzić w piw­
nicach, klatkach schodowych, czy 
drogach ewakuacyjnych. Wolno je 
sprzedawać tylko dorosłym. Po 
zamknięciu sklepu muszą być 
przeniesione do magazynu, prze­
znaczonego wyłącznie do tego ce­
lu. Umieszczone w kontenerach 
stalowych, muszą znajdować się 
co najmniej 20 metrów od budyn­
ków, materiałów i miejsc łatwo­

palnych (palety, opakowania, 
śmietniki itp.). A po świątecznym 
"odpalaniu" niesprzedane sztucz­
ne ognie, powinny trafić do depo­
zytu w hurtowni. 

W porę 
"Z mieszkania na ul. Zachodniej 

kobieta wzywa pomocy!", usłyszał 

w słuchawce dyżurny Komendy 
Miejskiej Policji w Białymstoku. 
Natychmiast pojechał radiowóz. 
Ratunku wzywała chora kobieta 
(lat 57), zamknięta w mieszkaniu. 
Konieczna była pomoc strażaków. 

Kobieta leżała na podłodze. Na­
tychmiast przewieziona zosta ła do 
szpitała. Jak się okazało, miała za­
wał serca. Pomoc przyszła w porę. 
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Czy pijaństwo, zbrodnia, okrucieństwo 
to znamię wyłącznie naszych czasów? 

Na erotycznym tle 
"z Jedwabnego. W dniu 22 b. 

m., wynikło nieporozumienie po­
między bezdzietnymi małżonka­
mi - strażnikiem ziemskim Miko­
łajem Leskowym, lat 34 ijego żo­
ną Marianną, lat 30. Lesków, 
podniecony trunkiem, wypędził 
żonę z mieszkania, a niespełna w 
godzinę wyszedł z pokoiku, gdzie 
raczył się z drugim kolegą, na 
przygórek i wystrzelił z braunin­
ga, skierowanym w pierś pozba­
wił się życia. 

Przy samobójcy znaleziono 
skrawek papieru, na którym skre­
ślił własnoręcznie słów kilka, za­
pewniając żonę o swojej wierno­
ści. 

Jest to już w naszej osadzie 
drugi wypadek samobójstwa 
strażników ziemskich na tle ero­
tycznym. W obu tych wyp'adkach 
przyczyna jest jedna i ta sama -
nierząd". 

"Wspólna Praca" 
(rok 1911, nr 35) 

Pijany kierowca 
"Śmierć pod kołami dorożki. W 

niedzielę, dnia 13 listopada, po 
południu, widoczne pijany 
dorożkarz Warecki wpadł na 
ulicy Rządowej na przecho­
dzącą kobietę w starszym wie­
ku Ewę Rytelewską. Gdy nie­
szczęśliwa dostała się pod koła, 
zamiast wstrzymać konia, zaciął 
batem, wlokąc i miażdżąc ofia- I 

rę. Skutek był taki, że R. po kil­
ku minutach po zajściu zmarła, 
a dorożkarza oddano pod sąd". 

"Wspólna Praca" 
(rok 1910, nr 34) 

"Dnia 20 grudnia r. b. na 
ulicy Gimnazjalnej, między 
8, a 9 wieczorem, do prze­
chodzącego ucznia Szkoły 
Handlowej pana A., pod­
szedł nieznajomy mu młody 
mężczyzna i prosił o pożycz­
kę 2 rubli. Gdy p. A. prośbie 
nieznajomego nie chciał zadość 
uczynić, nieznajomy wydostał z 
kieszeni nóż i przygotował się do 
cięcia. Wówczas p. A. wyjąwszy 
woreczek z pieniędzmi, dał nie­
znajomemu żądane 2 ruble. 

Napastnik, chcąc zabrać p. A. 
pozostałą, dość znaczną sumę 

pieniędzy, zadał mu kilka cięć no­
żem w piersi i lewe ramię. Pan A. 
broniąc się, zdołał obalić napast-
nika na ziemię i zbiec". 

"Wspólna Praca" 
(rok 1910, nr 39) 

Tragedia dzieciątka 
"W poniedziałek wieczorem 

znaleziono w ustępie domu p. 
Iwanickich przy ulicy Krótkiej (w 
Łomży) pięciodniowe dzieciątko, 

przeznaczone na śmierć, które 
jednak ocalało prawie cudem. 
Ponieważ mróz ściął nawóz 
dziecko nie zatopiło się, a upadło 
nieszkodliwie. Przechodzący 

przez podwórze rzemieślnik, 

usłyszał płacz dziecka i zoriento­
wawszy się skąd pochodzi, zawo­
łał o pomoc. Wydostano szczęśli­

wie maleństwo, które żyje i cie­
szy się dobrym zdrowiem. Zabra­
ne jest chwilowo przez p. Iwanic­
kich. 

"Wspólna Praca" 
(rok 1911, nr 2) 

("Wspólna Praca", dwutygo­
dnik, ukazujący się w Łomży w 
latach 1910 -1914 i 1916 -1932. 
Pisownia oryginalna). 

ITAWAL 
Wołanie skatowanej przez siostrzeńca 
usłyszał przypadkowy przechodzień 

Rodzinna pięś' 
Do rodzinnej Łomży przyje­

chał po kilku miesiącach nie­
obecności, żeby odwiedzić mat­
kę . Spotkali się. Zjadł kolację. 
Chciał przenoc,?wać, ale nie 
zgodziła się ze względu na mę­
ża. Podpowiedziąła, żeby po­
szedł do ciotki . Pożegnał się i 
ruszył do domu przy ul. Sikor­
skiego. 

Około dwudziestej trzeciej 
ciotkę obudziło stukanie w okno. 
Otworzyła drzwi. Poprosił o noc­
leg. Zgodziła się. Przygotowała 

posłanie. 

Było jeszcze ciemno, ale w 
bladym ulicznym świetle zoba­
czyła stojącego przy jej łóżku na­
giego siostrzeńca. W ręce trzymał 
coś, co przypominało scyzoryk. 
"W wulgarnych słowach zażądał 

seksu". Zaprotestowała. 
Rzucił się . Ściągnął nocne okry­

cie ... Broniła się . Zagroził scyzory­
kiem. Bił na oślep. Zażądał 

wskazania miejsca 
ukrycia pieniędzy, 

karty bartkomato­
wej i podania pin­
-u. Prosiła, żeby się 

opanował. Posypały 

się kolejne ciosy 
pięścią. Gdy 
. upadła na 
\ podłogę, 

'. kopał na 

:. oślep . 
Mu­

s i a ł 

d o -
s k o ­
n a I e 
z n a ć 

e 
mie s z­

kanie . 
Bez trudu 

znalazł sznurek 
do suszenia bieli-

zny. Skatowanej 
skrępował ręce i 

nogi, a na szyję założył pętlę . Te­
raz osiągnął cel: kilkaset złotych, 
karta bankomatowa i telefon ko­
mórkowy ciotki były jego. Za­
mknął drzwi na klucz i uciekł . 

Ocknęła się nad ranem. Czoł­

gając się dotarła do kuchni. Do­
strzegła obierak do ziemniaków, 
który na szczęście położyła niżej 
niż zwykłe. Udało się poluzować 

sznurek oplatający rękę i prze­
ciąć obierakiem. 

Poczołgała się do okna. Z wiel­
kim wysiłkiem sięgnęła parape­
tu. Osłabiona i obolała cudem 
otworzyła okno. 

Wołanie o pomoc usłyszał prze­
chodzień. Z telefonu komórkowe­
go wezwał pogotowie ratunkowe. 

Z powodu zamkniętych na 
klucz drzwi, lekarz wszedł do 
mieszkania przez okno. Uwolnił z 
więzów. Policjanci wyważyli 

drzwi, aby można było wynieść ją 
na noszach. W ciężkin1 stanie prze­
wieziona została do szpitala. 
Obrzęk twarzy był tak duży, że nie 
mogła otworzyć oczu! Pięści sio­
strzeńca złamały nos i szczękę . 

Uczne sińce, otarcia naskórka i wy­
lewy na całym ciele dopełniały ob­
razu bandyckiego zwyrodnienia. 

Zaczęły się poszukiwania sio­
strzeńca, dobrze znanego policji 
Krzysztofa K. (lat 39). Bezrobot­
ny kawaler z podstawówką, oj­
ciec dwojga dzieci, kryminalną 
karierę rozpoczął pod koniec lat 
osiemdziesiątych od jazdy po pi­
janemu skradzionym samocho­
dem. Potem odsiedział kilka lat 
za dwa zgwałcenia . Listy jego 
wyczynów dopełniają liczne wła­

mania i kradzieże . 

Został zatrzymany cztery dni 
póżniej w Chełmie (wojewódz­
two lubelskie) . Wpadł na kra­
dzieży. Z konta ciotki przez kartę 
bankomatową nie zdążył pobrać 
ani grosza, ponieważ bank w po­
rę je zablokował. 

Krzysztof K. przewieziony zo­
stał do Łomży. Prokurator przed­
stawił mu zarzut rozboju i usiło­
wania zgwałcenia. Przyznał się i 
odmówił wyjaśnień. 

Na wniosek Prokuratury Rejo­
nowej sąd aresztował go tymcza­
sowo na trzy miesiące. Za ban­
dycki wyczyn odpowie jako recy­
dywista. 
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Z KRZYSZTOFEM URBAŃSKIM, laureatem II na­
grody IV Międzynarodowego Przeglądu Młodych 

~ Dyrygentów w Białymstoku, rozmawia Maria 
Kaczyńska \ 

Daję się ponosić 

Krzysztof Urbański (24 lata) pochodzi z Pabianic. W tym roku koń­
czy studia w Akademii Muzycznej w Warszawie w klasie dyrygentu­
ry symfoniczno - operowej prof Antoniego Wita. 29 listopada dyry! 

gowal Łomżyńską Orkiestrą Kameralną w Łomży. 

- Dyrygując orkiestrą, nie 
tylko batutą, ale i calym cialem 
podkreśla Pan muzyczne frazy. 
Wręcz tańczy pan przed orkie­
strą. Czy to nowy styl w dyry­
genturze? 

- Nie wiem. Myślę, że to jest 
mój własny styl. Dyrygent nie jest 
od tego, żeby taktować muzykom 

batutą przed nosem, ale wyzwo­
lić w nich pewne emocje i pńeka­
zać nastrój utworu. Każdy robi to 
indywidualnie. Jak bardzo lubię 
taniec. Kiedyś tańczyłem w ze­
spole, może dlatego zachowuję 
się tak "tanecznie". 

- Publiczności to się bardzo 
podoba. Podobnie jak muzy-

kom w orkiestrze, pomaga Pan 
słuchaczom odbierać nastrój i 
charakter muzyki. Czy Pan so­
bie układa choreografię do 
każdego utworu? 

- Nie, to jest improwizacja . 
Muzyka wyzwala we mnie spon­
tanicznie taneczne reakcje ciała. 
Nie każda muzyka, lecz utwory, 
które zawierają wyjątkowo duży 
ladunek energii. Trudno mi wte­
dy powstrzymać swoje ciało 

przed tym, by nie przekazać jej 
dalej. Taki mam charakter. Na 
próbach staram się hamować. 

Ale na koncertach daję się pono­
sić muzyce. 

- Jaką muzykę najbardziej 
Pan łubi? 

- Potężną muzykę symfonicz­
ną na ogromną orkiestrę. Taka 
muzyka była tworzona w epoce 

Mikołaj z bajką i sercem 

Bajkowy maraton w dniu Świętego Mikołaja dla naj młodszych mieszkańców przygotował Miejski Ośro­
dek Kultury w Zambrowie. Jak poinformowała Małgorzata Litwa-Zalewska, bajkę "Nie ma tego złego", wy­
stawioną przez Teatr Form Różnych, obejrzało ponad pół tysiąca dzieci (siedem grup). Na koniec przedsta­
wienia Mikołaj obdarował dzieci słodkimi prezentami. 

Bardzo ciekawie Mikołajki obchodzą uczniowie Szkoły Podstawowej nr 3 w Zambrowie. Najpierw przyno­
szą do szkoły swoje maskotki, zabawki i książki oraz odwiedzają życzliwych sponsorów, aby zdobyć fanty na 
loterię. Loteria jest wielką zabawą. Każdy los kosztuje złotówkę. Pieniądze (także ofiarowane przez życzliwych 
dorosłych) uczniowie "Trójki" przekazują dzieciom z Domu Dziecka w Zambrowie i w Visaginas na Litwie. 

romantyzmu i pierwszej połowie 
XX w. Moim ukochanym kompo­
zytorem jest Igor Strawiński. 

- Co jest najważniejsze w za­
wodzie dyrygenta? 

- Własną koncepcję muzycz­
ną, potrafić przekazać muzykom. 
Oprócz umiejętności muzycz­
nych, trzeba mieć osobowość, 
wyobrażnię i odwagę, by przeka­
zać orkiestrze swoje odczuwanie 
muzyki. Dla młodego dyrygenta 
ten ostatni element jest naj trud­
niejszy, bowiem przeważnie w 
orkiestrach są ludzie dwa razy 
ode mnie starsi. 

- Dziękuję za rozmowę. 

Konkurs 
Poetycki 

im. Jana Kulki 
Piąty otwarty"Konkurs Poetyc­

ki im. Jana Kulki ogłasza Miejski 
Dom Kultury - Dom Środowisk 
Twórczych w Łomży. Dwa niepu· 
blikowane i nie nagradzane 
.utwory o dowolnej tematyce, w 
trzech egzemplarzach, należy 

podpisać godłem, a w oddzielnej 
kopercie z tym samym godłem 
umieścić dane autora (imię i na­
zwisko, adres, numer telefonu, e­
-mail). Termin nadsyłania prac: 
21 marca 2007 roku, MDK - DŚT, 
ul. Wojska Polskiego 3, 18-400 
Łomża . 

Autorzy najlepszych wierszy 
otrzymają nagrody i wyróżnie­
nia. Za najlepszy wiersz o tema­
tyce łomżyńskiej nagrodę przy­
zna prezydent miasta. Rozstrzy­
gnięcie konkursu : 28 kwietnia 
2007 roku. 

Bliższe informacje, tel. 086 
2163226. 

Jan Kulka (1937 - 2000) po­
chodził ze Śląska. Twórca sław­
nych Kłodzkich Wiosen Poetyc­
kich, w latach osiemdziesiątych 
zamieszkał w Łomży. 
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W oryginalny sposób postanowił uczcić 25 rocznicę wprowadzenia stanu wojennego w Polsce 
stały Czytelnik "Kontaktów" Janusz Kurowodzki z Łomży: dowcipami, opowiadanymi w stanie wo­
jennym. Zapewne wielu młodych Czytelników niektórych pysznych kawałów z tamtych czasów nie 
będzie rozumiało. Bo co to ZOMO, WRON, partia, egzekutywa? Kto to Breżniew? Wasze szczęście, 
młodzi przyjaciele, że nie zrozumiecie, a jeżeli będziecie koniecznie chcieli, możecie się tego 
wszystkiego nauczyć tylko na lekcjach historii... 

Dziennikarz cytuje ocenę pa­
pieża na temat sytuacji ekono­
micznej w 1982 r. w Polsce: "Mój 
Boże". Koniec cytatu. 

xxx 
Helmut Kohl pyta Breżniewa 

podczas spotkania: 
- Kiedy spodziewacie się "So­

lidarności" u siebie? 
- Pierwszy transport za jakieś . 

dwa tygodnie. 
xxx 

-W latach 1980/ 1981 "Soli­
darność" podzieliła się na frak­
cje: Optymistów i Pesymistów. 
Optymiści byli przekonani, że 
wkrótce wywiozą · "S" na Sybir. 
Pesymiści twierdzili, że nie wy­
wiozą. Popędzą na piechotę . 

xxx 
- Dlaczego 13 grudnia 1981 

roku nie puścili w TV "Pszczółki 
Mai"? 

- Ponieważ nie znaleźli tak 
małego mundurka na Gucia. 

xxx 
Milicjant pyta chłopa, niosą­

cego telewizor do kościoła: 
- Po co go tam niesiecie? 
- Do spowiedzi. Ciągle klarnie 

i klarnie. 
xxx 

W telewizjCredaktor przepro­
wadza wywiad z gazdą: 

- Powiedzcie, gazdo, co do­
brego zrobiła dla waszej wsi gru­
pa operacyjna? 

- Ano, zbudowali taki mostek. 
- Gazdo, może coś więcej, ca-

ła Polska na was patrzy. 
- Ano, zbudowali poręcz do 

mostka . . 
- Ależ gazdo, nie tylko Polska, 

cały świat, Ameryka też Was słu­
cha. 

- Ano, powiadacie, Ameryka? 
Ratunku!!! 

xxx 

- Jaki jest związek między 
wprowadzeniem stanu wojenne­
go, a "Solidarnością"? 

- Radziecki. 
xxx 

Zomowiec zatrzymuje młode­
go człowieka i przeglądając do-

wód osobisty, trafia na stronę z 
wpisami o zatrudnieniu. 

- Co, nie pracujemy? 
- Nie pracujemy - odpowiada 

młodzieniec. 

- Obijamy się? 
- Tak, obijamy się. 
- Pewnie studiujemy? 
- Ja studiuję. 

xxx 
Czy wiesz, że Wałęsa próbo­

wał popełnić samibójstwo? 
- Nie. A co mu się stało? 
- Nic. Nie zastali go w domu. 

xxx 

- Jak obecnie wyglądają Pola­
cy? 

- Jak kartofle: część w mun­
durkach, część - tłuczona. 

xxx 
Słownik telewizyjny: 3 Pola­

ków - nielegalne zebranie; 5 Po­
laków - nielegalny więc; 10 mi-

22.00. W pokoju goście polityko­
wali w stylu: "Zima wasza - wio­
sna nasza", itd. 

- Panowie, ostrożnie, tu jest 
podsłuch! 

- E, co pan. 
- Sprawdzimy? - podchodzi 

do gniazdka i mówi: - Panie ma­
jorze, proszę 4 herbaty do pokoju 
221 o 22.00. Za chwilę kelner 
przynosi zamówioną wcześniej 
herbatę, goście uciekają . "Pomy­
słowy" ma cały pokój dla siebie i 
spokój w nocy. Rano, gdy płaci za 
nocleg, recepcjonista na poże­
gnanie mówi: 

- Pan major kazał powiedzieć, 

że kawał z herbatą bardzo mu się 
podobał. 

xxx 

Pani pyta na lekcji : 
- Jakie mieliśmy okresy błę­

dów i wypaczeń? 

Wojciech Jaruzelski, rysunek nadeslany do "Kontaktów" w 
1990 r. przez Wladyslawa Gębolę z Chicago i Lech Wałęsa, rysu­

nek Teresy Adamowskiej z Łomży, 1990 r. 

lionów Polaków - garstka ekstre­
mistów. 

xxx 

Wstąp do ZOMO, zanim ZO­
MO wstąpi do Ciebie. 

xxx 

Zmęczony gość chce w hotelu 
jedynkę: Wszystkie miejsca, nie­
stety, zajęte; zostaje lóżko w czte­
roosobowym. Przed pójściem do 
pokoju zamawia 4 herbaty na 

- Okres stalinowski! - mówi 
Jaś . 

- Dobrze. 
- Okres gierkowski - mówi 

Małgosia. 

- Dobrze. 
- Okres stanu wojennego -

wola Staś. 
- Ależ, co ty mówisz dziecko? 
- Niech się pani nie denerwu-

je - !llówi inny uczeń - Staś to ku-

jon. Zawsze uczy się dwa miesią­
ce naprzód. 

xxx 

Informację o śmierci Breżniewa 
pierwszy w Polsce podał Instytut 
Meteorologii i Gospodarki Wod­
nej: "Na zachodzie bez zmian, a na 
wschodzie minus jeden". 

xxx 

W czasie "Teleturnieju" pada 
pytanie: 

- Co by Pan zrobił, gdyby "So­
lidarność" przejęła władzę? Na 
odpowiedź ma Pan minutę. 

Mija 50 sekund, uczestnik 
wciąż się zastanawia, waha się: 

- Będę strzelać ... można? 
- Bardzo dobrze! Odpowiedź 

prawidłowa 1 
xxx 

Przechodzień do zomowca: 
- Gdzie pan kupił pomarań-

cze? 
- W sklepie za rogiem. 
- A duża kolejka? 
- Nie, tak na jeden magazy-

nek. 
xxx 

W szkole pani pyta: 
- Jasiu, co wiesz o Powstaniu 

Styczniowym ? 
- Jedni mówią, że było, dru­

dzy, że dopiero będzie ... 
- A ty Małgosiu, co powiesz? 
- Ja tam nie wiem, ale tata się 

szykuje. 
xxx 

- Co byś zrobił- pyta nauczy­
ciel - gdyby wiał silny wiatr ze 
wschodu. 

- Biegłbym z wiatrem. 
- A gdybyś dobiegi do granicy 

zachodniej i nie mógł biec dalej? 
- Wszedłbym na drzewo. 
- Dlaczego? 
- Bo nie chciałbym, aby mnie 

zadusili w tłoku. 
~ xxx 

Jaka jest różnica między 
konstytucją polską, a konstytucją 
angielską? 

- Konstytucja polska gwaran­
tuje wolność wypowiedzi, a kon­
stytucja angielska wolność po 
wypowiedzi. 

www.kontakty-tygodnik.com.pl ------------- Nr 51.17 grudnia 2006. KONTAICTV ~ --- 37 



• 

s 
Odszedł definitywnie do Ja­

giellonii Rafał Bałecki. Do swoich 
macierzystych klub6w wr6cili 
wypożyczeni Maciej Lesisz, Piotr 
Gawlik i Piotr Petasz. Szeregi ŁKS 
opuszczają także Marcin Gra­
bowski i prawdopodobnie Iwo 
Zubrzycki. Na • pewno zostaje 
bramkarz Kamil Ulman. Dużo te­
stów zalicza Krzysztof Janicki, 
ale chyba także zostanie w Łom­
ży. 

W rundzie wiosennej zoba­
czymy Łukasza Adamskiego i 
Pawła Strózika, kt6rzy wyleczyli 

Mariusz Marczak zostaje w ŁKS 

Transfery ... z tKS 
Czołowy zawodnik ŁKS rundy 

jesiennej Mariusz Marczak zosta­
je w Klubie. Nie doszedł do skut­
ku jego transfer do Jagiellonii 
Białystok, gdyż Zarząd ŁKS nie 
zgodził się na warunki finanso­
we. 

- Chcieliśmy 200 000 złotych, 

Jagiellonia oferowała o wiele 
mniej. Przynajmniej na ten mo­
ment Marczak zostaje z nami. Je­
go menedżer dalej szuka dla nie­
go lepszego klubu - mówi Robert 
Szymański, wiceprezes ds. 
pierwszej drużyny. 

Mikołajkowy halowy turniej 
piłki nożnej dziewcząt (na zdję­
ciu: portret zbiorowy) odbył się 
po raz pierwszy w Łomży. Orga­
nizatorem był Robert Karwow­
ski, nauczyciel wychowania fi­
zycżnego w Zespole Szkół Me­
chanicznych. 

już kontuzje. Jednak drużyna 
wymaga poważnych wzmocnień. 
Potrzeba przynajmniej dw6ch 
dobrych obrońców i tyle samo 
napastników. 

- Nie zapraszaliśmy zawodni­
k6w na testy, bo nie było gdzie, 
nie mamy stadionu. Po drugie, 
nie jest nadal jasna sytuacja fi­
nansowa Klubu. Jesteśmy w trak­
cie rozmów z potencjalnymi 
głóWnymi sponsorami, firmami 
Browar Łomża i JBB - informuje 
Robert Szymański. (MK) 

W sali gimnastycznej "Mecha­
niaka" systemem każda z każdą 
walczyły drużyny gospodarzy, 
Zespołu Szkół Technicznych oraz 
I i III Liceum Ogólnokształcące­
go. Zwyciężyły futbolistki III li­
ceum Ogólnokształcącego przed 
Zespołem Szkół Techniczn)!:ch i 

Rozkręca się XXN Turniej Tenisa Stołowego 
o Puchar Tygodnika ·"Kontakty" 

Eliminacje 
Chłopcy : Damian 

Dziewczęta, które w Kupiskach wy­
walczyły awans do finalu powiato­

wego oraz dyr. SP w Kupiskach i 
Adam Fraczek z UG Łomża 

Świerszcz, Paweł Lusa, 
Bartłomiej Dzierzgowski, 
Damian Szeligowski (Jar­
nuty), Mateusz Kozikow­
ski, Dawid Zaniewski (Ko­
narzyce), Robert Sitek, 
Bartosz Małachowski (Ku­
piski), Michał Kurpiewski, 
Łukasz Tercjak, Kamil Ła­
da, Waldemar Boguski 
(Jarnuty) . 

Gmina Łomża 
Eliminacje gminne zostały ro­

zegrane 9 i 10 grudnia w Kona­
rzycach i Kupiskach. 6 najlep­
szych zawodników w każdej ka­
tegorii awansowało do finału po­
wiatowego. 

Dziewczęta: Sylwia Grzymała, 
Paulina Wyrzykowska, Anna Cwa­
lina, Edyta Dzierzgowska (Jarnu­
ty), Agata Kruszewska (Kupiski), 
Aleksandra Zacharczyk (Czapli­
ce), Lena Zawałich, Anna Dębow­
ska, Adriana Gołębiewska, Sylwia 
Kaszuba (Kupiski) , Martyna Ko­
rzep, Angelika Łada (Jarnuty). 

gospodarzami. Jak podkreśla Ro­
bert Karwowski, zawody zorga­
nizował na życzenie swoich 
uczennic, które uwielbiają na lek­
cjach wychowania fizycznego 
grać w futsal. Dzięki sponsorom 
impreza zyskała "mikołajkową" 
oprawę· (MK) 

Sędziami głównymi 

turnieju byli Zbigniew Żebrow­
ski, Sławomir Kalski i Stanislaw 
Grodzki. 

Powiat zambrowski 
Eliminacje powiatowe odbyły 

się 9 grudnia w hali sportowej 
Zespołu Szkół w Szumowie. Do 
p6łfinałów wojewódzkich awan­
sowali: 

Dziewczęta : Paulina Olszew­
ska (Wiśniewo), Martyna Zarem­
ba (Srebrna), Karolina Wyszkow­
ska (Ostrożne), Beata Sokołowska 
(Osowiec), Michalina Choromań­
ska (Mroczki). Marlena Milewska, 
Ewelina Glinkowska (Wiśniewo), 
Marta Buczyńska (Zanie), Joanna 
Załuska, Marta Zalewska (Mrocz­
ki), Anna Godlewska, Martyna 
Mioduszewska i Maria Worosilak 
(PG 2 Zambrów), Anna Gniaz­
dowska (pG Rutki), Magda Sza­
błowska (PG Szumowo) . 

Chłopcy: Maciej Olejnik (Grą­
dy Woniecko), Sylwester Dą­

browski (Osowiec), Paweł Kra­
kówka (Łętownica), Kamil Ol­
szewski, Krystian Bruliński (Wi­
śniewo), Damian Prusiński, Mar- ' 
cin Taraszkowski (GrądyWoniec­
ko), Sebastian Wyrzykowski, 
Marcin Żebrowski (Wiśniewo), 
Artur Dąbrowski (Osowiec), Ra­
fał Piwoński, Bartosz Wyrzykow­
ski (MG 1 Zambrów), Karol Głę­
bocki (Szumowo), Damian Głę­
bocki (Kołaki), Adrian Długobor­
ski (PG 2 Zambrów) . 

Turniej przygotowały Dorota 
Kurpiewska i Anna Komor. Sę­

dzią głównym był Jarosław Kos. 
Medale zwycięzcom ufundowało 
Starostwo Powiatowe w Zambro­
wie. (MK) 
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Memoriał 

Plony 
Miejskie Towarzystwo Krze­
wienia Kultury Fizycznej w 
Łomży zaprasza w niedzielę, 
17 grudnia, na Memoriał Ta­
deusza Plony - Otwarty Tur­
niej Piłki Siatkowej. Począ­
tek o godz. 10. 00 w hali 
sportowej przy Szkole Pod­
stawowej nr 9. 

Zimowy tenis 
Publiczne Gimnazjum w Ko­
sowie Lackim (pow. siedlec­
ki) zaprasza do udziału w 
pierwszy raz organizowa­
nym Thmieju Tenisa Ziem­
nego "Zima 2007" o puchar 
burmistrza miasta. Celem 
zawodów jest wyłonienie 
najlepszych tenisistów z po­
wiatów łomżyńskiego, sie­
dleckiego, ostrowskiego i so­
kołowskiego. W turnieju nie 
ma ograniczeń wiekowych. 
Mecze odbywać się będą w 
soboty w styczniu i lutym w 
hali sportowej przy ul. Armii 
Krajowej 6. Zgłoszenia 

przyjmuje do końca grudnia 
i informacji udziela Andrzej 
Sowa (tel. 502 - 038 - 219, 
od poniedziałku do piątku w 
godz. 17.00 - 20). 

Zwycięstwo 

w mikołajki 
Tenisistki drugoligowego 
SKTS Wałkuscy Łomża wy­
grały 6 grudnia ligowy mecz 
z Pogonią Siedlce 8: 2. To 
kolejne zwycięstwo w roz­
grywkach rundy jesiennej . 
Pojedynek rozegrany został 
w sali gimnastycznej Szkoły 
Podstawowej nr 5. Sponso­
rzy tenisistek, łomżyńscy 

przedsiębiorcy Wanda i Ta­
deusz Walkuscy, ufundowa­
li zawodniczkom obu dru­
żyn mikołajkowe prezenty, a 

. kibicom słodycze. We wto­
rek, 19 grudnia, kolejny li­
gowy sprawdzian tenisistek, 
tym razem w Warszawie ze 
Spójnią, która w tym sezo­

nie nie doznała jeszcze po­

rażki. (MK) 

SPORT 

Najmlodsi tenisiści rywalizujq 
w konkurencjach sprawnościowych 

turnieju startuje 
40 dziewcząt i 
chłopców ze 
szkół łomżyń­

skich .. Najmłod­
szy zawodnik ma 
6 lat. Rozgrywki 
już obfitują w 
niespodzianki . 
W grupie star­
szych chłopców 
Michał Piecho­
ciński wygrał w 

wicemistrza Turnieju. Bogusław 
Cholewicki, rozstawiony z nu­
merem 3, nieoczekiwanie prze­
grał z Pawłem Styłą. Dobrze wy­
padł Tomasz Poreda, prezes UKS 
Return, który systematycznie 
startuje w turniejach z młodzie­
żą, podnosząc poziom gry i mo­
bilizując młodych do walki na 
korcie. Wygrał pierwszy mecz z 
Maciejem Opyrchałem, by w 
drugiej rundzie ulec Maciejowi 
Markowskiemu. W kategorii 
dziewcząt pierwsze mecze wy­
grały Karolina Piechocińska, 

Paulina Chodnicka i Marta Choj­
nowska. Natomiast w młodszej 
kategorii chłopców do półfinału 
dotarli już Sebastian Miernik i 
Michał Bagiński. Ciąg dalszy 
turnieju w najbliższy weekend. 
Organizator, UKS Return, ser­
decznie zaprasza do kibicowa­
nia. (MK) 

Halowe mistrzostwa tenisowe na Senatorskiej 

Tenisowy top 
W hali III Liceum Ogólno­

kształcącego w Łomży rozpoczę­
ły się doroczne Halowe Mistrzo­
stwa Miasta Łomży w Tenisie. W 

tiebreaku z Pawłem Skawiń­
skim, rozstawionym z nr 4, by 
następnie pokonać Pawła Do­
brakowskiego, ubiegłorocznego 

Baltica Travel zwycięża 
Drużyna Baltica Travel z Łomży zwyciężyła w IX 

Turnieju Piłki Nożnej Drużyn Niezrzeszonych w Za­
mbrowie o Puchar Prezesa TKKF Żubr. Uczestniczyło 
10 zespołów z Zambrowa, Łomży, Czerwonego Boru, 
Białegostoku, Ostróżnego i Jaktorowa koła Warszawy. 

- Spotkania były zacięte, a gra na dobrym pozio­
mie. Trudno się temu dziwić, gdyż w wielu zespołach 
występowali gracze, którzy jeszcze kilka lat temu gra­
li na boiskach podlaskiej czwartej, a nawet trzeciej li­
gi piłkarskiej - ocenił Dariusz Grabowski, organizator 
Turnieju. 

W meczu finałowym spotkały się drużyny Zakład 
Karny Czerwony Bór i Baltica Travel. Gracze z Łom­
ży wygrali w dogrywce rzutami karnymi. Na trzecim 
miejscu uplasowała się Cabo Verde Jaktorów, na 
czwartym MPEC Łomża. Najlepszym strzelcem zo­
stał Dariusz Sawicki z zespołu Zakład Karny Czerwo­
ny Bór, zdobywca 11 goli . Turniej odbywał się w ha­
li sportowej Miejskiego Gimnazjum nr l w Zambro­
wie. (m) 

Belferiada 
Miejski Ośrodek Sportu i Re­

kreacji i Zarząd Oddziału Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego w 
Grajewie organizują I Mistrzo­
stwa Pracowników Oświaty Wo­
jewództwa Podlaskiego w halo­
wej piłce nożnej 13 stycznia 2007 
roku w Hali Sportowej MOSiR w 
Grajewie. 

Informacji udziela i zapisy 
prowadzi Miejski Ośrodek Spor­
tu i Rekreacji, ul. Strażacka 2, tel. 
0-86 272-85-82. (MK) 

Mistrzowskie dziewczęta, 
rewelacyjni chłopcy 

Rozegrany w niedzielę w Wasilkowie woje­
wódzki finał Licealiady w tenisie stołowym, nale­
żał do reprezentacji II LO im. M. Konopnickiej w 
Łomży. 

Drużyna dziewczęca w składzie: Agnieszka 
Antolak, Weronika Śmiarowska i Karolina Sowa 
wywalczyła pierwsze miejsce. Chłopcy ulegli tyl­
ko reprezentacji Zespołu Szkół Rolniczych w Bia­
łymstoku, w którym uczą się najlepsi tenisiści z 
Białegostoku i okolic; wystąpił grający w pierw­
szej lidze Maksymilian Kulpa. W męskiej repre­
zentacji II LO bohaterem był Michał Ignaczewski. 
Grali ponadto Marcin Piotrowski i Marcin Bart­
czak. 

Opiekunem tenisistów w II LO jest Maciej Tar­
nacki, który powiedział, że spodziewał się, że 

dziewczęta być może wywalczą medal, ale dosko­
nały wynik chłppców miło go zaskoczył. (MK) 
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